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!1 strzałów armatnich
powitało Pana Prezydenta w Poznaniu

Bursztynowe wyroby

Poznań, 4. 7. (PAT.)- Wczoraj wieczór 
przybył do Poznania p. Prezydent Rzplitej. 
Na granicy województwa w Koninie powitał 
p. Prezydenta Rzplitej p. wojewoda poznański 
Raczyński z naczelnikiem wydziału Białeckim 
oraz dowódcą O. K. gen. Dzierżanowskim. Na 
dworcu podmiejskim w Poznanin^bogato przy 
branym zielenią oraz flagami o barwach poi 
skich i amerykańskich oczekiwali przybycia 
Głowy Państwa J. E. Ks. Prymas Hlond, 
przedstawiciele władz państwowych i samorzą­
dowych z prezydentem miasta Ratajskim i sta­
rostą krajowym Begale na czele, liczny zastęp 
wyższych oficerów, konsulowie francuski i 
czechosłowacki, przedstawiciele sfer gospodar­
nych, izb ustawodawczych i t. d.

O godz. 21 zajechał pociąg specjalny, wio­
zący dostojnych gości przy dźwiękach hymnu 
narodowego i salwy 21 strzałów armatnich. 
P. Prezydenta, wysiadającego z wagonu po­
witał najpierw J . E. Ks. Prymas Hlond, po­
czerń przedstawili Mu się zebrani przedstawi­
ciele władz. Następnie p. Prezydent Rzplitej 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej 

jw  towarzystwie pani Wilson i zajął miejsce 
^ samochodzie, eskortowanym przez szwadron 
honorowy 15-go pułku nł. i 7-my pułk strzel- 
eów konnyeh i udał się na Zamek.

Po drodze zgromadzone tłumy publiczności 
wznosiły entuzjastyczne okrzyki na cześć p. 
Prezydenta Rzplitej i pani Wilson.

P o zn a li w przededniu  
u ro czgslo fcl w ilson ow skich

Poznań, 4. 7. (teł. wl.) Poznań przybrał 
odświętne szaty na dzisiejsze uroczystości wil* 
sonowskie. Główne ulice miasta, Plac Wolno* 
ścl, ul. Wjazdowa, Dworcowa, św. Marcin — 
przybrane w chorągwie polskie i amerykańskie 
i toną w zieleni girland. Przed Zamkiem, w 
którym zamieszkał p. Prezydent z panią Wil* 

i min. Zaleskim, las masztów sztandarom 
wyeh. Monumentalne gmachy Poznania już 
wczoraj wieczorem oświetlone były reflektor 
rami. Na ulicach miasta snują się liczne grupy 
przybyłych gości i w barwne stroje przybrane 
wycieczki z G. śląska, Podhala, Łowicza. Na 
uroczystości przybyło przeszło 40.000 gości z 
poza Poznania. M. i. przybyła wycieczka 
amerykańska w liczbie 200 osób oraz wyciecz* 
ka Sokołów amerykańskich z płk. Starzyńskim 
na czele.

W ark u Wilsona wszystkie prace przygo* I ukończone. Naprzeciw pomnik* wznosi się 
towawcze pod osobistym kierunkiem twórcy specjalna trybuna, obita szkarłatnem suknem 
pomnika W ilsona Gutsona Borgluma są już I dla Prezydenta Rzplitej i gości amerykańskich.

Dolsha sfale będzie postępowała naprzód“
O św iadczenie p a n i W ilson d o  prosu p olskie!

Warszawa, 4. 7. (PAT.) Wczoraj przed po* 
łudniem senator Baruch przyjąi przedstawicie* 
li prasy polskiej i zagranicznej, którym wrę* 
czyi następujące oświadczenie pani Wilson:

Z prawdziwą przyjemnością oczekują od* 
słonięcia pomnika, poświęconego pamięci p. 
Wilsona. Moja wizyta jest trochę przysłonię* 
ta cieniem, który padł na dom p. Paderewskie* 
go, jak również tern, że nie będę mogła go 
widzieć. Uprzejmość, z jaką została przez

wszystkich przyjęta poruszyła mnie do głębi 
i wynagrodziła wielokrotnie moją długą po* 
dróż. Z tego wszystkiego, co widziałam, prze* 
konałam się, że Polska pomimo wielkich trudno 
ści realizuje najszczersze nadzieje swego na* 
rodu i będzie stale postępowała naprzód, aby 
zająć wysokie miejsce, które słusznie się jej 
należy. OBY WOLNOŚĆ, SPOKÓJ I DO* 
BROBYT ZAWSZE PANOWAŁY W POL* 
SCE.

Pokolenie obecne, Morę irzuciło 
pętfa niewoli i odbudowało krai

w yjdzie zw ycięsko ł w alk i z kryzysem
P rzem ów ienie prem. P ru slora

I
najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
!*■ T rz e in la k  w Gdyni narożnik ulicy 
Podjazdowej i Starowiejskiej. (0270)

(o) Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). Na zebra­
niu u wiceprezesa klubu BBWR. Janusza Ję- 
drzejewicza premjer Prystor, jak już donosi­
liśmy, wygłosił przemówienie, w którem scha­
rakteryzował związek między kryzysem świa­
towym a kryzysem w Polsce, oświadczając, iż 
kryzys światowy silniej się odbija niż kiedy­
kolwiek.

Polska coraz silniej wplata się w między­
narodowe stosunki gospodarcze i coraz silniej 
związana jest z innemi państwami. Najlep­
szym wskaźnikiem tego jest fakt, że w pol­
skich spółkach akcyjnych w wysokim stopniu 
zaangażowany jest kapitał zagraniczny. Wo­
bec takiego układu każde zachwianie się ka

P. premjer w dalszych częściach swego 
przemówienia przedstawi! sytuację, braki i 
możliwości konjuukluralne w różnych gałę­
ziach przemysłu, scharakteryzował psychikę 
kupiecką Polaka, podkreślając słabszą odpor­
ność fizyczną społeczeństwa, lekkomyślność w 
zaciąganiu zobowiązań, brak elastyczności w 
dostosowaniu się do ogólnej sytuacji gospo­
darczej. Następnie p. premjer omówił szczegó­
łowo akcję oszczędnościową, podkreślając, iż 
państwo ma prawo domagać się od sfer gospo­
darczych należytego zrozumienia interesów 
kraju.

P. premjer zakończył: Pokolenie żyjące 
zrzuciło z siebie pęta. To samo pokolenie od-. --- *'-0“ cuę . Miucuu z sienie pęia. 10 samo pokolenie oil-

pitału zagranicznego odbić się musi na stosun- I budowało kraj. Pokolenie to powinno wyjść
kach w Polsce. | zwycięsko z walki z kryzysem.

Porozum ienie
fran cn sh o-am ern b iiń sh le  

"ahlein d o k o n a n y m ?
Waszyngton, 4. 7. (Pat). Po rdz* 

mowie telefonicznej z sekretarzem 
skarbu Mellonem jeden z członków 
rządu oświadczył, iż spodziewa się, że 
rokowania z Francją doprowadzą do 
zawarcia układu jeszcze w ciągu dzi« 
siejszego wieczora.

Zapom ogi d la  urzędni­
ków  pocztow ych

Warsaawa, 4. 7, (PAT.). Celem przyjścia
z doraźną pomocą pracownikom pocztowo-te- 
legraficzuym, zwłaszcza w najniższych gru­
pach uposażeniowych, dotkniętych najbardziej 
redukcją dodatków do uposażeń, p. minister 
poczt i telegr. ini. Boerner polecił wypłacić 
niezwłocznie pracownikom, którym cofnięto 
dodatki jednorazową zapomogę w następującej 
wysokości: 1 ) pracownikom, pobierającym wy­
nagrodzenie według XVI. do XIII. grupy upo­
sażeń a posiadającym troje łub więcej dzieci 
w wysokości 15 procent, 2) pracownikom, po­
bierającym wynagrodzenie według XII. do X. 
grupy, a posiadającym czworo lub więcej dzie­
ci w wysokości 10 proc. zasadniczego uposa­
żenia. Powyższa zapomoga zostanie wypłacona 
pracownikom w ciągu najbliższych dni.

Wszędzie redukcje płac
Meksyk, i. 7. (PAT.). -W związku z prowa­

dzeniem akcji oszczędnościowej rząd wyspy Ku­
ba wprowadziła na następny rok" budjetowy dal­
szą zniżkę 20% płac wszystkich funkcjonariuszy 
państwowych.

Tragiczna Śmierć 
h. posła  z ręki krato

(o) Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). W okolicy 
Płocka we wsi Kuchary padł ofiarą morder­
stwa z ręki brata b. poseł drugiego Sejmu z 
listy Wyzwolenia Antoni Dadan. Dadana za­
strzelił brat na tle sporu majątkowego.

Niemieckie samolotu  
n a d  Śląskiem

Katowice, 4. 7. (PAT.). Wczoraj rano za­
obserwowano uad terytorjum powiatu I ublI- 
nicckiego przelot samolotu niemieckiego ze 
znakami „D. 537 ', który krążył dłuższą chwilę 
nad miejscowością Rusinowice, poczcm przele­
ciał nad torem kolejowym Lubliniec — Pawą-
ków, lecąc na wysokości 200 metrów, a następ- _______„ r ____________ ___ ,
nie skierował się w stronę granicy niemieckiej to un knąć pracy dorywczej i nieskoordy­

nowanej. Planowość tedy będzie kardy­
nalnym naszym drogowskazem.

Stwierdzić także pragnę, że wymagać 
będę od urzędników, aby w sposób jak naj­
bardziej przyjazny ustosunkowali się do in­
teresów obywateli. Traktować to będę ja­
ko nieodzowny warunek umiejętności urzę­
dowania.

— Jak e widzi p. Komisarz możliwość

Planowość zasadniczem wskazaniem
prac rządowych w Gdyni

(Nasz wywiad z kumisarzem Zablerzowshim)
Jak  już donosiliśmy, w ub. czwartek przy 

był do Gdyni i natychmiast objął urzędo­
wanie nowomianowany Komisarz Rządu 
p. Zabierzowski.

Korzystając z pierwszego spotkania 
zwróciliśmy się do p. Komisarza z prośbą 
o nakreślenie wytycznych swej działalno­
ści na terenie gdyńskim.

— Zbyt krótki czas dzieli mnie od chwil’ 
przyjazdu — mówi p. kom. Zabierzowski — 
'bym  mógł już teraz w yrazć pogląd na ca­
łokształt spraw1, dotyczących gospodarki 
miasta Gdjmi. Mogę jedynie wypowiedzieć 
się nu temat ogólnych założeń pracy, któ- 
remi zamierzam się kierować. W chwTi 
obecnej przejmuję agendy Kom sarjatu Rzą 
du. W dniu dzisiejszym zwołałem konfe­
rencję naczelników wszystkich wydziałów, 
z którymi omówiłem metody naszej dz:alal- 
ności na przyszłość. Zasadą moją jest stwo 
rżenie ustalonego planu działania, aby przez

*• C O *
w kierunku miejscowości Plućlry.

Nuwc sanaioriiim  Mas 
Chorych

Iwonicz, 4. 7. (Pat). Otwarto tu sanatorjum 
państwowego związku kas chcrycb w Polsce.
Na otwarcie zakładu przybył p. minister pracy 

op. spoi. dr. Hubicki,

aktualnych potrzeb finansowych Gdyni?
— Jest to zagadnienie bodaj że najtrud­

niejsze. Widzę cały szereg środków, któ­
re nawet poza doraźną pomocą Rządu u- 
możliwią nam nietylko wybrnięcie z obec­
nego impasse‘u finansowego, lecz zapewnią 
Gdyni normalny rozwój i rozbudowę. Dla 
przykładu nadmienię, że istnieje możliwość 
zwiększenia dopływu środków w zwyczaj­
nym budżecie admin stracyjnym bez zwię­
kszenia obciążeń społecznych. Pozatem są 
perspektywy uzyskania pożyczki zagranicz 
nej, na którą mamy zapewnioną gwaran­
cję państwa, o ile oczywiście pożyczkę tę 
otrzymamy na dogodnych warunkach. U- 
ważam również za rzecz pożądaną, aby pań 
stwo obdarzyło Gdynię pewnego rodzaju 
posagiem w postaci części gruntów pań­
stwowych, przekazanych miastu na wła­

sność.
— Jeszcze jedn-o pytanie, p. Komisarzu. 

Jak  przedstawia się sprawa z rozporządze­
niem wykonawczem do ustawy o nowym 
ustroju Gdyni oraz z wyborami do Rady 
Miejsk;ej?

— Rozporządzenie wykonawcze jest już 
gotowe i podpisane. Ogłoszeń e rozporzą­
dzenia nastąpi w najbliższym czasie, p ra­
wdopodobnie w ciągu bieżącego miesiąca. 
W miesiąc późnej nastąpi tok terminów 
wyborczych, tak że wyborów samych spo­
dziewać się należy przypuszczalnie w paź­
dzierniku. Natomiast już w najbliższym, 
lipcowym zeszycie Dziennika Wojewódz- 
k ego ukaże się rozporządzenie Wojewody 
Pomorskiego o przekazaniu niektórych u- 
prawnień Wojewody Komisarzowi Rządu 
m. Gdyni,

-am

Dziś przybywa do Gdyni
î ifi*. Prz€8sip§Ii!i a HandBu gen. Dr. f.  larzych i
Dziś o godz. 8 m'n. 56 rano przybywa 

do Gdyni kurjerem warszawskim p. mini­
ster Przemysłu i Handlu, gen. dr, Ferdy­
nand Zarzycki. Panu Ministrowi towarzy­
szyć będzie w podróży dyrektor Departa­
mentu M-orskiego M. P. i H., p. dr. Fel ks 
Hilchcn.

W czasie o?d godz. 10 do 12 w poł. p. 
Minister odbędzie szereg konferenćyj w 
Urzędzie Morskim, poczem uda się do Szko 
ły Morskiej. Od godz. 3 do 5 popoł. będzie 
p. Min ster zwiedzał port.

Wieczorem o godz. 10 m. 29 nastąpi 
odjazd do Warszawy, (t)
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Hołd wdzięczności Ameryce
w dzień 4 lipca

tWielki ofiarny patrjo ta, zasłużony I 
obywatel, m istrz tonów o sławie św iato. | 
wej Ignacy Paderew ski raz jeszcze zło­
żył ukochanej O jczyźnie dar m onum en­
talny  —  pomnik W oodrow a W ilsona w 
Poznaniu.

Czem jest staw ianie pom nika wielkim 
zasłużonym  ludziom, postaciom history­
cznym  w dziejach danego narodu?

Hołdem  wdzięczności społeczeństwa 
cłła wielkiego człowieka, k tóry  czynem 
swym zapisał swe imię złotemi głoskami 
w historji narodu.

N aród polski ten hołd wdzięczności 
złoży w dniu jutrzejszym  tem u Prezyden 
tow i Stanów  Zjednoczonych, który w do­
bie W ielkiej W ojny zadecydował udział 
Stanów  w obronie ideałów spraw iedliw o­
ści i praw a po stronie zaatakowanych 
przez sojusz niem iecko.austrjacki państw  
koalicyjnych, a jako jeden z punktów  pro 
gram ow ych rozpraw y orężnej w wojnie 
św iatowej postawił

Ale intencje, z jakiem i wybierał się 
do kraju, myśli jakiem i miał zam iar po­
witać społeczeństwo polskie po kilkulet­
niej nieobecności w kraju, znalazły swój 
wyraz w rozmowie, k tórą Paderew ski od­
był w ostatnich dniach w swej siedzibie 
w M orges z przedstawicielem  jednego z 
pism warszaw skich (,,Po lska“).

Podaw aliśm y w dniu wczorajszym  
dokładny tok myśli wielkiego obywatela 
i patrjo ty .

T e w skazania dla Polski brzm ią w 
skrócie:

„POLSKA PO TRZEBUJE PRZE- 
DEW SZYSTK IEM  ZGODY W E W ­
NĘTRZNEJ, SPOKOJU,' ZAUFA­
NIA. M USI NASTĄPIĆ ZAUFA­
NIE W ZAJEM NE RODAKÓW  DO 
SIEBIE. BO BEZ TEGO ZAUFA­
NIA N IE MOŻE BYĆ SZCZĘŚCIA 
W  OJCZYŹNIE“ !

Kilkakroć pow tórzył m istrz Paderew ­
ski to swoje wskazanie:

„JEDNOŚĆ, ZGODA RODAKÓW , 
ZAUFANIE W ZAJEM NE DO SIE ­
B IE “.

* * *

Z wielką przykrością stw ierdzić nam 
przychodzi, że ci, co pragnęli przyjazd I. 
Paderew skiego wyzyskać dla swych par­
ty jnych celów, usłyszaw szy głoszone 
przezeń hasła i wskazania
PO M INĘLI JE ZUPEŁNEM  M IL­

CZENIEM.
Co więcej trzeba z oburzeniem  stw ier- 

dziś, że w num erze z datą 4  l ip c a __ wła­
śnie w odpowiedzi na te słowa patrjo ty- 
czne Paderew skiego pojawiły się na te­
renie Pom orza w prasie S tronnictw a N a­
rodowego ironiczne uw agi i aluzje, które 
w sposób obelżywy odpowiedziały na

apel do jedności, zgody rodaków i w ta­
jem nego zaufania do siebie

Jesteśm y zm uszeni stwierdzić, acz 
przykro to  czynić właśnie w dniu święta 
przyjaźni polsko-am erykańskiej, że w 
„Słowie Pom orskiem “ właśnie, we wstęp 
nym artykule pt. „O bronny fron t jedno­
ści“ pomieszczono niedopuszczalne uwa­
gi na tem at prób stw orzenia jedności w 
narodzie w których m. in. czytam y:

„M nożą się coraz częściej wołania o 
zgodę, jedność, porozum ienie i współ­
pracę. Skąd one pochodzą? O to z tych 
samych kół, które jeszcze niedawno 
groziły użyciem  „pałki i ołowiu“ , gro 
ziły „łam aniem  kości“ itd...
N astępuje stronniczy, kłamliwy 

przegląd wypadków od roku 1920 do 
chwili dzisiejszej poćzem końcowe uwagi 
tej treści:

„T rzeba to  w szystko przypomnieć, 
gdy różne wysokie „osobistości“ na­

wołują nas znowu do „jedności“ ... Aby 
odepchnąć grożące niebezpieczeństwo 
i aby uzyskać zwycięstwo, trzeba na­
prawdę zm ienić wodzów i strategię. 
Innego sposobu niema. N a tej tylko 
podstawie można zbudować nową je ­
dność...“

PO STU L A T  PO LSK I N IEPO D LEG ­
ŁEJ Z W ŁASNYM  DO STĘPEM  DO 

MORZA.
Zwycięstw o koalicji m ocarstw , które 

wspom agane arm ją am erykańską dopro­
wadziły wojnę do szczęśliwego k o ń ca ,__
stało się równocześnie dniem tryum fu i 
wyzwolenia narodu naszego z kajdan 
niewoli.

¡W momencie gdy w proch padały tro ­
ny zaborców, powstawało do samodziel­
nego życia państwowego Państw o Pol­
skie, czyli że zw ycięstwo idei głoszonych 
przez P rezydenta W ilsona —  ucieleśnia­
ło nasze odwieczne m arzenia o wyzwole­
niu i niepodległości,

W  imieniu narodu zbyt przez wojnę 
zubożałego, by mógł już własnym wy­
siłkiem stawiać pomniki wdzięczności 
wielkim mężom stanu z epoki narodzin 
R zeczypospolitej, ten dar wdzięczności 
polskiej ufundował własnym sumptem 
Ignacy  Paderew ski, co społeczeństwo poi 
sliie przyjęło z niekłamaną radością i 
wdzięcznością dla ofiarnego obywatela 
Polski.

* * *

Tendencje pięknego upominku złożo­
nego własnemu krajow i były więc bardzo 
gzlachetne. Paderew ski w tej dzielnicy, 
k tóra gościła go w pam iętnych dniach, 
gdy poraź pierwszy po wojnie wjeżdżał 
w granice Ziem Zachodnich Polski po­
stanowił postawić m onum entalny pomnik 
czci i wdzięczności — W ilsonowi,

Zatem dzień 4 lipca — dzień święco­
ny w całych Stanach Zjednoczonych jako 
wielkie święto wolności —  miał być i w 
Polsce, a zwałszcza w W ielkopolsce, — 
dniem niezwykłej, serdecznej uroczysto­
ści, gdy w obecności W dow y po wielkim 
prezydencie —  pani W ilson, przy udziale 
P . P rezydenta Rzeczypospolitej i człon­
ków rządu odbywać się będzie odsłonię­
cie pomnika W ilsona przy równoczesnej 
m anifestacji uczuć wielkiej przyjaźni i 
wdzięczności dla całego narodu am ery­
kańskiego, którego obecny Prezydent 
H oover ma w sercach polskich także swe 
miejsce za akcję pomocy dla Polski i jej 
dzieci w najcięższych chwilach, tuż po 
pow staniu naszego państwa.

T en  uroczysty, odświętny nastró j dnia 
■4 lipca w Poznaniu, chciano niestety wy­
zyskać dla Celów politycznych jednej par- 
tji. Głośnemi się stały już te plany, które 
organizacje polityczne oraz polityczno- 
wojskowe o zabarwieniu wybitnie partyj 
nem, starały  się wprowadzić w czyn w 
tym  dniu uroczystym , by zamętem wew­
nętrznym  i dem onstracją polityczną za­
mącić nastró j ogólno narodowej i pań­
stwowej m anifestacji uczuć przyjaźni dla 
Am eryki.

Dzięki naporowi zdecydowanej opinji 
publicznej, te zam ierzenia party jnictw a 
spełzną na niczem. Oficjalne czynniki 

Tych koterji politycznych były zmuszone 
odwołać i zdementować wieści o przy­

g o to w an iach  do jakichkolwiek dem onstra 
!cji party jnej w tym dniu w Poznaniu.
f, * * *Vr v
[i Sam inicjator i fundator pomnika W il­
s o n a  w Poznaniu — Ignacy Paderewski 
na to  św ięto uroczyste do Poznania — 

j jak już wiadomo — nie przybędzie, z po­
wodu choroby swej małżonki*

415 milionów oszczędności 
w budżecie

20 0  m ili. oszczędności n a  w y d a lh a ch  rzeczow ych.
Premjer Pry stor na zebraniu u posła Janu­

sza Jędrzejewicza, mówiąc o zarządzeniach 
oszczędnościowych przytoczył szczegółowe cy­
fry skreśleń, poczynionych w poszczególnych 
działach budżetu.

Premjer Prystor stwierdził, że przy redukcji 
ogólnej sumy wydatków budżetowych o 415 
miljcmów złotych, zmniejszone zostały po­
szczególne grupy wydatków w sposób nastę­
pujący:

— 52,000.000,—

— 113 000 000.—
— 35.000 000 —

WYDATKI RZECZOWE:
w tern:

Wydatki Administracyjne o . . . . . .
Wydatki Specjalne, t. j. związane ze specjal- 

nemi zadaniami poszczególnych ministerstw
Wydatki In w e s ty c y jn e ........................
R a z e m :  200.000.00 o.—

WYDATKI OSOBOWE:
w tern:

Cofnięcie 15% względnie 5% (dla wojskowych) 
dodatków do uposażeń w ciągu 11 miesięcy 

Cofnięcie dodatków specjalnych, jak stołecz­
nego, oTaz dodatku do rent inwalidzkich 
w ciągu 9 mieś. ............................................

R a z e m :  148.000,000.-
Oszczędności uzyskane w drodze usprawnienia administracji, względnie

przez skasowanie zbytecznych u rzęd ó w ..............................   67.000.000.-
R a z e m :  415.000.000.-

— n  0.000.000,—

— 38.000.000.—

¡fiędzgnarodowa pomoc dla rolnictwa
ltarafów środhow ci i wschodnie! Europy

Angielski sekretarz Stanu spraw zagranicz* 
nyeh, Arthur Henderson, oświadczył przed kil 
ku dniami w parlamencie brytyjskim, że ce* 
lem powołanego niedawno Towarzystwa Kre» 
dytów Hipotecznych dla Rolnictwa przez ban* 
ki centralne jest udzielanie pożyczek hipotecz 
nych drobnym rolnikom krajów środkowej i 
wschodniej Europy.

Towarzystwo spodziewa się uzyskać, dla 
swej akcji kapitał w wysokości 50.000.000 ft. 
szterl. (pół miljarda złotych). W akcji pomocy

bierze również udział rząd brytyjski. Towa» 
rzystwo Kredytów Hipotecznych ulokuje jako 
rezerwę 5000000 dolarów w Międzynarodowym 
Banku Reparacyjnym. Minister Henderson kty 
tykowany przez opozycję, zwłaszcza konserwa 
tywną z powodu udziału kapitałów angielskich 
w tej akcji, oświadczył, że Anglja pomaga w 
ten sposób jedynie swym własnym dostawcom 
produktów rolnych, a odbiorcom produktów 
przemysłu mechanicznego.

„N ow ą jedność“ i nowych wodzów 
pragnęły wysunąć szalone pałki party jne 
właśnie w dniu 4  lipca w Poznaniu.

Mimo oficjalnych zaprzeczeń klubo­
wych prasa endecka na dzień uroczysto­
ści lipcowych w Poznaniu, tę propagandę 
walki prowadzi z całą energją. Ironizuje 
szlachetną inicjatyw ę wysokich „osobi­
stości“ (mówi o nich w cudzysłowie) i 
rzuca hasło przew rotu na podstawie —- 
budow ania nowej jedności (endeckiej 
przyp, aut.)

T o  stanow isko tu tejszej prasy endec­
kiej —  należy zapam iętać i mieć je lia 
uwadze. T ak  w ygląda ideowy posiew 
szlachetnych wskazań wielkiego obyw a­
tela, jakim jest Paderew ski, w kary k atu ­
ralnej transkrypcji „narodow ej“ prasy.

K u jedności jednak idziemy i zgodę 
w narodzie budujem y. H asia, k tóre rzu­
ca tw órca pom nika W ilsona w Pozna­
niu __są nakazem chwili i przeciwstaw ia
się tym  hasłom jedności i współpracy ro ­
daków, tylko garść politykierskicłi w ar­
chołów, którym  tylko chorobliwa am bi­
cja każe walczyć o dowództwo i rolę... 
wodzów.

Ciury obozowe, niezdolne do zgodnej 
w ytrw ałej pracy na niwie ojczystej i na­
rodowej. p retendują zarozum iale do rob
„w odzów “ .

Zdrowa, olbrzym ia większość społe­
czeństwa idzie zgodnie i ofiarnie na rze­
telną wpsółpracę rodaków w zaufaniu
wzajemnem do siebie, iż w ierzym y świę­
cie, że symbol tej przyjaznej,_ zgodnej 
w spółpracy narodow — Polski 1 A m ery­
ki, jaki u jrzy  swój w yraz w pomniku 
W ielkiego P rezydenta Stanów Zjedno­
czonych W ilsona w m urach starego gro­
du Przem ysław a będzie też symbolem 
tej zgodnej, w jedności pracy społeczeń­
stwa, k tóra poza partjam i, i ich nakaza­
mi, poda sobie serdecznie dłoń —  by p ra­
cować wspólnie dla ogólnego szczęścia 
w Ojczyźnie. Dr. Adam Brzeg

Ora idzie a wielką sławkę
dla całego świata

Cm gra niem iecka n ie będzie zdem askow ana?
B minister skarbu p. Ig. Matuszewski 

na łamach „Gazety Polskiej“ zabiera głos 
w sprawie przedłożenia projektu Hoovera, 
W artykule p. t.: „Na scenie i za kulisami" 
zwraca uwagę na fakt, że Anglja zdecydo­
wała się podpisać statut Międzynarodowy 
Banku Rolniczego, czyli że gotowa jest 
udzielać kredytu państwom rolniczym 
Wschodniej i Środkowej Europy.

Zestawienie obu symptomatycznych ob­
jawów — pisze ,p. Matuszewski — zmiany 
stanowiska Wielkiej Brytanji w sprawie 
międzynarodowego kredytu rolnego i de­
cyzji rządu niemieckiego zerwania jedynej 
umowy gospodarczej, jaka jeszcze istniała 
między Rzeszą i Polską, — jest charakte­
rystyczne. Postępowanie rządu angielskie­
go wskazuje bowiem, że inicjatywa Hoo- 
vera w pojmowaniu odpowiedzialnych mę­
żów stanu nie została pojęta wyłącznie ja­
ko zagadnienie rozrachunku między pań­
stwami wlerzycielskiemi 1 dłużniczemi —

lecz jako ooś więcej, jako próba usunięcia 
wielu bolesnych trudności w życia narodu 
drogą istotnej, nie egoistycznej i szeroko 
pojętej współpracy powszechnej.

Ostatnie posunięcie rządu niemieckiego 
zdaje się wskazywać na wręcz odwrotną 
ocenę obecnego położenia — na pojmowa­
nie kooperacji międzynarodowej, jako mię­
dzynarodowej akcji ratunkowej dla Nie­
miec, które nie są niczem związane moralnie 
w swem postępowaniu i mają nadal swobo­
dę dezorganizowania Europy, jeśli wyda im 
się to z ich punktu widzenia potrzebne.

Gra Idzie dzisiaj o  wielką stawkę dla 
całego świata. Nie chodzi tylko o jedno­
roczne moratorjum. Chodzi o coś bez po­
równania większego — o zaufanie wszyst­
kich rządzonych do wszystkich rządzących. 
Setki miljonów szarych, drobnych i cierpli­
wych ludzi poczuło, że w chwili obecnej 
istnieje możność ulżenia ich ciężkiej doli

przez uczciwą i powszechną współpracę 
między narodami. Ta wiara może nawet
ponad oczekiwania popłynęła szeroką i  nie- 
powtrzymaną falą po świecie, Głęboka i 
powszechna nienawiść czeka tych, którzy 
przez podwójną grę, przez polityczną szu- 
lerkę, przez zatwardziałość w pysze — za­
wiodą te nadzieje. Wcześniej czy później.

I nie należy się łudzić, aby słowa wyre­
cytowane „na stronie" uszły uwadze świata. 
Miljony Istot, które chcą się dźwignąć z 
nędzy — kończy p. Matuszewski — zbyt 
czujnie nasłuchują".

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko­
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy używaniu natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Żą­
dać w aptekach i drogerjach.
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Od Grunwaldu do Wilsona
W dniu uroczgsioSci

Odsłonięcie pomnika Wilsona w Poznaniu 
przypomina żywo inną podobną uroczystość, 
która się odbyła przed samą wojną w Krako­
wie. Było to również odsłonięcie pomnika, 
którego Ignacy Paderewski był fundatorem — 
pomnika Grunwaldzkiego.

Pomnik Wilsona.

Mistrz przybył wówczas do Krakowa a z nim 
razem, jakby na brylantowych skrzydłach na­
tchnienia przyfrunęły gdzieś z tęczowych 
krain błękitu, wolności i słońca jaskółki naj­
cudowniejszych przeczuć. Tak realną, tak do­
tykalną niemal jawiła się nam wówczas pod­
świadomie wyczuwana chwila bliska Radości 
Narodowej!

Uosobieniem jej był ten pomnik z napisem 
„braciom na otuchę" i ten na forum świata 
entuzjastycznie wielbiony wielki patrjota o 
kryształowej duszy, który niósł imię Polski za 
dalekie morza i na krańce świata. Wszędzie 
gdzie z pod zaczarowanych palców jego pły­
nęły tony fascynującej muzyki przewijała się 
wśród nich melodja najdroższej sercom narodu 
piosenki: Jeszcze Polska nie zginęła!

Bezwiednie powtarzać ją musiały usta cu­
dzoziemców ilekroć z uniesieniem wielbiły 
Króla Muzyki — Wielkiego Polaka!

O MIŁOŚĆ, ZGODĘ I  DOBRA WOLĘ.
Pod pomnikiem pogromcy Krzyżaków wy­

głosił wówczas Ignacy Paderewski płomienne 
przemówienie, w którem powiedział między in- 
nemi:

„Twórca pomnika i wszyscy, co mu w tej 
pracy byli pomocni, składają hołd dziękczyn­
ny świętej pamięci praojców. Składają go na 
ołtarzu Ojczyzny, jako Votum pobożne, bła­
gając te wysokie świetlane duchy, od wieków 
złączone z Bogiem, BY WSZYSTKIE DZIECI 
TEJ ZIEMI NATCHNĘŁY MIŁOŚCIĄ I 
ZGODA, bly rozszerzyły serca nasze, by WY­
PROSIŁY DLA NAS I  WIARY MOC I  NA­
DZIEI POGODĘ I  CIERPLIWOŚĆ I  TĘ DO­
BRA WOLĘ, bez którćj niema ani cnót wiel­
kich, ani sławnych czynów“.

POMNIK WILSONA.
Dziś drugi pomnik odsłonięty będzie w Po­

znaniu. Pomnik Wilsona, twórcy traktatu wer­
salskiego. Fundatorem jego znowu jest Pade­
rewski, Z okazji tej „Times" nowojorski pisze 
w artykule „Wilson i Polska" między innemi:

„W orędziu do senatu z dnia 22-go stycznia 
1917 r., a więc niemąl na trzy miesiące przed 
nasz'enr przystąpieniem do. grona kombatantów, 
Wiistfn oświadczył, że mężowie stanu wszędzie 
zgodzili się na to, że powinna istnieć Polska 
ziodnoczona, niezależna i autonomiczna". —- 
Uzupełnił to swoje oświadczenie wytłómaezo- 
niem, że oznacza to połączenie „bezsprzecznie 
polskich terytorów"' 'i powtórzył, że nowe pań­
stwo musi posiadać wolny dostęp do morza".

Woodrow Wilson był pierwszą urzędową 
Głową Państwa, która wypowiedziała żądanie 
nap'- iwienia krzywdy wyrządzonej narodowi 
polakłiinu i przywrócenie jej niepodległości, 
którą postawił za warunek pokoju.

,W Wilsonie widzimy nie tylko szlachetnego 
Wiodarza wielkiego' mocarstwa zamorskiego, 
przyjaciela Polski, ale również i przedewszyst- 
kiern uosobienie - sumienia narodów świata, 
które oburzyło sir na grabież ziem, polskich 
przez Niemcy i więcej już do nowej zbrodni 
rozbiorowej nie dopnie.'.

W DNIU AMERYKAŃSKIEGO ŚWIĘTA 
NARODOWEGO.

Na dzień uroczystości został wybrany dzień 
4 lipca. Jest to rocznica ogłoszonej w roku 
1776 „Deklaracji Niepodległości", proklamują­
cej niepodległość kolonij angielskich w Ame­
ryce Północnej i utworzenie republiki Stanów 
Zjednoczonych. Walki niepodległościowe A- 
meryki związano ściśle z imionami dwóch wiel­
kich Polaków, — fanatyków Wolności Naro­
dów: Tadeusza Kościuszki i Kazimierza Pu­
łaskiego trwały aż do chwili zawarcia pokoju 
w Wersalu w 1783, w którym Anglja uznała 
niepodległość Stanów Zjednoczonych.

Punktem zwrotnym tej wojny o wolność 
Ameryki było ogłoszenie przez Kongres entu-

Poczet ważniejszych organizacyj niemiec­
kich, poświęcających swą działalność wyłą­
cznie sprawom rowizji granic oraz sprawom 
mniejszości niemieckich za kordonem i zagra­
nicą, obejmuje następujące związki:

Verein für das Deutschtum im Auslande, 
Berlin, — Deutscher Schutzbund, Berlin, — 
Deutsches Auslandinstitut, Sztutgard, — Gu­
stav Adolf Verein, Lipsk, — Deutsche Akade­
mie, Monaclijum, — Institut für Grenz u. 
Auslanddeutschtum, Lipsk, — Deutsche kul­
turpolitische Gesellschaft, Lipsk, —- Verband 
der Deutschen Auslandsichrer, Berlin, — 
Grenzbüchereidienst u. Bildungspflege, Ber­
lin, — Deutsche Gesellschaft für Nationali­
tätenrecht, Berlin, — Ausschuss für Minder­
heitenrecht, Berlin, — Reichsv: i band f. d. 
katholischen Auslandeutschen, Berlin, —- In­
stitut ,f. Grenz u. Auslaüddeutschtum, Mar­
burg, — Institut, für Statistik der Minderhei- 
ter.völkcr, Wiedeń.

Organizacje powyższe poświęcają, jak to się

zjastycznej deklaracji Wolnościowej, której 
rocznicę Stany Zjednoczone w dniu dzisiej­
szym obchodzą.

My Polacy, entuzjaści wolności, za którą dla 
nas i dla obcych przelaliśmy potoki krwi, od­
dajemy w dniu 4  lipca hołd wielkim bojowni­
kom o Niepodległość, odsłaniając pomnik wiel­
kiego Amerykanina.

Obecność Pana Prezydenta Rzplitej na uro­
czystościach poznańskich dobitnie świadczy, 
że pamięć Wilsona żyć będzie w Polsce wie­
cznie, otoczona temi gorącemi ucznciami całego 
naszego narodu, jakie nawzajem synowie wol­
nej Ameryki żywią dla Pułaskiego i Ko­
ściuszki.

Pamięci Woodrowa Wilsona cześć!

wyżej już wspomniało, swą działalność spra­
wom związanym z rewizją granic i udziałem 
w tej akcji niemieckich mniejszości zakomdono- 
wych i zagranicznych. Poza wyżej wyszcze- 
gólnionemi związkami istnieje jeszcze cały sze­
reg organizacyj- zajmujących się wyłącznie 
sprawami kresowemi, wschodniemi. Do orga­
nizacyj tych należą: Deutscher Ostbund, 
Berlin, — Reichsverband Heimattreuer Ost-u. 
Westpreussen, Berlin, — Vereinige Verbände 
Heimattreuer Obersehlesier, Berlin, — Ost­
deutscher Heimatdienst, Olsztyn, — Ober­
schlesischer Hilfbund, Berlin, — Deutscher 
Ostmarkenverein, Berlin, — Ostausschuss, 
Berlin, — Deutsche Frauenverein f. die Ost­
mark, — Arbeitsgemeinschaft Ostdeutscher 
Frauenvereine oraz Ostpreussiseher Schulve­
rein w Królewcu i jeszcze kilka innych.

Ostatnio wymienione związki posiadają cały 
Ostmark, Der heimattreue Ost- und West- 
dnienła polsko-niemieckie ze stanowiska rewi­
zjonistycznego: Ostland i-nktad 18.00*'

Hredylg na  M p om oći 
dla kolejarzy

3 -h roin ic zo sia lu  zweckssoni;
Minister komunikacji, łmż. Kühn wydal 

dnia 2-go b. m. nowe zarządzenie posiada­
jące bardzo dużą wagę dla ogółu pracowni­
ków kolejowych. Mianowicie p. minister 
Kühn zw.ększył trzykrotnie kredyty zapo­
mogowe, któremi dysponują dyrektorzy po­
szczególnych dyrekcyj kolejowych.

Zwiększenie tych kredytów pozwoli dy­
rektorom dyrekcyj kolejowych na rozsze­
rzenie akcji doraźnych zapomóg wobec 
pracowników kolejowych najgorzej uposa­
żonych, obarczonych większą rodziną, czy 
też dotkniętych jakiemś nieszczęściem, P. 
minister wydał równocześnie polecenie, aby 
sumy zapomóg doraźnych były stosunkowo 
nieduże, dzięki czemu będzie można przy­
znać zapomogi z przewidzianych kredytów 
większej ilości pracowników kolejowych.

W tej chwili opracowuje się w biurze 
personalnem ministerstwa komunikacji od­
powiedni okólnik, który w najbliższych 
dniach zostanie rozesłany do wykonania 
dyrektorom poszczególnych dyrekcyj kole­
jowych.

Zapomogi, o których mowa powyżej 
przyznane zostają kolejarzom, zatrudrr.o- 
dnionym w okręgach tych dyrekcyj, w któ­
rych nie zostały skasowane dodatki stołe­
czne i kresowe, gdyż ta  kategorja kolejarzy 
otrzymała gratyfikacje 10-cło i 15-pnoceo- 
towe, o  których już donosiliśmy.

Inw alidzi u p. Premiera
P. Premjer Prystor przyjął w dniu 2 bm. 

delegację Związku Inwalidów Wojennych, 
wraz z przedstawicielami Związku Stowarzy­
szeń Ociemniałych Żołnierzy i Legji Inwalidów 
w sprawie dokonanej ostatnio obniżki rent in­
walidzkich. P, Premjer Prystor okazał zro­
zumienie dla ciężkiej doli inwalidów, wdów 
i sierot po poległych, stwierdził jednak, że 
zniżka rent dokonana została pod wpływem 
konieczności i zapewnił, że z chwilą polepsze­
n ia-się sytuacji finansów państwa, przywró­
cone zostaną renty conajmniej w poprzedniej 
wysokości przedewszystkiem inwalidom.

ZłoSlftwa „Inform ada“
„Robotnik" doniósł, jakoby ustępujący ze 

stanowiska I-go wiceministra spraw wojsko­
wych gen. Daniel Konarzewski, przy przej­
ściu z ministerstwa spraw wojskowych na sta­
nowisko inspektora armji otrzymał tytułem 
renumeracji kwotę 43.000 złotych.

W sprawie tej wiadomości Agencja Iskra 
zwróciła się z prośbą o wyjaśnienie do mini­
sterstwa spraw wojskowych, gdzie osoby po­
wołane oświadczyły z całym naciskiem, że wic- 
domość ta jest złośliwym wymysłem i niema 
nic wspólnego z prawdą.

W alka z kom unizm em
W Mm. spraw wewnętrznych w Bukareszcie 

odbyła się narada nad wszczęciem energiczs 
nej akcji przeciwko komunistom. Jak słychać, 
będą wydane nowe zarządzenia, które z dra« 
końską surowością zwrócą się przeciwko ko- 
munistom i przeciwpaństwowym organizacjorr,

Grenzgau Ostland (nakład 11.000), Oberschle­
sien (nakład 20.000), Unsere Heimat, Die 
Ostmark, Der Heimattreue Ost- und West- 
preusse, Deutsche Post aus dem Osten i Os!;- 
landberichte.

Cyfry te mówią same za siebie. Z naszej 
strony trzeba uruchomić całą energję, aby tej 
propagandzie kilkudziesięciu organizacyj nie­
mieckich przeciwstawić zdecydowaną akcję po 
gotowia polskiego i samoobrony naszego sta­
nu posiadania.

Wrzenie w H iszpanii
Wrzenie rewolucyjne w wielu częściach pań 

stwa hiszpańskiego ciągle jeszcze nie ustaje. 
W szczególności w Andaluzji trwają nada! 
niepokoje. Wszystkie prawie sklepy są de> 
lej zamknięte w obawie przed plądrowaniem 
tłumów. Wojsko jest stale w pogotowiu. Pa« 
trole wojskowe przeciągają ulica-m:. Takie w 
Kordobię położenie jest bzudzo poważne.

Przybycie pan i Wilson do W arszawy

Przybyła do Warszawy o godz. 6,35 po południu pociągiem paryskim wdowa po b. 
prezydencie St. Zjednoczonych A. P. p. Wilson, w towarzystwie swej siostrzenicy p. Moe- 
ling i senatora Barucha. Gości przywitali: szef gabinetu wojskowego P. Prezydenta Rzplitej 
pik. Głogowski, ambasador St. Zjedn. p. Willys, dyr. protokółu dyplomatycznego p. Romer 
naczelnik wydziału MSZ. p. Lipski, attache wojskowy ambasady St. Zjedn. Yaeger, p. rad« 
ca M. Mościcki, poseł w Moskwie p. Patek, prezes Izby polsko-amerykańskiej p. Kotnow- 
ski i wielu innych przedstawicieli wiadz pań stwowych i miejskich. Pani Wilson zamieszka­
ła na Zamku jako gość Pana Prezydenta Rze-czypospoltej, skąd odjechała do Poznania.

■ I1IMII1II1MII1M I 111 M I 1IM 11
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„(Pom orzan ñ a “
(T e le fo n  n r .  0 0  ( fo r u m  f e e t o f t a  n r .  2 0
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Poleca swoją wyborową kuchnią warszawsko-francuską i 
OBIADY SMACZNE i obfite z  5-ecb i 4 - ech dań. II K O N C E R T  codziennie od godz. 5-tej wieczorem  
Także potrawy a la Carte o każdej porze dnia. || pod batutą znanego kapelmistrza p. Kłobuckiego.

W niedzielę i święta J t t a t i m ć e  od godz. 1 2 - 1 'w pot.

Zdwoić czujność i potroić nasze
szeregi

P onad  frzydzieści organ izacyi niem ieckich zafm ufe sie propaganda
rewizji
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„Upiór z Dusseldorfu na gilofpie
Ostatni akt ponurych ibrodni

„Upiór z Dusseldorfu“ Piotr Kuertcn został 
zgilotynowany w czwartek dnia 2 lipca w Ko- 
Ionji.

Na miejsce egzekucji wybrana została Ko- 
lonja z tego względu, że jedynie tamtejsze 
więzienie posiada podwórze wysoko zabudo­
wane, gdzie można było ustawić gilotynę nie 
na oczach ż%dnej sensacji publiczności.

Kuerten, który znajdował się dotąd w wię­
zieniu w Derendorf został przewieziony pota­
jemnie do Kolonji.

BEZ KAJDANÓW NA SZUBIENICĘ.
Do auta wsiadł Kuerten, nie mając na so­

bie kajdanów, towarzyszyło mu czterech kry­
minalnych komisarzy. Skazańcowi oświadczo­
no, że przewozi się go do innego więzienia ze 
względów technicznych.

Około godziny 4 po południu auto zajechało 
przed więzienie w Kolonji. Kuerten został 
umieszczony w celi śmiertelnej, przeznaczonej 
dla skazanych na śmierć. Cela ta znajduje się 
w pobliżu kaplicy i miejsca egzekucji.

OSTATNIA KOLACJA KUERTENA.
Około godziny 5 odczytano Kuertcuowi wy­

rok śmierci.
Skazany wysłuchał go spokojnie i wyrazi! 

prośbę o sprowadzenie do niego księdza Al­
brechta z Düsseldorfu.

A tymczasem na podwórzu więzienncm prze­
prowadzano jeszcze ostatnią próbę ze straszli­
wą gilotyną: gilotyna ma 5 metrów wysokości, 
ostrze śmiercionośne ze straszliwą siłą spada... 
mechanizm działa sprawnie i sprawiedliwości 
stanie się zadość.

Kuerten spożył 'kolację spokojnie i zaczął 
pisać błagalne listy do rodzin swych ofiar, 
prosząc o przebaczenie.

Całą noc nie spał. Im dalej posuwrały się 
nieubłagane wskazówki zegara, tern stawał się 
bardziej milczący i załamany. O 4*4 rano 
zjawił się w jego celi obrońca. Kuerten oży­
wił się, podszedł ku niemu i głosem przerywa­
nym łzami rzekł: „Dziękuję za wsßystko co 
pan dla mnie uczynił".
W OCZEKIWANIU NA KRWAWE WIDO­

WISKO.
Tymczasem rozedniało zupełnie. Wieść o 

egzekucji rozeszła się szeroko mimo ścisłej 
tajemnicy i zgromadziła się gawiedź żądna sa­
dystycznych sensacyj. W celach więźniów za­
panowało poruszenie.

Wiadomość o pobycie Kuertcna zelektryzo­
wała ich i znakami przez okna dali znać mie­
szkańcom sąsiednich domów (więzienie jest 
w centrum miasta) o krwawem widowisku, 
które się gotowało na tragiczny czwartek. — 
Więźniowie nie mogąc się wychylać przez za­
kratowane okna, zmobilizowali lusterka aby za

ich pomocą przyglądać się ponurej scenie.
Policja musiała ostremi środkami zabezpie­

czyć więzienie od widzów. Przedstawicielom 
prasy wstęp został surowo wzbroniony.

SPOWIEDŹ KUERTENA.
Kuerten spędzał noc pod opieką trzech księ­

ży. Około godziny piątej rano nastąpiła przej­
mująca chwila spowiedzi i Komunji św.

Kuerten zachowywał się w ostatnich chwi­
lach życia niezmiernie spokojnie. Widać było, 
że ogarnięty jest gorącą skruchą i uważa swą 
śmierć za pokutę za straszliwe zbrodnie. Kilka 
minut brakuje do godziny szóstej... Na po­

Mecz o mistrzostwo świata, czyli tytuł króla 
pięści między Maxem Schmelingiem (Niemcy) 
a Stribblingiem (Ameryka), odbył się w ub.

piątek. Walka przedstawicieli Ameryki i 
Europy przynosi zwykle największe dochody. 
Amerykanie pragnęli za wszelką cenę odebrać 
Europie tytuł mistrza świata. Ten szczegół jest

dwórzu więzienncm zgromadziło się około 30 
osób w urzędowym stroju i cylindrach na 
głowie.

POD SZUBIENICA.
Śmiertelna cisza. Posępna gilotyna pławi 

się w słonecznych promieniach, a naprzeciw 
niej wznosi się ołtarz. Punkt o godz. 6 za­
czyna dźwięczeć dzwoneczek graeszników.

Przy gilotynie stoi już kat we fraku. — 
Atmosfera |est wprost straszna. Wszystkie 
oczy skierowane są ku drzwiom gmachu wię­
ziennego...

O godzinie 6 minut 2 wychodzi z nich Piotr 
Kuerten w otoczeniu księży i siwego obrońcy.

doskonale wykorzystywany przez specjalne 
biuro reklamowe, które kieruje akcją prasową. 

Przedsprzedaż biletów przyniosła sumę 400

tys. dolarów, wobec czego spodziewać się na­
leży, że suma została podwojona. Pod wzglę­
dem kasowym mecz z pewnością się udał. Go­
rzej jednak będzie z yjynikicni sportowym,

Twarz jego śmiertelnie blada. Cała postać 
drży. Ręce skrępowane na plecach.

Przed ołtarzem zatrzymuje się orszak po­
sępny i Kuerten na krótką chwilę zatapia się 
w modlitwie. Potem odczytany mu zostaje 
wyrok sądu pruskiego uchylający ułaskawie­
nie.

OSTATNIE CHWILE.
Bez sprzeciwu daje się zaprowadzić na 

wzniesienie i staje na śmiertclnem rusztowa­
niu.

Jedna chwila...
Zwłoki Kuertena złożono w trumnę. Ostatni

akt tragedji został rozegrany. Sprawiedliwo­
ści ludzkiej stało się zadość. Dusza człowieka, 
którego nazywano na ziemi „upiorem z Dussl- 
dorfu“ stanęła w obliczu sprawiedliwości Bo­
żej,, tej Sprawiedliwości, która jedną łzą pra­
wdziwej skruchy obmywa duszę z najstrasz­
niejszych zbrodni.

gdyż Amerykanie prawdopodobnie rozczarują 
się...

Oczywiście' ogólnym faworytem jest Strih 
bling gdyż w przeciwnym razie mecz przyniósł­
by fiasko... finansowe. Prasa rozpisuje się 
szeroko o wspaniałej formie Amerykanina,
którego zwycięstwo nad przedstawicielem 
„starego świata“ nie może ulegać wątpliwości. 
W ten sposób urabia się opinję, a managero­
wie radośnie spoglądali się jak strumień dola­
rów płynął do kas biletowych.

Fachowcy jednak faworyzowali Niemca. 
Wiadomości z tego obozu treningowego bynaj­
mniej nie świadczą o detronizacji obecnego 
króla pięści.

Tommy Lougram, b. mistrz świata wagi 
pół-ciężkiej, który nic odnosi się ze sympatją 
do Niemca, twierdzi, iż Schmeling tytułu nie 
utraci.

Jeden z największych znawców sportu pię­
ściarskiego pisze m. i. w gazecie amerykań­
skiej :

„...czarny z nad Renu prawdopodobnie po­
kona Stribblinga dn. 3 lipca w Clcvclandzie. 
Wyliczy go, a wtedy całe Niemcy będą bła­
gały Masa o przebaczenie..."

W każdym razie szanse Amerykanina zma­
lały ostatnio znacznie, a jego rodacy coraz 
niespokojniej czytają wiadomości z obozu tre­
ningowego, gdzie Max „szykuje“ swe pięści 
dla Stribblinga.

Niemiec jest więc faworytem fachowców, 
ale... interes jest interesem. Setki tysięcy do­
larów mają też coś do powiedzenia....

Czarni) ołan z nad Dean 1 Strlbbling
Na meczu o  mi$*rzo$iwo światfa — 800 lysiecy  dolarów  ze sprzedaży

biletów

MACIEJ WIERZBIŃSKI

ATAK SĘPÓW
13) Powieść z r. 1935.

Niegrodzki uśmiechnął się na to pod nosem 
ironicznie, nie bez dobrei racji. Gdyby bowiem 
jego wywiadowcy nie byli wskazali policji pies 
plebiscytowej tych tajnych składów broni, 
nie bykby ona dowiedziała się o nich prze* 
nigdy.

— Głodny jesteś? — rzekł Niegrodzki — 
każ sobie podać kolację i nie czekaj na mnie.

Z tern wyprawił młodego swego towarzysza 
do jadalni, a sam, ukończywszy list, otworzył 
dużą kopertę z urzędu pocztowego w Grudzią* 
dzu. Zawierała ona odpis listu pana Wessexa do 
matki, przebywającej u córki w Holandji, i fo* 
tografję koperty tegoż listu.

„Frau Erica Wessex“ odczytał na niej dok* 
tor. Napisane to było oryginalnym charakte* 
rem, silnym, symetrycznym, a nie całkiem wy* 
raźnym.

Z napiętą uwagą pogrążył się w lekturze 
długiego listu Wessexa. Lecz doznał zawodu. 
Zaniepokojony zdrowiem matki, inżynier zalc* 
cał jej kurację u wód. Rozpisał się o tern sze* 
roko, niemniej jak o żonie i dziecku. Natomiast
0 stanie sprawy plebiscytowej nie miał jej do 
powiedzenia „nic nowego“. Wspomniał dwu* 
krotnie o senatorze Lautenbachu i bąkną! o do* 
brym obiedzie w Lisewie.

Niegrodzki przybrał kwaśną minę. Spodzie* 
wał się w tym liście zgoła czego innego. Jed* 
nakże zastanowiły go w nim pewne zdania
1 zwroty.

I tak, dziękując matce za przesłane pienią* 
dze, Wessex zauważył, że „ niestety same pie* 
niądze nie graja takiej roli, jak możnaby się spo* 
dziewać“. Wobec tego nasuwały się pytania: 
gdzie nie grały one roli? iaką rolę miały odgry* 
wać te holenderskie guldeny? co, prócz tych 
pieniędzy odgrywało rolę? Co za „rolę“...?

Słowo to wydzielało jakiś dziwny zapaszek. 
A więcej jeszcze zaintrygowały doktora nastę* 
pujące zdania:

„Pragnąłbym, aby Hanka wyjechała wkrót* 
ce z dzieckiem zagranicę, lecz to nie da się prze* 
prowadzić. Pocieszam sic wszakże tem. że, jak 
sądzę, spędzi ona latem dłuższy czas w Lise* 
wie“. Czemu p. Wessex „pocieszał się“ tą my* 
ślą?...

Wreszcie zafrapowała uważnego czytelnika 
wzmianka o młodszym synu pana Lautenbacha, 
który, zdaniem p. inżyniera „nie zbijał bąków 
w Warszawie, lecz okazywał się bardzo inteli* 
gentym“.' Zachodziła tu kwestia, w iaki to spo* 
sób młody ten porucznik szwoleżerów ujawniał 
swą inteligencję. Inteligencja. Gibkie słowo. 
Cóż p. Wessex rozumiał przez „inteligencję“?...

Wszystko to rozpalało jeszcze więcej cie* 
kawość doktora, nie zaspakajając jej bynaj* 
mniej. Trzeba było uzbroić się w cierpliwość, 
czekać na przyjazd Wotczaka. Zasiedział się 
on gdzieś w Niemczech, co chwilami niepokoiło 
doktora. Przysłał wszakże swego konfidenta, 
Zieglera, którego ciekawe relacje dr. Niegrodz* 
ki i komandor Gryff spisali i wysłali do War* 
szawy. A tam całe ich „dossier“ przetłumaczo* 
no bezzwłocznie na francuskie i angielskie i wy* 
prawiono przez kurjerów do Paryża i do Lon* 
dynu.

Niebawem Niegrodzki wyfrunął znów na 
Pomorze, zapuścił się do Bydgoszczy i pojawił

się w Grudziądzu, gdzie kapitan Piontek powi* 
tał go w „Warszawiance“ przy wódce.

Aby rozbudzić kapitana umysłowo, wypa* 
dało „kropnąć“ z nim dwa, trzy kieliszki siwu* 
cby, zaczem dopiero można było pogadać z nim 
po ludzku. Interesy jego stały tak dobrze, że 
kupił własnej żonie płaszcz i kapelusz, a nawet 
spłacił kilkaset złotych długów. Z perspektywy 
zaś uśmiechały się do niego złociście... miljony, 
coś jakby miljony.

— Więc panie doktorze — począł raporto* 
wać, nalewając jeszcze wódki w kieliszki — 
wszystko w porządeczku. Byłem w Lisewie. 
Senator przyjął mnie zacnie, włożył monokl na 
me powitanie. Powiadam mu, jak p. doktór 
mi zalecał, że, usunąwszy pewne trudności, bę* 
dę mógł teraz doręczyć do sfotografowania nasz 
plan mobilizacyjny. Ale nie przechowam go 
u siebie dłużej nad kilka godzin i nie przewiozę 
go przez granice, bo boję się. Byłbym jednak 
gotów przywieźć ten plan do Lisewa i doręczyć 
go kapitanowi Wollenbergowi na krótki czas. 
Nikomu innemu, podkreśliłem, jak tylko Wol* 
lenbergowi. Lautenbach pokręcił na to głową 
i począł namawiać mnie, abym plan ten zawiózł 
sam do Malborga. A ja na to: „Byłem dwa razy 
u pana kapitana Wollenberga zagranicą, niechaj 
on teraz przyjedzie raz zagranicę, zwłaszcza, 
że ma po co przyjeżdżać“. Od tego nie chcia* 
łem odstąpić i on zrozumiał, że w tych czasach 
oficer polski, chociażby w cywilu, nie może ry* 
zvkować wycieczki za te słupy graniczne. 
„A do Berlina z tem także nie pojadę, bo się 
boję“, dodałem. Stanęło tedy na tem, że Lau* 
tenbach postanowił porozumieć się z Wollen* 
bergiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pojedynek o moratorium miedzy
Waszyngtonem a Paryżem

W arunki franci! a  usfópllwość ffiialego Dom u
Praed kilku dniami w artykule „mrówka ra­

taj« konika polnego" podaliśmy sensacyjny 
przebieg dramatycznego nocnego posiedzenia 
parlamentu francuskiego, na którem zaryso­
wały się niezmiernie ostre różnice zdań mię­
dzy przedstawicielstwem narodu, a rządem 
premjera Lavale. Parlament dał swoje przy­
zwolenie na podjęcie rokowań z Hoovcrem 
dzięki zmianio w ostatniej chwili frontu so­
cjalistów, którzy ubłagani przez niemieckiego 
towarzysza partyjnego Breitscheida zgodzili 
się przyjść Niemcom z pomocą. Zastrzeżenia 
jednak były bezwzględne i stanowcze.

To też rokowania z Ameryką zaczęły się to­
czyć w niezmiernie ciężkiej i posępnej atmo­
sferze. Francja wysunęła swoje znane wa­
runki. Mellon telefonował skwapliwie no nie­
ustępliwego Hoovera. Rozeszła się już pogło­
ska, że Ameryka ratować będzie jagnię nie­
mieckie Wbrew francuskiemu wilkowi i pomi­
mo niego, a tymczasem giełda nowojorska ro­
biła miljardowe interesy na zmienności wer- 
syj i kryzys gospodarczy Wujaszka Sama za-" 
czął się zwolna goić pod dobroczynnym bal­
samem fluktuacyj dewizowych.

Rokowania tymczasem toczą się dalej i wą­
tła nić porozumienia jeszcze się nie zerwała. 
Koła amerykańskie nie godzą się na użycie 
części kredytu z transzy bezwarunkowej na 
pomoc Europie środkowej i południowo-wscho­
dniej m. in. Polsce i proponują ze swej strony 
następujące rozwiązanie:

Cała transza bezwarunkowo ma pójść na 
kredyty dla Niemiec, zaś koła amerykańskie 
udzielą ze swej strony kredytu państwom za­
interesowanym.

Trudno zaś sobie wyobrazić, aby Niemcy 
miały ochotę udzielać kredytów — Polsce! — 
■Wersja więe o tym projekcie wskazywałaby, 
że dzisiejsza Ameryka ma mało wspólnego 
z. ideologją wielkiego Wilsona, którego tak go­
rąco czcimy dziś w naszej ojczyźnie.

Wobec trudności porozumienia Anglja po­
stanowiła odegrać rolę łagodnej pośredniczki, 
i zaproponowała zebranie się w Londynie 
wszystkich sygnatariuszy planru Younga wraz 
z Niemcami i Ameryką celem omówienia punk­
tów spornych. Lord Tyrell ambasador angiel­
ski w Paryżu wystąpił z tem zaproszeniem do 
Brîanda i Lavala i zakomunikował jo ambasa­
dorom włoskiemu i niemieckiemu oraz Mello- 
nowi. Jednakowoż Francuzi odrzucili zapro­
szenie s całą zresztą zresztą kurtuazją, ce­
chującą naszą sojuszniczkę i dalej toczą roko­
wania.

Jak z dotychczasowych pogłosek sądzić mo­
żna, Francja gotowa jest ostatecznie zrezy-

gnować ze swych żądań w sprawie kredytów 
dla Małej Ententy. Natomiast państwa te 
zwolnione zostaną od ¡Gacenia funduszu gwa­
rancyjnego do Banku Wypłat Narodowych w 
Bazylei.

Pogłoski te kolportowane z Berlina nie mo­
gą być bezapelacyjnie uważano za zupełnie 
wiarogodne.. Podkreślają one, że Ameryka wy­
warła pewien rodzaj teroru nad Francją gro­
żąc, że przeprowadzą swój plan bez współ-

Tragiczne są dzieje „wielkich mężów stanu", 
którzy są dlatego wielkimi, że ich własna fan­
tazja a raczej własne samolubne mniemanie 
narzuciły im to mniemanie.

W Grudziądzu działa od kilku lat jeden 
z takich „wielkich mężów stanu", „mąż opatrz­
nościowy" „Gazety Grudziądzkiej" i „Gońca 
Nadwiślańskiego". Swego czasu mówiono o 
nim z przekąsnem, że jest to „hetman ludu 
pomorskiego". P. Kulerski w swej skromności 
zgodził się na to „hetmaństwo“ i w tej roli 
starał się zawsze * wszędzie występować. Ali­
ści ta legenda wzięła w łeb.

Po .długim czasie milczenia i „zaszczytnem" 
działaniu w cichości w Grudziądzkiej Kasie 
Parcclacyjno - Osadniczej p. Kulerski zbudził 
się znowu do głośnego czynu. Na łamach or­
ganów zależnych od niego, mianowicie w „Ga­
zecie Grudziądzkiej" i „Gońcu Nadwiślań­
skim" zaczął rozpisywać się o moratorium 
Hoovera, Niemczech i naszej dyplomacji. — 
W godności swej senatorskiej dostojny p. Ku-

W Einsideln w Szwajcarjl wkrótce uka­
że się bardzo ciekawa książka Teodora 
Sosnowskiego p. t. „Czerwona Trójka“,, 
gdzie dokładnie zobrazowano potworną ro­
botę czerezwyczajlcl w Bolszewji. Z ksią­
żki tej podać już możemy następujące wy­
jątki:

udziału, to jest, że Francja będzie zmuszona 
nadal płacić Stanom Zjednoczonym swoje dłu­
gi i że sumy te będą oddane jako kredyty dia 
Niemców(!), którzyby niemi płacili swoje re­
paracje. ,

W takim razie jednak nasuwa się pytanie, 
czy Francuzi nic będą zmuszeni wkroczyć 
znów do Nadrenji dla zagwarantowania swych 
nalcżytości, a to mogłoby mieć bardzo doniosło 
konsekwencje!

lerski, pisząc o sobie, nie zawahał się napisać 
w swym artykule dosłownie:

„...zc swej strony już od samego zarania 
dziejów zmartwychwstałej Polski zwraca­
łem uwagę na niebezpieczeństwo, jakie wy­
nika z tak załatwionej sprawy naszych pół­
nocnych granic, zwracałem uwagę na ro­
snąco niebezpieczeństwo niemieckie. Czy­
niłem to w artykułach prasowych, — a 
w ostatnich latach, odkąd jestem członkiem 
parlamentu polskiego — w komisjach jego. 
Wydaje mi się jednakże, że niestety, bez 
skutku, gdyż nigdy nie można było się do­
wiedzieć, czy dyplomacja polska rozumiała 
ten obowiązek i do niego się poczuwała".

Tedy p. Kulerskicmu wydaje się, że jest 
mężem stanu o wiele, wiele razy rozsądniej­
szym, niż cała dyplomacja polska, która w je­
go mniemaniu „nićrozumiałą obowiązku" — 
dopowiedzmy narodowego i do niego nic po­
czuwała się.

Gwiazda p. Kulergkicgo znowu rozbłysła

centruje się „braterskość" bolszewicką. Po­
za niemi — czają się więzienia, męki, tor­
tury i morderstwa.

Niby bydło, spędzone na rzeź, oczekują 
ludzie w więzieniach rosyjskich na stra ­
cenie, z tą tylko różnicą, że zwierzęta nie 
zdają sobie z lego sprawy, podczas gdy lu­
dzie wiedzą aż nadto dobrze, co każdego 
czeka. Okropne wyczekiwanie jest zape­
wne najokropniejszą torturą, jaką zamęcza 
się skazańców. Najboleśniejsze są chwile 
wyprowadzania więźniów z więzienia co 
wtorek z tem, co mają przy sobie. Każdy 
wie doskonale, że pozostaje mu tylko je­
szcze zaledwie kilka godzin życia.

KRWAWY WTOREK.
Otwierają się drzwi, wchodzi kat, ale 

ten, którego wywołują — nie odzywa się.
— Hola! Dlaczego nikt nie odpowiada? 

Gdzież jest u djabła? — słychać groźnie.

W Y JĄ T K O W O  D O G O D N E
WARUNKI S P Ł A T Y
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światłem przemądrej mądrości piastowsko-lu­
dowej. Dawne jej dzieje z okresu ucisku nie­
mieckiego i niewoli pruskiej w mniemaniu au­
tora poszły w niepamięć. P. Kulerski tak da­
leko okazał się przewidującym, iż „nowy roz­
biór Polski“ uzależnia w dalszym wywodzie 
od spełnienia jego rad i przestróg.

O sancta siraplicitas! Kto wie, może sam 
Hoover wespół z Briandem i miii. Zaleskim 
odwiedzą grudziądzką wyrocznię w sprawach 
międzynarodowych, aby posłuchać i słuchać 
mądrych zaleceń p. Kulcrskicgo. I  wtedy 
spełniłyby się może majaczenia różowe „het­
mana ludu pomorskiego“...

I szybko odbywa się poszukiwanie.
— Zabierz twoje rzeczy! — wola kat.
Towarzysze zaczynają skazańca pocie­

szać 1 mówią mu, że napewno nastąpi teraz 
jego zwolnienie, W słowa te nikt właści­
wie nie wierzy — wszyscy wiedzą dosko­
nale, że poprowadzony zostanie na rzeź...

Tak w takie wtorki panuje przerażająca 
cisza w więzieniach, a ciszę tę przerywa 
od czasu do czasu jęk nieszczęśliwych, spę­
dzających bezsenne noce. Ludzie ci są do 
nie poznania po kilku dniach więzienia. 
Zapadłe oczy, podbite usta, sińce... Każdy 
z więźniów żyje między jednym a drugim 
wtorkiem w strasznej męce niepewności.

Co noc wtorkową odbywają się, jak rok 
długi z dokładną regularnością — stracenia 
i egzekucje, wykonywane przez katów G. 
P, U. W niektórych więzieniach mają ty­
godnie nieraz po kilka wiórków.

„CZARNY KRUK“.

G. P. U. W trzech tych literach kon-

ZAKOPANE Całoroczna wysokogórska stacja klima­
tyczna. Centrum letnich i zimowych spor­
tów  oraz wycieczek i wyścigów samo-

B R I S T O L N a j t a ń s z y  l u k s u s o w y  reprezentacyjny 
hotel-pensjonat w  Zakopanem. Oaza tu ­
rystów i sportowców. Dla szukających
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„Pląż opatrznościowy“ od spraw 
polskich i międzynarodowych

W zbrodniczifcii szponach
czereiwyczaiki
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Dewtzi i złoto odpływało z Niemiec
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W iedniu i w Warszawie
Z Berlina znowu nadchodzą wieści o dal- 

szera trwaniu odpływu dewiz w Banku Rzeszy. 
Ma to swoje uzasadnienie w tem, że dotych­
czas niewiadomo, jak ostatecznie załatwiona 
będzie propozycja Hoovera w sprawie mora­
torium. Koła gospodarcze, zarówno i polity­
czne w Europie wyczekują na dalszy rozwój 
rokowań między Paryżem a Waszyngtonem i 
obserwują je uważnie.

Straty Banku Rzeszy są ogromne. Według 
obliczeń w ciągu czerwca z kas banku emisyj­
nego odpłynęło zagranicę 1,500 milj. mk. de­
wiz i złota. Wprost zakrawa to na niemożli­
wość, a jednak tak jest, że ta olbrzymia kwo­
ta odpłynęła z Niemiec. Coś podobnego nie 
obserwowano dotąd. Jest to pierwszy taki 
wypadek w historji banków emisyjnych.

Zrozumiałą jest rzeczą, że tak wielkie prze­
miany na rynku niemieckim odbiły się na pol­
skim rynku pieniężnym. Atoli, co zasługuje 
na uwagę nasze dewizy na rynkach zagrani­

cznych ani nie drgnęły. Zauważyć można tylko 
pewne wahania w kursie dolarów. Tłomaczy 
się to tem, że banki zaniepokojono obecną sy­
tuacją na wszelki wypadek trzymają w pogo­
towiu banknoty dolarowe. Dewizy można 
otrzymać po kursie niezmienionym w każdych 
ilościach. Natomiast banknoty dolarowe stały 
się rzadsze. Duży popyt na nic obserwujerny 
nie tylko w Polsce, ale także we Wiedniu i 
Berlinie.

W związku z większem zapotrzebowaniom 
dolara gotówkowego w Berlinie dała się za­
uważyć i w Warszawie zwyżka kursu bankno­
tów dolarowych. Zwyżka ta na rynku war­
szawskim, jest poza refleksem berlińskim zu­
pełnie nieuzasadniona i że Bank Polski po­
krywa i pokrywać będzie wszelkie zapotrzebo­
wanie dolara gotówkowego w kraju.

Sfery bankowe uważają, żo obecna zwyżka 
banknotów dolarowych nie ma rzeczowego 

I uzasadnienia i wywołana została jedynie zwię­

kszone»! zapotrzebowaniem ze strony nie orjen 
tującej się publiczności, która pod wpływem 
chwilowego nastroju, wywołanego przez spe­
kulację, widzi zarobek w kupuie dolarów go­
tówkowych. Należy z całem naciskiem pod­
kreślić, żc jedynie miarodajną oceną kursu 
dolarów gotówkowych są kursy czeku i kabla 
na Nowy York, które pozostają nadal na nie­
zmienionym poziomie. Wobec tego, że Bank 
Polski pokrywa całkowite zapotrzebowanie na 
dolary, sfery bankowe uważają, że należy 
ostrzec nabywających obecnie dolary gotów­
kowe przy dużem prawdopodobieństwie ponie­
sienia przez nich dotkliwych strat z powodu 
tych tranzakcyj. W tych dniach bowiem mo­
że nastąpić silna zniżka kursu dolara gotów­
kowego, którą wywołać może każde zwiększe­
nie się zaofiarowania tych banknotów na gieł­
dzie przez spekulantów, pragnących zrealizo­
wać swoje zyski.

Jeden z b. w.ęźuiów, niejaki Doillet. 
który spędził w kazamatach bolszewickich 
siedem miesięcy, opowiada, że w tym cza­
sie stracono przeszło 100 z jego towarzy­
szy niedoli.

Wybrane ofiary odwożone bywają czar­
nym samochodem, zwanym popularnie 
„czarny kruk". Jest to naśladownictwo 
wozu, którym -odwożono skazańców francu­
skich na szafot.

MŁODA DZIEWCZYNA KATEM.
I dzieje się to nietylko w Moskwie, lecz 

w całej Rosji. Niema bodaj jednej nocy, 
żeby ustala „praca" i odbywało się bez 
egzekucji ofiar. W Odesie stracono w cią­
gu dwóch miesięcy przeszło 700 ofiar. Rolę 
kata odgrywała tam młoda dziewczyna, nie­
jaka W era Grebeniukow.

W ciągu pierwszych 8 miesięcy 1930 
roku wynosiła liczba wyroków śmierci 
„tylko“ 547. W ciągu jednego miesiąca 
rozstrzelano okrągło ICO ludzi. Ale to są 
cyfry oficjalne, cyfry, na których nie mo­
żna polegać. ,

O tych urzędowych, oficjalnych rzeziach 
można sobie wyrobić zdanie, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, iż w latach 1917—1923 
stracono wołającą o pomstę dc n.eba liczbę
1.765.C65 łudził



6 NIEDZIELA, DNIA 5 LIPCA 1931 R,

J l a j w i ę t z s z e ą  p e w n o ść  d a je  W a s z y m  w k ł a d o m

M om unaina Masa Cszezędnmiast!
9222 ZtM  i v s x e l f t i e  x o b m t f i« Ę x a n ia .  J f a s w  o d r o o w i i a d n  m ia s t o  c a i m m  s r r i # m  m a j o i l R i e m  o r a x  s i t t ą  o o d m ttk o m a ą

Sefmlk rolnictwa pomorskiego
Doroczne walne zgromadzenie Pomorskiego Iow. Rolniczego
¡Wczoraj w piątek, dnia 3 lipca odbyło 

się noczne walne zebranie Pomorskiego To- 
warzystwa Rolniczego przy niezwykle tłu­
mnym udziale delegatów z całego Pomorza, 
którzy salę Dworu Artusa wypełnili po 
brzegi. Zjazd ze względu na trudne warun­
ki i  przesilenie gospodarcze, jakie prze­
chodzi. rolnictwa, urządzono w roku bieżą­
cym w rozmiarach o tyle skromniejszych, iż 
zaniechano wszelkiej wystawności. Dlate­
go też brak pocztów sztandarowych poszczę 
gólnych kółek, które zwykle zjazdom P. T, 
R-u nadawały specjalne piętno. Nie było 
też tradycyjnego pochodu ze sztandarami.

Rano o godz, 9 uroczyste nabożeństwo 
na intencję zjazdu odprawił ks. proboszcz 
Sadowski z Kartuz a okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. proboszcz Marchlewski. 
Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu zgroma­
dzili się w sali książęcej Dworu Artusa, 
gdzie po godz, 10-tej prezes P. T. R-u Jan 
Donimirski otworzył zjazd, witając prze- 
dewszystkiem przedstawiciela rządu p. Wi­
cewojewodę dr. Seydlitza, kuratora szkol­
nego Dr. Pollaka, prezesa Pomorskiej Izby 
Rolniczej p. Esden-Tempskiego, przedsta­
wicieli bratniej organizacji na terenie War- 
mji, Związku Kółek Rolniczych w Prusach 
Wschodnich, patrona Kazimierza Donimir- 
skiego oraz p. Zelewskiego z Podstolina, 
przedstawiciela Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego, naczelnika Gromkę, naczelnika Wo­
jewódzkiego Wydziału Rolnictwa inż. Ce- 
ceniowskiego, w icedyrektora Państwowego 
Banku Rolnego w Grudziądzu Nowińskiego, 
prezesa Wielkopolskiego Towarzystwa Kó­
łek Rolniczych Zenktelera, przedstawicie­
la Pomorskiego Związku Ziemian hr. Dąmb- 
skiego oraz przedstawicieli prasy. Nastę­
pnie odczytano Lczny szereg telegramów z 
życzeniami pomyślnych i owocnych obrad 
od różnych przedstawicieli władz i orga- 
nizacyj. Telegramy nadesłali m. i. p. Mi­
nister Rolnictwa Dr. Leon Janta-Połczyń- 
ski, Wiceminister Rolnictwa Leśniewski, p 
ministrowa Marja Janta-Połczyńska, prze­
wodnicząca Zw. Ziemianek, Szambelan Ko- 
mierowski, starosta Krajowy Łącki i inni.

PRZEMÓWIENIE P. WICEWOJEWODY 
DR. SEYDLITZA.

P. Wicewojewoda Dr. Seydlitz, który 
następnie zabrał głos powitał uczestników 
zjazdu i stwierdził, że obrady tegoroczne 
odbędą się pod znakiem wielkiego kryzysu 
światowego, jaki przechodzi cała Europa 
i Ameryka. Jednakże — mówi p. Wicewo­
jewoda, — o  ile chodzi o kryzys między­
narodowy, siły nasze nie starczą, aby go 
zwalczyć, potrzebujemy w tym celu współ­
pracy Innych narodów'.

Natomiast w tej dziedzinie, która wy­
pływa ze specjalnie polskich warunków, 
przesilenie zwalczyć musimy sami o wła­
snych siłach. Głownem zadaniem obrad 
dzisiejszych będzie właśn:e znalezienie śród 
ków zaradczych. Życzę Panom, aby cho­
ciaż w części udało się tego dokonać".

Przemówienie p. wicewojewody nagro­
dzono gromkiemi oklaskam:.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE.
Przedstawiciel rolnictwa polskiego za 

kordonem z Warmji patron Kazimierz Do­
nimirski w swojem gorąco przyjętem prze­
mówieniu zapewni, iż przybywa, aby prze­
wieźć serdeczny bratni uścisk dłoni rolni­
ków polskich ziemi malborskiej. Przypo­
mina, jaką radość odczuwał wraz z liczniej 
sza wycieczką z Prus Wschodnich podczas 
zwiedzania polskiego Pomorza i Gdyni. 
Gość z za kordonu wskazuje na Gdynię ja­
ko perłę Pomorza, która — jak mówi — 
„Was czyni tak drbgimi sercu całej Rze­
czypospolitej". P. Donimirsk- w związku 
z ogólnym kryzysem przypomina, że prze­
chodziliśmy gorsze przesilenie i przezwy­
ciężyliśmy je, np. najazd bolszewicki. Prze­
trzymamy w:ęc i ten kryzys. „Chodzi tyl­

ko o  to, aby go przetrwać jak najpogod­
niej i jak najprędzej“.

W przemówieniu powitalnem prezesa 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rol­
niczych p. Zenktelera Wielkopolska podała 
dłoń Pomorzu, Rolnik wielkopolski uścisnął 
spracowaną dłoń Pomorzanina. „Ciężkie 
przesilenie — mówił Zenkteler, na zacho­
dzie najciężej dotknęło rolnictwo, które jest 
dumą całej Polski. Dlatego powinniśmy 
wspólnie podać sobie dłoń i wzajemnie się 
wspierać, aby utrzymać nasze warsztaty 
pracy i placówki narodowe na zachodnich 
rubieżach ziem Rzplitej".

Następnie powitał zjazd w imieniu pre­
zesa Urzędu Ziemskiego prez. Strzeszew- 
skiego, p. nacz. Gromko.

PRZEMÓWIENIE PREZESA DONI- 
MIRSKIEGO.

Prezes p. Jan  Donimirski omówił w 
swem przemówieniu obecne położenie, jak 
również £ potrzeby rolnictwa, oraz nakre­
ślił wytyczne i program prac na najbliższą 
przyszłość.

Wytyczne te omówiliśmy w wyw;adzie 
udzielonym nam łaskawie przez prezesa Do 
nimirskiego, umieszczonym w numerze 
wczorajszym naszego pisma.

Kończąc swe przemówienie, p. prezes 
Donimirsk: zaznaczył, że w całokształcie 
pracy Pomorskiego Towarzystwa Rolnicze­
go nie minęło nas również przesilenie. W 
miarę bowiem, jak różne działy dochodo­
we w budżecie poczynały się kurczyć zmu-f 
szeni byl-śmy niestety naginać się do konie­
czności, wprowadzając redukcję pracowni­
ków i intensywności pracy oraz oszczędno­
ści rzeczowe. Dzięki tym zabiegom udało 
się nam zachować przy zamknięciu rachun­
kowym ubiegłego roku całkowitą, równo-

Na wczorajszem posiedzeniu Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego (P. T. R.), o prze­
biegu którego szeroko piszemy wyżej, 
wiele czasu poświęcono sprawom osadni­
czym. Referat p. naczelnika Głomki, przed­
stawiciela dyrektora Okręgowego Urzędu Ziem 
skiego w Grudziądzu i dyskusja jaka się po 
nim wywiązała — oświetliły wszechstronnie 
skomplikowany problem zagadnień osadniczych 
na Pomorzu.

Zdaniem referenta — najważniejszem zaga­
dnieniem dla osadnictwa u nas jest cena ziemi, 
która na Pomorzu kształtowała się niesłycha­
nie zmiennie skutkiem masowego odpływu za­
granicę rolników-Niemców, dewaluacji, lat do­
brych końjunktur w rolnictwie i wreszcie obec­
nego kryzysu. Rząd, ściślej Okręgowy Urząd 
Ziemski w Grudziądzu, miał skutkiem tego do 
przezwyciężenia wyjątkowe trudności w uchwy 
ceniu sprawiedliwej ceny sprzedażnej osad. 
Kwestji tej poświęcono wiele pracy. Obecnie, 
na skutek polecenia Ministerstwa Reform Rol­
nych powołano dó życia komisję, która opinju- 
je nowe szacunki i załatwia odwołanie rolni­
ków od dawnych orzeczeń przewłaszczenio- 
wych, aby w ten sposób naprawie ewentualne 
krzywdy szacunkowe.

Drugiem zagadnieniem, nie mniej ważnera, 
jest kwestja przewłaszczeń. Dotąd przewłasz­
czono ?gółem 2869 osad o obszarze Sł.000 hek-

wage dochodów i rozchodów.
U progu nowego roku niemniejsze cze­

kają nas troski, — Jeszcze przyjdzie prze­
trwać niejedną ciężką chwilę, tak w życiu 
osobistem każdego, jak w bycie państwa 
i organizacji. Lecz bądźmy ufni, że obra- 
nemi drogami dojdziemy do celu. W elk ie 
dzieła powstają tylko wielką pracą. W ob­
liczu więc światowego kataklizmu gospo­
darczego, z doświadczeń przeżytych może­
my mieć wiarę, że ludzkość podoła olbrzy­
miemu zadaniu.

Tężyzna twórcza charakteru polskiego 
w historji naszej już nieraz wysiłkiem ro­
zumu i woli triumfowała nad przeciwnoś­
ciami. Zwalczymy i teraz spiętrzone trud­
ności, a po chwilach niedoli nad łanami Pol 
ski roztoczy się p o n o w ie  dobrobytu tę­
cza".

SPRAWY ORGANIZACYJNE.
Po przemówieniu p. prezesa Jana Donf.- 

mirskiego przystąpiono do wyczerpania po 
rządku obrad. Obszerne sprawozdanie z 
działalności i czynności Pomorskiego To­
warzystwa Rolniczego za rok ubiegły przed 
stawił dyrektor P. T. R. p. Otmianowski, 
wyliczając szczegółowo wszelkie ważniej­
sze poczynania we wszystkich dziedzinach 
pracy organizacyjno - zawodowej, oświato­
wej i t. d., przyczem wykazał również te ­
chniczną działalność organów P. T. R, W 
obszernie opracowanem sprawozdaniu p. 
dyr. Otmianowski omówił sprawy kredyto­
we, osadnicze i rentowe, świadczeń socjal­
nych. Sprawozdanie swoje uzupełnił p. dyr. 
Otm anowski szeregiem cyfr i danych sta­
tystycznych, ilustrujących całokształt dzia­
łalności Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego w r. ub.

W dalszym ciągu obrad prezes komisji

tarów. Tu na szczęście nie nasuwają się pra­
wie żadne zastrzeżenia i problem ten załatwia­
ny jest ku zadowoleniu ogółu.

Aby przyjść z pomocą osadnictwu, walczą­
cemu z kryzysem ekonomicznym na równi z 
innemi warsztatami pracy rolniczej, p. mini­
ster Kozłowski zarządził obniżenie oprocento­
wania kapitałów należnych skarbowi za zie­
mię sprzedaną z parcelacji. Obniżono oprocen­
towanie na 2 lata o 2 procent, czyli osadnik 
obecnie płaci 3 proc. zamiast dawnych 5 proc. 
Również został obniżony t. zw. dodatek admi­
nistracyjny dla Państwowego Banku Rolnego 
Dotąd wynosił on 1 proc., obecnie P. B. R. 
pobierać będzie, poza małeini wyjątkami, 0,6% 
rocznie.

Także ciężka sytuacja finansowa jest powo­
dem, że kredyty w roku bieżącym będą udzie­
lane w granicach znacznie szczuplejszych niż 
to było w latach ubiegłych. W roku bieżącym 
na zagospodarowanie Okręgowy Urząd Ziemski 
będzie udzielał pożyczek tylko osadnikom z 
najnowszej parcelacji i to do wysokości naj, 
bardziej ograniczonej.

Jeśli chodzi o parcelację i przymusowy wy­
kup majątków, to w roku bieżącym rozparce­
lowano już 10 majątków obszaru 2506 ha, a 
zamierzona jest parcelacja jeszcze 18 mająt­
ków obszaru 5865.

budżetowo - rewizyjnej p. Lambert zdał ob 
szeme sprawozdanie finansowe, przedkła­
dając do zatwierdzeń a dwa bilansy i  to od 
1 stycznia 1930 do 31 marca 1930 r, oraz 
za czas od 31 marca 1930 r. do 31 marca 
1931 r. Przedłożone przez p. Lamberta 
sprawozdanie finansowe przyjęto.

KOMPRESJA BUDŻETU.
W  związku z przedłożeniem prelimina­

rza budżetowego na rok 1931-32 przy reda­
gowaniu którego zastosowano pewne kom­
presje budżetowe, zmniejszając preliminarz 
w porównań'« do budżetu roku ubiegłego 
o 25 proc., zabrał głos p, prezes Donimir- 
ski, który zakomunikował zebranym, że 
preliminarz budżetowy stał się w obecnej 
chwili już nierealny ze względu na bardzo 
daleko idącą redukcję subwencji na rzecz 
P. T. R, Subwencje te stanow ły  w pre­
liminowanych dochodach bardzo poważną 
pozycję . Zaszła wobec tego konieczność, 
przeredagowania preliminarza budżetowe­
go i przystosowani a go do zmienionych wa­
runków.

Po krótkiej dyskusji walne zgromadze­
nie udzieliło Zarządowi Głównemu pełno­
mocnictw do przeredagowania preliminarza 
budżetowego i do dostosowania rozchodów 
wywołanych konieczności.

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE 
DO ZARZĄDU.

Zkolei przystąpiono do wyborów uzu­
pełniających do Zarządu Głównego. W wy­
niku głosowania wybrani zostali jednonryśl 
nie ponownie pp. Kruczkowski i Franci­
szek Szałach. W miejsce 3-go członka za­
rządu zmarłego ś. p. Józefa Hassę zjazd 
wybrał przedstawiciela ziemi kaszubskiej 
p. Ignacego żywicza z Góry, prezesa Rady 
Kaszubskiej i prezesa Wydziału Kaszub­
skiego.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa u- 
stalenia wysokości składek na rok 1932-33. 
W rezultacie dyskusji, w której zabierali 
pp, b. starosta Dydkiewicz, Dulski, Ocz- 
kowski, Ziełński, Bukowski, Paczkowski, 
prezes Donimirski, Walne Zgromadzenie sta 
nęło na stanowisku, że całokształt pracy 
organizacyj w interesie rolnictwa me po­
zwala w żadnym razie na obn ien ie  skła­
dek członkowskich i olbrzymią większośc:ą 
głosów uchwaliło wniosek przedstawiony 
przez Zarząd Główny, ustalający składki na 
10 gr z morgi roli, łąki i pastwisk oraz 10 gr 
za legitymację. W myśl wniosku Zarządu 
Głównego skreślone zostały natomiast 
składki lasów i wód.

Upoważniono również zarząd w wypad­
kach wyjątkowego znaczenia do obn żenią 
składek do 50 proc. W końcu dokonano 
podziału walnego zgromadzenia na sekcje 
ekonomiczną, przysposobienia rolniczego 
młodzieży, osadniczą i organizacyjną.

Po przerwie obiadowej obradowały po­
szczególne sekcje.

Po południu o godz. 5,30 p, prezes Do­
nimirski zagaił II plenarne posiedzenie 
Walnego Zjazdu P. T. R..^ witając prezesa 
Związku Organizacyj Rolniczych Polski, p, 
Fudakowskiego, prezesa tej organizacji, 
która reprezentuje całokształt interesów 
rolnictwa Polski wobec rządu i wobec za­
granicy.

Większą część posiedzenia popołudnio­
wego wypełnił niezwykle ciekawe i zajmu­
jące przemówienie prezesa Zw. Org. Roln, 
Rzplitej Polskiej na temat „Kryzys rolni­
czy w Polsce w św ętle  międzynarodowe­
go położenia gospodarczego".

Streszczenie cennego przemówienia p. 
prezesa Fudakowskiego jak i uchwalone na 
stępnie przez zjazd rezolucje zamieścimy 
w następnym numerze.

Po uchwaleniu rezolucyj p. prezes Do­
nimirsk- zamknął obrady zjazdu o godz - 
nie 19,30.

usuwa radykalniedolegliwoki nóg
O ry g in a ln a  ty lk o  z n u m ero w an a etyk ie to  z m a rk o

oclrrorn o .»Slot«**

Polrzebn i pomoc 
dla osadników pomorskich

Dzisiejszy stan naszego osadnictw a
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Jap on ia  u zysk a ła  
w łasn y  in sły lu l

KlasgCIKacJl statkó w Historia trędowatego kota sfamskiego
W Japoirjl założono ostatnio instytut 

klasyfikacji statków pod nazwą „Telkoku 
Senkyn Kyokal" (angielska nazwa instytu­
tu brzmi: Imperial Ships Classification As- 
sociatjon). Na czele instytutu stoi prezes 
znanego japońskiego towarzystwa okręto­
wego „Osaka Shosen Kaiska". Zadaniem iir 
stytutu jest przeprowadzenie inspekcji i kia 
syfikowanle statków pod banderą japońską. 
Nowy instytut w działalność', swej będzie 
stosował całkowicie normy i przepisy an­
gielskiego Lloydu.

Dotychczas japońskie statki były reje­
strowane i klasyfikowane przez angielsk. 
Lloyd i przez japońskie Min. Komunikacj. 
Stwarzało to szereg trudności dla japoń­
skich przedsiębiorstw żeglugowych. Tru­
dności te odpadną z chwilą powstania wła­
snego instytutu klasyfikacji statków.

Instytut w pierwszym okresie swych 
prac rozporządza kapitałem zakładowym 
220.000 yen. Kapitał ten złożony został cał­
kowicie przez zainteresowane przedsiębior­
stwa okrętowe. (t.)

A u t o r
„głodu“ d la  g łodnych

Znakomity autor, laureat Nobla Einu Ham­
sun złożył hojny dar 100.000 koron dla gło­
dnych. W liście otwartym wydanym z okazji 
tego daru pisze:

„Ponieważ wydawnictwo Gydendal umożli­
wiło mi urzeczywistnienie mojego odwiecznego 
marzenia, by zostać bogatym człowiekiem i me­
cenasem, więc pragnę te 100 tysięcy koron 
ofiarować. Zamierzałem to uczynić już wtedy, 
gdy otrzymałem nagrodę Nobla. Ale nie mo­
głem sobie wtedy na to pozwolić, ponieważ 
mój majątek ziemski był poważnie zadłużony, 
a pozatem musiałem wybudować nowe stajnie. 
Musiałem czekać na sprzedaży swych praw au­
torskich. Obecnie to nastąpiło i mogę sobie po­
zwolić na uczynienie pierwszego kroku. Nie 
mogę jeszcze teraz podarować wszystkiego, co 
bym pragnął; z tem muszę jeszcze zaczekać. 
Mam wielkie wydatki, a pozatem coś nam prze­
cież potrzeba, aby wyżyć. Może chwilowo nikt 
s nas nie nmrze, może nawet ja nie umrę, a 
przecież jestem stary i zapewne nie będę już 
pisał książek i zarabiał. Niestety nie mam 
miljona do rozdarowania i dlatego proszę, aby 
mi dano spokój z podziękowaniami, domaga­
jąc się, aby to moje życzenie było respektowa­
ne. Może uniknę chociaż części tych listów że­
braczych z całego świata, którymi jestem za- 
sypywany. Jeśli tak będzie, to będę uważał za 
wystarczający dowód wdzięczności."

Odgrzewana sensacja a wypadki trądu w Europie
Już kilka lat temu kursowała po Paryżu 

następująca opowieść: Młoda dziewczyna 
otrzymała od swego narzeczonego kota ze 
Sjamu. Kot zakaził ją trądem. W niepraw­
dopodobnie krótkim czasie stała się tak 
potworna, a niebezp;eczna dla otoczenia, 
że trzeba ją było umieścić w szpitalu dla 
trędowatych.

Opowieść ta  z przed kilku lat została 
od A do Z zmyślona. Część prasy polsk'ej 

uważając za prasą zagraniczną odgrzała

przedpotopową sensację na sosie narodo- j 
wym i z trędowatej zrobiła polskie dziecko, 
a w aferę został wmieszany sam Prezydent 
Państwa,

Sensacja kursowała tak długo, że wresz­
cie uczony francuski Prof. Merchoux wice­
prezydent Akademji nauk kolonjalnych i 
członek Akademji lekarskiej zajął się „trą- 
donośnym" kotem na łamach francuskiego 
M atina. „Opowieść ta — pisze — jest nie- 
tylko nieprawdziwa, ale jeszcze niepraw­

dopodobna — Dzięki Bogu zarażenie trą­
dem nie jest tak łatwe. Bakcyle strasznej 
choroby znajdują się tylko w otwartych ra ­
nach trędowatego i dostają się do ranki na 
skórze zdrowego człowieka. Trzeba dłuż­
szego przebywania z trędowatym, aby za­
rażenie w tych okolicznościach nastąpiło. 
Wystarczy unikać kontaktu i myć ręce po 
dotknięciu trędowatego mydłem wynalezio- 
nem przez uczonego norweskiego badacza 
trądu Hansena.

W 8 dniach d o o h o ia  » c m i
„kocie“ rozpowszechniane na wystaw.« 
kolonjalnej mogą szkodzić temu wspaniałe­
mu dziełu i wyraża zdumienie, że sami 
francuz! kolportują podobne plotki. W re­
zultacie wystarcza, aby któreś z dzieci za­
chorowało na pokrzywkę, tak  często spo­
wodowaną poziomkami lub aby zaczęła je 
skóra swędzić, aby przerażona m atka nie 
rozpaczała, że zaraziło się trądem wskutek 
dotknięcia jakiejś zabawki lub dywanu za­
kupionego na wystawie“.

Tyle profesor Machoux. _
Przy tej okazji wspomnieć jednak nale­

ży, że wypadki z trądem trafiają się w Eu­
ropie. Prasa kolportowała przed paru laty 
wiadomość o młodej kobiecie węgierce, 
która w dzień ślubu włożywszy futro kara­
kułowe dostała trądu. Innym znów razem 
dwie dziewczynki, bawiące się na orjental- 
nym dywanie dostały tej strasznej choroby. 
Nie tak dawno znów pewna kobieta w 
Częstochowie dostała również trądu.

W Niemczech (zdaje się w Prusach 
Wschodnich) znajduje się bezgranicznie 
smutny przybytek męki — leprosozimy 
szpital dla trędowatych europejskich.

Flinuia śm iechu
ROM ANTYCZNA PARA.

Jak już donosilśmy, lotnicy amerykańscy 
Post i Gatty wylądowali w Nowym Jorku po 
szczęśliwem dokonaniu lotu dookoła ziemi, w 
przeciągu 8 dni, 15 godzin i 51 minut. Na 
lotnisku oczekiwał lotników 10 tysięczny tłum, 
którego entuzjam nie znał granic.

Lotnicy przebyli podczas swego lotu 23.580 
km. Sam lot trwał 4 dni 8 minut.

Lot, ktÓTego dokonali Post i Gatty, jest 
niezwykłym wyczynem rekordowym pod 
względem szybkości. Najtrudniejszą częścią 

I lotu był lot z Charbowska do Nome na Ala«

sce. Większą część drogi musieli lotnicy od* 
być, kierując się jedynie kompasem.

Na załączonej rycinie widzimy u góry Ju* 
ljusza Verne‘go, który w swej sławnej powie* 
ści fantastycznej z r. 1873 najszybszą podróż 
dookoła świat obliczył na 79 dni. Poniżej wi* 
dnieją podobizny lotników Posta i Gatty‘ego, 
którzy podróży tej dokonali w 8 dniach. Po* 
zatem widzimy sterowiec Hr. Zepelin, który 
w r. 1929 podróż dookoła świat odbył w 19 
dniach, a poniżej samolot lotników amerykań* 
skich typu „Sookhead*Vega“.

Zakochany chce wykraść ukochaną...
— O drugiej w nocy oczekiwać będę z 

mym samochodem przy bocznem wyjściu. —
— O tak, 'mój słodki.
— Zawołam trzy razy głosem puszczyka, 

W'tedy wyjdziesz?
— O tak, najmilszy.
— Przy bramie wezmę cię w objęcia i po* 

jedziemy w daleki świat. Tylko nie spóźnij 
się. Zabierz się zaraz do pakowania rzeczy.

— Tak najdroższy. Mamusia już pakuje.

WIĘCEJ.
— Podobno ty masz tyle długów, ile gwiazd

Zatopione skarbu na dnie Atlantgku
Batalionu nurków z Artiglio U w poszukiwaniu

Operacje celem wydobycia z dna morskiego 
zatopionego skarbu na parowcu „Egypt“ zo­
stały w tym roku ponowione. „Egypt“ leży 
na wodach Atlantyku, niedaleko wybrzeży 
francuskich. Ubiegłego roku krzątał się koło 
jego trupa włoski statek specjalistów-nudków, 
„Artiglio", który jednak wskutek nieszczęśli­
wego wypadku poszedł w wodę. Jego wysiłki 
kontynuuje następny statek włoski pod nazwą 
„Artiglio II".

„Artiglio 11“ wyszedł po raz pierwszy na 
wodę 26 maja; ale pozostał na pełnem morzu 
tylko 7 dni, podczas których podejmował trzy­
krotnie próbę dotarcia do zatopionego kadłuba 
„Egyptu", niestety za każdym razem burza ni­
weczyła jego wysiłki. Morze było ciągle nie­
spokojne. Dla nurków pi.e wystarcza, aby 
słońce świeciło; woda musi być bezwzględnie 
spokojna. Kiedy nurkowie zostali wrzuceni 
w toń, fale rzucały skafandrami tak gwałto­
wnie, że obijały niemi boki okrętu.

Obecnie, kiedy „Artiglio I I “ kołysze się 
w Zatoce Camaret w oczekiwaniu pogody, ma­
rynarze uprzędli olbrzymią sieć z lin, którą 
zarzucą na ścianę okrętu, aby ją uchronić od 
zderzeń ze skafandrem.

W iatr jest ciągle fatalny, nic pozwalający 
dotrzeć do miejsca położenia „Egyptu“. — 
Deszcz, mgła, silny wiatr, „baranki morskie“ ; 
zaledwie zacznie trochę błękit przezierać 
z chmur, już barometr Znaczy nową depresję. 
Urząd meteorologiczny w Brest przepowiada 
niepogodę aż do końca czerwca. To też „Ar­
tiglio 11“ wyczekuje spokojnie i cierpliwie.

Nurkowie włoscy są istotnie wżorem od­
wagi i pilności. Podczas pierwszego ataku na

kadłub „Egyptu“, kiedy założyli minę, na­
tychmiast po jej wybuchu zaledwie wody 
uwolniły się od piany wskutek eksplozji, ze­
szli wdół, aby zakładać następne miny.

Wielkiego kłopotu przyczynia statkowi 
włoskiemu kwestja sygnałów. Przepisy mię­
dzynarodowe nie przewidują żadnego specjal­
nego sygnału dla okrętów, które zajmują się 
poszukiwaniami podmorskiemi. Okręt, stojący 
na morzu na kotwicy, musi mieć dwie białe la­
tarnie, na dziobie i w tyle; w razie mgły po­
winien ciągle dzwonić na pokładzie. Ale białe 
światła nie oznaczyłyby dokładnie położenia 
nurków, znajdujących się pod wodą, ponieważ 
daleko naokoło pracującego statku znajdują 
się „boje“ zakotwiczone, które znaczą zasięg

pracy nurków; dźwięk dzwonu też nie wy­
starczy, ponieważ okręt może najechać wła­
śnie na sferę działania nurka w dystansie od 
statku. Dlatego „Artiglio 11“ w nocy zapala 
dwie latarnie czerwone, w razie mgły zaś po­
wtarza co dwie minuty dwa krótkie gwizdy 
syreny. Sygnały te oznaezają „Jedziemy na 
ślepo, bez kontroli".

To robi swoje. Wszystkie okręty unikają 
statku „Artiglio 11“, jak dżumy, defilują zda- 
leka, inne zaś zapytują, również zdaleka, czy 
statek sygnalizujący nie potrzebuje pomocy. 
Nie. Potrzebuję tylko spokoju.

„Artiglio 11“ oczekuje pogody. Niezmie­
rzone skarby leżące w skrzyniach „Egyptu“ 
na dnie Atlantyku oczekują nurków włoskich.

mwiif iiiymHiU! br miiuw iwm
LETNIE PODROŻĘ MORSKIE

transatlantyckiemi okrętami 
„POLONJA“, „PUŁASKI , „KOŚCIUSZKO"

n a  fiordy NORWEGJI - od 18. lipca do z. sierpnia b. r. — — Bilety od 5°° zł! 
do KOPENHAGI - od 25. lipca do 29. lipca b. r. — — — — Bilety od 175 zl.; 
ilo STANÓW ZJEDN. AMŁRYKI - od 29. lipca do 26. sierp. br. — Bilety od 1.975 zł.; 
do SZTOKHOLMU, RYGI, VISBY - od 3-sierp, do 9- sierp. br. — Bilety od 225 zł.; 
do LONDYNU, ROTTERDAMU i KOPENHAGI - od 6. sierpnia do 17. sierpnia br..

Bilety od 375 zł. 9153

Sliższs in lo m a tie  i sprzedaż b iletów  w Warszawie, Marszałkowska 116, tei. 547-46,
oraz w biurach M^agons * Lits * Cook, Orbis, Francopol i Ligi Morskiej i Kolonjalnej^

na niebie?
— Więcej. Mam tyle długów, ile w Polsce 

jest kierunków politycznych.

W MONTE CARLO.
On: — Zizi najmilsza jesteś naprawdę wy 

branką mego serca, przyjechałaś ze mną tutaj 
na to słoneczne wybrzeże, dzieliłaś ze mną 
wiernie cały czas. Muszę ci jednak wyznać, 
że wczoraj w nocy postawiłem cały mój ma* 
jątek na jedną kartę w ecarte i wszystko prze 
grałem. Czy gniewasz się na mnie kochana?

Ona: — Gniewać się, o nie! Daj mi tylko 
adres tego pana, który te pieniądze uygrał.

ZEGAREK.
_ Czy przypominasz sobie zegarek, który

zgubiłem pięć lat temu? — spytał Twiter.
— O tak — odparła żona.
_ Przypominasz sobie pewno, że wszystko

przeszukałem, aby go odnaleźć. No i wczoi 
raj włożyłem kamizelkę, której od kilku lat 
już nie nosiłem — i jak myślisz, co znalazłem 
w kieszonce?

— Swój zegarek?!
_ ]Vie, dziurę, przez którą w swoim czat

sie wypadł.
TROSKLIWA.

Padł na kolana i rzekł:
—. Wiesz przecież, Ukochana,1 że jestem 

bardzo bogaty. Zostań moją żoną, a wszystko 
należeć będzie do ciebie: moje pieniądze, mo< 
ja willa, moje auto — wszystko, wszystko!

— To bardzo ładnie z pańskiej strony! — 
odrzekła z wdziękiem. — Ale co pan wów> 
czas pocznie?

SREBRNE WESELE_
— Czy pan dyrektor nie zechciałby mi dać 

jednego dnia urlopu z okazji mego srebrnego 
wesela?

— Ależ pan oszalał! Będzie mi pan teraz co 
dwadzieścia pięć lat przychodził z podobnem

żądaniami!
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raanifestecyiny zfazd delegatów
Naczelne! Rady Zrzeszeft Kupiccfwa Polskiego

w Gdyni
Jak już donosiliśmy odbyły się dnia 29-go 

czerwca r. b. w Hotelu Centralnym w Gdyni, 
manifestacyjne obrady Naczelnej Rady Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego z siedzibą w War­
szawie.

W naradach tych wzięli udział z ramienia 
władz: prezes Izby Skarbowej w Grudziądzu 
p. Kossjor, specjalny delegat Pana Wojewody 
Pomorskiego p. nacz. inż. Celichowski, z Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego wice-dyr. 
tegoż p. dr. Dalkiewicz, którzy powitali zjazd 
imieniem swoich władz, podkreślając znaczenie 
spotkania delegatów całego handlu Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Gdyni.

Z ramienia Naczelnej Rady wzięli udział 
w obradach delegaci z całej Polski, z wice­
prezesem Rady p. Tadeuszem Marchlewskim 
na czele. Ponadto w obradach wzięli udział: 
dyr. Naczelnej Rady p. Jakubowski (Warsza­
wa), Zarząd Główny Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu z wice-prezesem Związku 
p. Januszkiewiczem, oraz dyrekcje Związków 
w skład Naczelnej Rady wchodzących, a to: 
p. Wenzel (Warszawa), dr. Chorąży (Śląsk), 
dj\ Dobrowolski (Kraków), Poszwiński (Po­
znań), Tatarek (Obwód Nat.), Radojcwski i 
Niewiakowski (Pomorze), oraz przedstawicie­
le prasy a to: „Gazety Handlowej“, „Kurjera 
Poznańskiego“, „Gońca Nadwiślańskiego“ i 
„Gazety Morskiej".

Uroczyste to posiedzenie miało na celu usto­
sunkowanie się Kupiectwa Polskiego do pro­
blemu konkurencji W. M. Gdańska; do możli­
wości udziału Kupiectwa Pohrioego w samo­
dzielnej organizacji eksportu i hwportu (drogą 
via Gdynia); do reformy taryfy.celnej i obec­
nej sytuacji traktatowej z Niemcami oraz za-

Kio wygrał?
W losowaniu 4% premjowej pożyczki dola­

rowej wygrane padły na numery następujące:
1 premja 12,000 doL nr. 1416283.
2 premje po 3.000 doi. nr. 979060, 1095493.
7 premij po 1.000 doi. nr. nr. 1022186 556991

1444354 11030040 916633 737621 1416257.
10 premij po 500 doi. nr. nr. 1079089 104987 

425585 1008546 727392 504961 582790 1469945 
548913 2419.

75 premij po 100 doi. nr. nr. 335999 914005 
1243828 1440311 362407 1083356 117518 1053509 
59947 209767 99363 240709 696607 728463 499667 
718493 1397682 584249 1487187 1270901 729644 
272804 320403 1486884 1089565 448062 515470 
485008 1020282 296155 92695 1191518 168860 
1462857 833392 666972 774350 750495 701869 
267016 133425 1124463 1466544 47877 85297 
1013715 677223 1010215 1023255 13746 541220 
1259873 1056806 130797 139449 54676 964848 
1285608 1257254 309163 1364314 1035011 1376414 
540996 932125 362871 37777 169108 713290 289610 
449460 151610 128421 857273 808124.

Rudak
— Z życia Zw. Strzeleckiego. Dzięki wy­

trwałej i pożytecznej pracy p. Stanisława Dą­
browskiego kier. szkoły, sołtysa i prezesa Kola 
B.B.W.R. w Rudaku powstał Oddział Związku 
Strzeleckiego w Rudaku liczący 40 członków. 
Na jednym z odbytych zebrań wybrano Zarząd 
w następującym składzie: prezes ob. Rosiński 
K&zitnierz; komendant ob, Buchholz Paweł, nau­
czyciel; ref. wych. ob. ob. Dąbrowski Stanisław, 
kier. szkoły; sekretarz ob. Kapecki Stanisław; 
skarbnik ob. Narzyński Franciszek; podkomend. 
ob. Greywwski Józef. Oddział mimo krótkiego 
istnienia, okazał dużą ruchliwość i tak: brał 
udział w procesji Bożego Ciała w Podgórzu, 
w święcie powiatowym PW i WF, w VIII tygo­
dniu L.O.P.P. a ostatnio w wiankach. W od­
dziale Związku Strzeleckiego w Rudaku zauwa­
żyć można duże życie. Często odbywają się 
zebrania, na których przeważnie ob. Dąbrowski 
Stanisław wygłasza rozmaite pożyteczne refe­
raty na temat: strzelec-obywatel, hi6torję Strzel­
ca, o rubieżach zachodnich i t. p. — Nic też 
dziwnego, że w dowód zasług położonych około 
założenia Strzelca jak również za dalszą pracę 
oświatową — na ostatniem zebraniu jednogło­
śnie uchwalono nadać ob. Dąbrowskiemu Sta­
nisławowi tytuł prezesa honorowego Związku 
Strzeleckiego w Rudaku. Związek Strzelecki 
mając tak dobrany Zarząd, może być dumny z 
jego pracy. — W ciężkiem położeniu finanso- 
wem pomógł Związkowi prezes ob, Rosiński, 
który sercem i duszą oddał się Strzelcowi co 
zauważyć można w każdej jego pracy. Pod 
sztandar Strzelecki garnie się młodzież z Ru­
daku, pomnażając szeregi annji poza wojskiem 
ku potedze i chwale naszej Ojczyzny.

Sursum corda!

chowania spoczynku niedzielnego w handlu. : 
Myślą przewodnią tej nad wyraz poważnej 

manifestacji było jednak stwierdzenie, żc roz- ' 
wój handlu zagranicznego uwarunkowany jest 
rozwojem handlu wewnętrznego, że zatem od 
tych podstaw należy fundować naszą ekspan- 
zję morską. To też uzdrowienie handlu we­
wnętrznego jako konditio sine qua nom, zna-

Przed trzema miesiącami w nr. z dnia 2 
kwietnia podaliśmy do wiadomości publicz­
nej skandaliczną gospodarkę jaka prowa­
dzona była w Komunalnej Kas-e Oszczę­
dności Kowalewo za czasów, gdy jej na­
czelnikiem był p. Tadeusz Przybyszewski, 
wybrany na to stanowisko w okresie, kiedy 
prezesem Rady Nadzorczej był jego ser­
deczny przyjaciel p. A. Tomczak.

Jaką była działalność p. Przybyszew­
skiego na stanowisku naczelnika pisaliśmy 
o tern swego czasu. Wystarczy wspomnieć, 
iż Przybyszewski uchwalony mu kredyt 
przez Radę Nadzorczą przebrał samowolnie 
na kilka tysięcy złotych, mając przytem 
znaczti-ejszy kredyt w Powiatowej K. K. O. 
w Wąbrzeźnie i prawo redyskonta w Ban­
ku Polskim do 5 tys. zł., które uzyskał 
dzięki opinji jaką o nim wydała Kasa w 
Kowalewie,

Zrozumiała rzecz, że pan Przybyszewski 
z redyskonta skwapliwie skorzystał i da­
wał do Banku Polskiego weksle ludzi, któ­
rzy nie mieli najmniejszych nawet gwaran­
cji.

W Wilnie mieszka niejaka Józefa Szyma- 
nesówna, obarczona ciężką wadą organiczną: 
nie słyszy i nic umie mówić.

Głuchoniema liczy 35 lat życia, całe dnie 
spędza na głębokiej zadumie i gorliwie uczę­
szcza na nabożeństwa.

W ostatnich czasach Szymanesówna zapa­
dła w stan ekstazy, źródeł której doszukiwano 
się w jej niezwykłej pobożności.

Nieszczęśliwa zdobyła gdzieś podręcznik re- 
ligji ozdobiony rysunkami przedstawiającymi

lazło wyraz w uchwalonych rezolucjach pod 
adresem Rządu.

Znamienną uchwałą obrad Naczelnej Rady 
była rezolucja w sprawie rozszerzenia akcji 
Syndykatu Hurtowni Kolonjalno-spożywczych 
w Gdyni, na teren całej Polski, za pośrednic­
twem Związków w skład Naczelnej Rady wcho­
dzących.

Kiedy poruszyliśmy tą sprawę, Kom. 
Kasa Oszczędności przesłała nam „tymcza­
sowe sprostowanie", którego ustawa praso­
wa wogóle nie zna, Osobliwe to sprostowa­
nie mętne zarówno co tk> formy jak i tre­
ści z  zrozumiałych powodów nie zamieści­
liśmy.

Znaleźli się jednak obrońcy b. prezesa 
Stronnictwa Narodowego w Kowalewie p. 
Przybyszewskiego, którzy twierdzili, że 
wszystko jest w porządku — bowiem są 
pokrycia,-

Jak  te gwarancje wyglądają wykazały 
ostatnie trzy miesiące, no i leżące bez po­
krycia weksle grzecznościowe w Banku 
Polskim w Toruniu, które m. i. podpisali 
Wróblewski i Kontowski, a o przejęcie 
których przez KKO w Kowalewie zwraca 
się Bank Polski.

I to wedle „Słowa Pomorskiego" nazy­
wa się w porządku — gwarancję są, a tylko 
ten „De-Pek" z n.ezrozumiałych powodów 
me chce umieścić sprostowania, no i oczer- 

! nia „niewinnych" ludzi.

mękę Chrystusa. Widok Ukrzyżowanego szcze­
gólnie podziałał na jej wyobraźnię.

Upośledzona istota, chcąc dać upust spotę­
gowanym uczuciom, powbijała sobie w ręce i 
nogi olbrzymie gwoździe, poczem legła krzy­
żem na podłogę.

Domownicy spostrzegli czyn Szymanesówny 
już poniewczasie, gdyż z utraty krwi omdlała 
i straciła świadomość grożącego jej niebezpie­
czeństwa.

H wialhi z endeckie! 
„ośiei łą k i“

W Nowem Mieście wychodzi pisemko pt. 
„Drwęca", które należy do grupy prasy en­
deckiej, okrutnie nienawidzącej wszystkich, któ­
rzy nie są endekami. Pisemko to bardzo nie 
lubi też naszych wydawnictw, zatem z niebyłe 
jakiem znawstwem i fachowością babrze się w 
szlachetnem „metalu", zwanym przez siebie 
„złotem" i wypisuje w nr. z dn. 27 czerwca na­
stępujące poematy na jego cześć:

„Złoto“ z l-szego piętra.
Nowemiasto. Potępienia godny wypadek 

spotkał 22 bm. o godz. 2,30 rano, pewnego 
obywatela naszego miasta. Gdy tenże wra­
cał od swej służby ul. Kazimierza do domu, 
w tern nagle z kamienicy p. Wygockiego, ze 
zamieszkiwanej przez lokatorów części, rzu­
cono zawinięte w gazetę „Dzień Pomorski“ 
coś, co ma wygląd złota, a złotem nie jest, 
gdyż bardzo jest miękkie i trafiono niem 
w lewe ramię przechodzącego, tak że został 
zbryzgany po całem ubraniu. „Szczęśliwiec" 
zauważył, że „złoto" wyrzucone zostało z 
okna I-ezego piętra, gdzie zamieszkuje pe­
wien sublokator i doniósł o tern Policji, któ­
ra spisała protokół. Jak krążą, pogłoski, to 
owe „paczuszki" zauwać było można koło 
tego budynku już częściej. W owem dniu 
zostały one leżąc, a było ich dwie, do pó­
źnego wieczoru. Doprawdy, wstyd i hańba 
owemu sublokatorowi, żyjącemu w XX-tym 
wieku i wśród cywilizowanego społeczeń­
stwa! Wszystkim przechodniom zwraca aię 
uwagę, aby, przechodząc wyżej podaną uli­
cą, mieli się na baczności przed „ n ie s p o ­
dziankami". Z tej okoliczności, że „złoto" 
zawinięte było we wyżej wymienioną gaze­
tę, wynika, że musi to być ktoś, kto to pismo 
czyta.
Ze stylu i fachowości opisu, ze skrupulatności 

w opisie wyglądu, 6kali, miękkości itd. można 
sobie wyobrazić zawód tego „pisarza", który za­
sila „Drwęcę" swemi artykułami o „złocie".

Nic dziwnego, uczą się za wzorem kucharzy 
katarzyńskich, za . . .  panią matką, nawet o „sło­
cie" pisać można przeciw „Depekowi“.

To przecież prasa „narodowa".

W sprawie akordow ego  
sieczenia zb62

Niniejszem podajemy do wiadomości, że 
wobec niedojścia do porozumienia Komisji 
Polubownej Pomorsko*Poznańskiej z przed* 
stawicielami Związków Robotniczych w spra* 
wie ustalenia cen za akordowe sieczenie zbóż, 
zalecamy stosować przy tegorocznem siecze* 
niu zbóż system premjowy wzgl. dokonywać 
sieczenie na dzionkę.

Pomorska Komisja Pracy (—) Sojecki.

P o d g ó r z
— Zebranie Stów. Inwalidów Woj. odbędzie 

się w przyszłą niedzielę o godz. 2-giej u p. 
Skrzypnika.

— Festyn na rzecz ubogich. W przyszłą 
niedzielę urządza Tow. Opieki nad Ubogimi 
wielki festyn u p. Rzepkiewicza na Piaskach, 
a wieczorem zabawę taneczną. Wymarsz do 
ogrodu nastąpi z rynku w Podgórzu o godz. 
3-ciej. Spodziewać się należy masowego po­
parcia imprezy, bo biedni naszego miasta są w 
bardzo trudnych warunkach życiowych.

— Święto dzieci z ochronki. Dzięki niezmor­
dowanemu poświęceniu 6ię sióstr Serafitek, kie­
rujących miejską ochronką, urządzono w ub. 
czwartek święto dziatwy przedszkolnej. Barw­
ny pochód dziewczynek i chłopców przesunął 
się przez ulice do parku Kluczyki. Tutaj za­
wrzało od licznych zabaw i niespodzianek przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej. Rozbawiona 
dziatwa wracała więc z wesołymi minami do do­
mu w towarzystwie licznie zebranych rodziców. 
Szkoda tylko, że milusińscy musieli długo przy 
ślicznej pogodzie wyczekiwać na wymarsz do 
Kluczyka, by potem wracać o późnym zmroku 
do domu.

— Czy gazownia stanie? Społeczeństwo 
Podgórza jest niezmiernie zaniepokojone gos* 
podarką jaką się prowadzi w ostatnich czasach 
w gazowni miejskiej, gdzie w zastraszający 
sposób szerzą się kradzieże węgla. Poszczegól* 
ni robotnicy podobno zgłaszali się o przęsłu* 
chanie ich w tej sprawie, jednak Magistrat nic 
jeszcze o tem nic wie. Węgibl przeznaczony 
na pewien określony czas wyczerpał się przed* 
wcześnie i obecnie gazownia węgiel zwozi fur* 
mankami z Torunia, a chyba to nie potania 
produkcji. Gazmistrz p. Zalewski ponoć miał 
oświadczyć że o ile węgiel nic nadejdzie na 
czas gazowni i wodociągom miejskim grozi u* 
nieruchomienie.

Mamy wrażenie, żc sprawę tę b. ważną dla 
miasta zajmie się deccment gazowni p. Chro* 
nowski, aby uspokoić opinję publiczną która 
wieściami temi jest mocno zaniepokojona.

Z Ichi hatyhamrzgniu

Niemiecka wycieczka nad granicą polską.

Echa afery w Kowalewie
Hi« wphupi wcMsIe {|rz«tzn9$tfi®w« p. Przybyszewikteiło

Głuchoniema żywcem ukrzyżo­
wana
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W labiryncie sprzecznych zeznan
Tajemnicza pocztówka — Testament zamordowanej

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Józefa Kalasanty 
N edziela Karola

— Stan wody w Wiśle z dn. 3. 7.: War» 
szawa +0,85, Płock +0,43, Toruń +0,18, Fors 
don +0,36, Chełmno +0,08, Grudziądz +0,27, 
Korzeniewo +0,57, Piekło —0,24, Tczew 
—0,48, Einlage +2,36, Sćhiewenhorst +2,58.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 8 
bm. włącznie dyżuruje apteka pod Orłem Ry* 
nek Staromiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota, 4. 7. godz. 20 „Dzikuska“.
Niedziela, 5. 7. godz. 16= ta „Krysia Leśni* 

ezanka; godz. 20 „Podróż dookoła świata“.

Repertuar kin.
Pałace — „Upragniona“.
Światowid: „Anioł pod szminką“ z Bilłie 

Dowe.
Luz — „Odszczepieniec“.
Corso — „Zamaskowane twarze“.
Mars — „Pewien młody człowiek“.

Z m a t la

DANCING
na cele Polskiego Czerwonego Krzyża 
odbędzie się 9408
w sobotę, dnia 4 llpca 1931 r.

W „OAZIE“
ul. Bydgoska 12 — Początek o godzinie 20-tei

— Bibljotcka wojskowa DOK VIII (ul. 
Żeglarska 7 (róg Rabieńskiej) otwarta co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt: wypo* 
życzałnia książek od 15 do 20 i czytelnia cza* 
sopism od 15 do 21, piątki od godz. 13,30 do 
15<ej.

— Bibljoteka Wiedzy Wojsk. (ul. Żeglar* 
ska nr. 7 róg Rabiańskłej) otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt; wypożyczalnia od 
15 do 20 i czytelnia czasopism od 15 do 21.

— Odjazd dzieci na kolonje letnie S. U. P. 
W poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 9 rano 
odbędzie się zbiórka kolonji letniej, zorgani* 
zowanej przez S. U. P. koło Toruń. Po współ* 
nej fotografji nastąpi wyjazd autobusem do 
Służewa pow. Toruński. Kierownictwo ko* 
lonji przypomina rodzicom raz jeszcze wska* 
zówki, udzielone na czwartkowem zebraniu 
rodzicielskiem, aby dzieci zaopatrzyć we wszy* 
stkie niezbędne przedmioty, o których była 
mowa. Osoby, które nie wpłacili należności 
za utrzymanie na kolonji letniej SUP ul. Byd* 
goska 33 II p. (tel. 408). Szan. Rodziców uprą* 
sza się o jaknajliczniejsze przybycie w ponie* 
działek.

— Kancelarję adwokacką otworzy! em. sę* 
dzia Sa.du Apelacyjnego p. Piotr Żaczek. — 
Kąncelarja mieści się przy ul. W. Garbary 
33*35.

— Herbatka w Dworze Artusa. A. K. T. 
przypomina o herbatce, która odbędzie się dzi 
siaj w sali Dworu Artusa o godz. 20.30.

— O położeniu gospodarczem w Państwie
wygłosi dziś w sobotę o godz. 20 w Kasynie 
Urzędniczem (Bydgoska 12) odczyt p. dr. Jó* 
zef Rzóska, poseł na Sejm. Wstęp dla człon* 
ków wraz z rodzinami, urzędników państwo* 
wych i samorządowych -+ nie będących do* 
tychczas członkami Kasyna oraz wprowadzo* 
nych gości wolny. Po odczycie zebranie to* 
warzyskie połączone z tańcami.

— Zebranie koła BBWR Rejonu III odbę* 
dzie się w poniedziałek 6 bm. o godz. 6.30 w 
lokalu sekretarjatu koła przy ul. Bydgoskiej 
nr. 63.

— Kasyno Urzędnicze w Toruniu. Dziś, 
dn. 4 bm. o godz. 20 odbędzie się — po od* 
czyeie posła dr. Józefa Rzóski — zebranie to* 
warzyskie połączone z tańcami, na które Za* 
rząd zaprasza wszystkich członków wraz z 
rodzinami. Wprowadzeni goście mile widzia* 
ni. Wstęp wolny.

— Zawody pływackie najstarszego roczni* 
ka Szkoły Podch. Piechoty z Ostrowi Mazo* 
wieckiej odbędą się w niedzielę, dnia 5 lipca 
o godz. 14 w pływalni garnizonowej.

— Kurs praktyczny nauczycielski w Toru* 
niu. Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się w 
gma"hu szkoły wydziałowej uroczyste otwar* 
eic kursu nauczycielskiego samokształceniowe* 
go, przygotowującego do drugiego egzaminu 
nauczycielskiego. Kurs urządzony został sta* 
raniem Ogniska Związku Pol. Naucz, w To* 
runiu. Na kurs zgłosiło się około 120 uczest* 
ników i uczestniczek z Pomorza i wszystkich 
krańców Rzplitej. Kurs trwać będzie do koń* 
ca lipca. Młodych pionierów oświaty ser*

Sprawa morderstwa w sklepie starzyzny 
w Toruniu przy ul. Kopernika wciąż jeszcze 
jest niewyjaśniona. Energiczne poszukiwania 
władz śledczych trwają w dalszym ciągu. — 
Stwierdziliśmy już, że policja zasypywana jest 
różnemi doniesieniami i zeznaniami, które tyl­
ko gmatwają, sprawę. Z tych najróżniejszych 
doniesień pewnego rodzaju curiosum stanowi 
tajemnicza poestówka, jaką wydział śledczy 
otrzymał, wysłana z Torunia, i podpisana fik- 
cyjnem nazwiskiem, a wskazująca pewnego 
osobnika, który rzekomo wie dokładnie, kto 
dokonął morderstwa. Policja, nie pomijająca

Dyrekcja Dróg Wodnych prowadzi co roku 
prace nad pogłębieniem i odmulcniem kory* 
ta Wisły w celu uczynienia Wisły więcej 
spławnej, co leży w interesie żeglugi. Magistrat 
toruński czyni natomiast starania w kierunku 
przyspożenia Dyrekcji Dróg Wodnych jaknaj* 
więcej pracy.

W roku ubiegłym rozpoczęto prace około 
niwelacji prawego brzegu Wisły, zniesienia gó* 
ry i wybudowanie ulicy od mostu kolejowe* 
go do Jakóbskiego Przedmieścia, która to no* 
wa droga połączyć ma śródmieście z Jakób* 
skiem Przedmieściem. Całkowitego urucho* 
mienia tej nowej arterji komunikacyjnej ocze* 
kują obywatele Jakóbskiego Przedmieścia już 
od dłuższego czasu z wielką słusznością. — 
Prace przy budowie tej nowej ulicy prowa* 
dzono w lecie ubiegłego roku w szybkiem 
tempie. Wykonano poważną część robót, 
zniesiono górę na .Jakóbskiem Przedmieściu, 
przyczem usypano nad Wisłą potężny wał. — 
Umocnienie wałów dokonać miano z nadej* 
ściem wiosny, gdyż zachodziła obawa, iż 
przy wezbraniu wody w Wiśle lub też gwał* 
łownych deszczów wał ten, niedostatecznie

W celu umożliwienia terminatorom, pozba* 
wionym możności uczęszczania do szkoły do* 
kształcającej, zdobycia zaświadczenia w myśl 
par. 8 rozporządzenia Ministerstwa Przemyślu 
i Handlu w porozumieniu z Ministerstwem W. 
R. i O. P .z dnia 15 lipca 1930 r. w sprawie 
zmiany przepisów, dotyczących egzaminu na 
czeladnika, Kuratorjum postanowiło urządzić 
przy publicznych dokształcających szkołach 
zawodowych Kursy dokształcające dla uczniów 
rzemieślniczych.

Kursy uruchomione zostaną w lipcu i trwać 
będą 14 dni po 45 godzin nauki tygodniowo. 
Na kursy zgłosić się mogą uczniowie rzemieśl* 
nicy, którzy ani w miejscu zatrudnienia nie 
mają możności uczęszczania do szkoły do* 
kształcającej, a ukończyli naukę rzemiosła, 
względnie ukończą naukę w terminie do dnia 
31 grudnia 1931 r. Uczestnicy po ukończeniu 
kursu z wynikiem przynajmniej dostatecznym 
otrzymują zaświadczenie w myśl powyżej cy* 
towanego rozporządzenia.

Dla uczestników kursu «organizowane zo*

decznie witamy w prastarej polskiej ziemicy 
pqmorskiej i życzymy owocnych wyników w 
zbożnej pracy.

— Zabawa ogrodowa w Barbarce. W Bar* 
bardzo urządza w niedzielę dn. 5 bm. zabawę 
ogrodową Związek Pracowników Kupieckich. 
Wzniosły cel, jakim jest ulżenienie doli bez* 
robotnym pracownikom umysłowym, ściągnie 
niewątpliwie w niedzielę najszersze rzesze pu* 
bliczności do Barbarki. Obszerny i urozma* 
icony program przewiduje między innemi lo* 
terję fantową, zabawy dla dzieci, strzelanie o 
nagrody i dużo innych niespodzianek, nad któ* 
remi czynione są wielkie przygotowania. Prze* 
jazd wozami i autobusami ciężarowemi z pl. 
Teatralnego za opłatą począwszy od 30 gr. — 
Pociągiem z Mokrego o godz. 8.14 i 14.23, — 
W razie niepogody zabawę odkłada się na na* 
stępną- niedzielę, dnia 12 bm.

— Toruński Klub Hodowców Kanarków 
„Wisła“ w Toruniu. Zebranie miesięczne od* 
będzie się w niedzielę dnia 5 bm. o godz. 15.30 
w lokalu Gospody przy ul. Sukienniczej 16. — 
Członków jak i sympatyków jaknajuprzejmiej 
na zebranie zaprasza Zarząd.

— Na gorącym uczynku. W dniu węzo* 
rajszym przytrzymany został przez policję

żadnego szczegółu w śledztwie, zbadała i tę 
sprawę, na razie jednak z wynikiem ujemnym. 
Zdaje się nic ulegać wątpliwości, że zachodzi 
tutaj wypadek roamyślnego wprowadzenia w 
błąd policji, czy to Z chęci zemsty na zadenun- 
ejowanej osoby czy też z innego powodu.

Jak już wspominaliśmy, zamordowana 
Pohlowa cieszyła się opinją kobiety bardzo li­
tościwej i miłosiernej. Przyczyniło się do tego 
w niemałej mierze założenie pewnego rodzaju 
przytułku dla bezrobotnych i biednych. W je­
sieni 1929 r. śp. Pohlowa wydzierżawiła 5-po- 
kojowe mieszkanie z kuchnią przy ul. Bydgos-

umocniony, woda podmyć musi. Pomimo tych 
obaw, dotychczas jednak absolutnie w tym 
kierunku nic nie uczyniono.

Ostatnie deszcze poważnie wal podmyły, 
a piasek spłynął do Wisły, zamulając jej ko* 
ryto. Znaczne szkody urządziła również ostat. 
nia gwałtowna burza połączona z ulewą, skut* 
kiom której wytworzyły się ogromne doły, a 
wał grozi dalszem zerwaniem się. Szyny ma* 
łej kolejki wiszą poprostu połamane nad prze* 
paścią. Nadomiar złego szyny te nie są włas* 
nością miasta, a za powstałe szkody w takim 
wypadku miasto będzie musiało ponosić od* 
powicdzialność.

Dziś już droga ta stała się prawie że nie* 
możliwą do użycia. Jeszcze kilka gwałtowniej* 
szych deszczów, a droga ta ulegnie zupełnem 
zniszczeniu.

Obywatele Jakóbskiego przedmieścia zwra* 
cają się do Magistratu z pTośbą o jaknaj* 
szybsze naprawienie drogi, gdyż w obecnym 
stanie zagraża ona niebezpieczeństwu. Roz* 
poczęcie prac nad umocnieniem walu jest rów* 
nież palącą koniczenością.

staną bursy, zapewniające uczniom tanie po* 
mieszczenie. W . miarę możności kierowni* 
ctwa kursów będą także ułatwiały tanie doży* 
wianie.

Potrzebne do nauki przybory i materjały 
(papier rysunkowy, ołówki, cyrkle i miarki itp) 
opłacają uczestnicy kursu, składając na ten 
cel po 5 złotych.

Uczniowie rzemieślnicy, którzy zamierzają 
brać udział w kursie, winni nadesłać podanie 
do Kuratorjum, zawierające następujące szcze 
góly: datę urodzenia (na podstawie metryki 
urodzenia), zawód, dokładny adres, zaświad* 
czenie pracodawcy, kiedy terminator ukończył, 
względnie ukończy naukę rzemiosła. Termin 
składania podań upływa z dniem 15 lipca 1931.

Zgłaszający się na kurs powinien mieć 10 
złotych na pokrycie kosztów bursy i przybo* 
rów do nauki, oraz pewien fundusz na wyży* 
wienie. Szczegóły, dotyczące terminu i miej* 
sca poszczególnych kursów podane będą po 
zebraniu odpowiedniej ilości zgłoszeń.

niejaki Stanisław Krzyżanowski, robotnik zam, 
Poęł Dębową Górą 61 w chwili, gdy wiózł na 
rówerze \v worku pół świeżo ubitej świni i 
dwie kury. W wyniku dalszych dochodzeń 
stwierdzono, że wspólnikiem Krzyżanowskiego 
jest niejaki Jan Kociniewski, zam. również 
Pod Dębową Górą. W rezultacie przeprowa* 
dzonych tam dochodzeń znaleziono ukryty w 
śmietniku Pod Dębową Górą dwa worki z 
mięsem świeżo ubitych świń ogólnej wagi 150 
kg. i 6 kur. Dalsze dochodzenia w toku.

Halle? Italio! Hal!»?
Wielki KONCERT 

OGRODOWY
urządza w n edzielę. dnia 5 lipca b. r. miejsco­
wy chór garnizonowy W „Parku C egieln i“
K o it c c r l  o r  11«*«ps i r u j  w o j s k o w e ? .
Występy chóru Moc niespodzianek, afrakcyi 
i urozmaiceń Dancing w ogrodzie przy orkie* 

strzc smyczkowej
Na powyższy koncert zaprasza się P T. Oby- 
9443 watelstwo, Sympatyków pieśni.

Początek o godzinie 15-tej.
H o m i i c l ,

kicj 90 na drugiem piętrze i umeblowała po­
koje z zamiarem założenia przytułku dla bie­
dnych. Następnie wobec małej liczby(ł) zgło­
szeń jednakże wydzierżawiała pokoje przeważ­
nie bezrobotnym rodzinom polskim. Później 
jednakże gdy sublokatorzy tego „przytułku“ 
wogółe nic płacili czynszu, Pohlowa zlikwido­
wała mieszkanie z deficytem przeszło 2000 zł.

Cały swój majątek zamordowana zapisała 
w testamencie jednej zc swych sióstr z Nie­
miec, która była obecną na pogrzebie. Wiado­
mość o przekazaniu spadku Magistratowi oka­
zała się mylną. Spadkobierczyni przeprowa­
dza obecnie, za pośrednictwem komornika są­
dowego p. Kosaka i jego sekretarza, zaprzy­
siężonego taksatora, inwenturę nagromadzone­
go w sklepie towaru. Praca to bardzo mozol­
na, żmudna i niewdzięczna. Już w pierwszych 
dniach wśród śmieci i rupieci znaleziono znacz­
ną ilość starego srebra, różnych monet, bro­
szek i t. p. cenniejszych przedmiotów. Po spo­
rządzeniu inwentury wszystko będzie sprze­
dane na licytacji, za wyjątkiem bielizny, która 
w myśl życzenia zamordowanej ma być roz­
dana między biednych gminy ewangelickiej.

Sklep Pohlowej był ubezpieczony na sum? 
20.000 zł. Z sumy, jaką uzyska się z licytacji, 
ma być zakupiony nagrobek dla zamordowanej 
w eonie 300—500 zł.

PleTocigkflowu zfazd  
gw iaździsty

d o  G rodu H onernlha
„ 5 lipca 1931.

Na skutek starań Klubu Motocyklistów 
w Toruniu odbędzie się w niedzielę 5 lipca 
ogólno*polski zjazd motocyklistów do Toru* 
nia. Zjazd zapowiada się’ imponująco. Zgło* 
szonych jest dotychczas około 100 uczestni* 
ków, zc wszystkich stron Polski, a m. i. z  Biel* 
ska, z Katowic, Siedlec, z Ostrowca nad Ka* 
mienną i z Warszawy. Okazale wystąpi poi* 
ski klub sportowy Gedania w Gdańsku, która 
deleguje 20 jeźdźców.

Program zjazdu jest następujący:
Godz. 10—12 przyjazd na metę na Starym 

Rynku (naprzeciw poczty).
Godz. 12—2 Przerwa obiadowa.
Godz. 2—5 zwiedzanie miasta.
Godz. 5—7 Rozdanie nagród i plakiet pamiąt* 

kowych w Oazie.
Protektorat nad zjazdem raczył łaskawie 

przyjąć JWP generał Pasławski.

Przeiśclowe m ałicA sIw o
W poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 20 pre< 

mjera dowcipnej i wytwornej komedji Croi* 
setta „Przejściowe Małżeństwo“, w której 
główną role odtworzy p. Ninka Wilińska. — 
Po występach w dramacie, operetce i rewji 
pierwszy raz ta młodziutka i urocza artystka 
ukaże się w komedji. Dalszą obsadę stanowią 
pp. Wiesławska, Nettówna, Cornobis, Rozma 
rynowski, Dębowicz i Jejde. Reżyserja dyr. 
Bendy.

P ia ły  fe llc M o n

P o d r ó ż e  n>afiacij§ne
Powiadają ludziska, że już pora jest blu 

ska, — gdy wytchnienia letniego słodki przyj: 
dzie nam czas. Kogo tylko stać na to, ten wy 
jeżdżą na lato, by zaczerpnąć oddechu i od* 
pócząć już raz!

Więc projektów tysiące, każdy więcej nęi 
cący. Pośród głów urlopników już się snują 
ęo noc. Każdy przygód spragniony i mężowie 
i żony, każdy w krótkim urlopie wrażeń za* 
żyć chce moc!

Podróż zagranicę: ujrzeć Włochy i Nizzę 
—■ noc wenecką... gondolę... i gitary... i śpięw! 
Włoch w miłości tak zmienny..., albo Hiszpan 
płomienny... Torreador... wawrzyny... watki 
byków i krew!

To za drogo? Ha! trudno A więc |po* 
rzuć myśl cudną... Pozostaje nam Paryż, „mia 
sto słońca“ i mód! Jeśli już nie Riwiera, to 
Luwr, Eiffel, Opera — kolonjalna wystaw , 
istny świata ten cud!

I to drogo? Ach, szkoda! W kraju zo-- 
stać?... No... zgoda! — Zakopane i Tatry, 
Morskie Oko i Mnich! Ws.tąpmy też do sto* 
licy, poflirtujmy w Krynicy... Albo wresz-. 
cie zostańmy w... Ciechocinku, wśród „swych"

Wreszcie mówi do żony, mąż wytchnienia 
spragniony, że łaskawie urlopu już udzielił 
pan szef...

Wtedy... smętni nawzajem, pojechali tram 
wajem — Aby w parku bydgoskim »począć 
sobie wśród drzew.

| niedziela
I 5|  lipes
MMBHMBBHi

Wzmocnienie walu nad Wisłą fest 
palącą Koniecznością

„H arm onijna“ w sp ó łp raca Plaglslratfu fi Dur. DrO$ W odnych

Kursu dohszlalcajace 
dla uczniów rzemieślniczych
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Skand polscy w Pradze Czeskiej
(worzą jedna z najliczniejszych i najokazalszych grup

Praga, dn. 30. VI. 31.
Z bliższego zbadania terenu obozów skau­

tów słowiańskich, okazuje się, że najliczniejszą 
gromadę tworzymy my Polacy, co w zupełno­
ści przystaje jako na najstarszą i najsilniejszą 
W Słowiańszczyźnie organizację skautową. O 
aile ruchu, jaki robimy na pierwszym słowiań­
skim Jamboree w Pradze, świadczą nasze 
udane pokazy, reprezentacje, prace obozowe, 
któremi pobijamy wszystkie inne gromady 
skautowskie. Pragnąc opisać uroczystość zło­
żenia hołdu prezydentowi Republiki Czecho­
słowackiej p. G. Masarykowi, nie omieszkam 
zaznaczyć o rejwodzie harcerzy polskich w de­
filadzie na ulicach głównych m. Pragi, którzy 
uformowali swe czwórki na czele defilady, wi­
tani jako bracia na pierwszym rzucie, odwza­
jemniali się okrzykami na cześć to całej Repu­
bliki Cz. to „Złotej“ Pragi, a wreszcie hasłem 
„Czuj! czuj! Czuwaj!“ przywitaliśmy prezy­
denta Masaryka — wszyscy. Dłuższe przywi­
tanie nastąpiło po chwili przez przemówienie, 
które miał przewodniczący Z. H. P. wojew. 
śląski, dr. M. Grażyński, który wygłosił w imię 
niu wszystkich skautów cudzoziemskich przy­
byłych do Pragi, na Hradzie w dniu 28 czer­
wca 1931 r., następującej treści:

„Panie Prezydencie! Za chwilę przemasze­
rują przed Tobą Panie Prezydencie liczne i 
karne zastępy skautów, które zbiegły się w 
dniu dzisiejszym do pięknej i odwiecznej sto­
licy czeskiej — Pragi — aby wspólnie ze swy­
mi braćmi obchodzić w radości 20-lecie istnie­
nia i pracy czeskosłowackiej organizacji skau­
towej. A zjechaliśmy się tutaj wszyscy wie- 
dzieni prawdziwem uczuciem braterskim.

My, skauci całego świata, wypisaliśmy na 
swych sztandarach hasło miłości własnej Oj­
czyzny i wszystkich bliźnich. A że prawda 
jest treścią naszego życia, ze szczerym uśmie­
chem harcerskim i we wzajemnem zaufaniu 
podajemy sobie dłonie, by łącznie wspólnym 
wysiłkiem tworzyć nowy świat na zasadzie 
j&łiźenia i solidarnej współpracy ludzi i naro­
dów. Przed Tobą, Panie Prezydencie, przesu­
nie się dzisiaj jasna, idąca na zdobycze, przy­
szłość zamknięta w młodych duszach skautów.

Dziś podejmuje się na całym świecie próby 
ugruntowania nowych zasad życia narodów, 
zasad wyprowadzonych nie z zachłannego ego­
izmu a z wzajemnego szacunku i ludzkiej so­
lidarności.

Ruch skautowy w tym samym idzie kie­
runku, a rozpoczyna swą pracę od młodzieży, 
wszczepiając w jej dusze szlachetne uczucia, 
wzmacniając wolę, kształcąc rozum i charak­
ter. Dziś na ulicach Pragi brzmi miarowy 
krok skautów licznych państw, a brzmi on w 
takt wspólnego rytmu serc. I  to jest wielką 
manifestacją naszego programu.

Nie zjechaliśmy się tu po to, aby na kon­
ferencjach lub zebraniach dyskutować na zim­
no pewne kwestje, ale zlecieliśmy się tu, by 
razem ze skautami czeskimi zamanifestować 
swą serdeczną łączność duchową, wspólność 
celów i programów, by razem z nimi cieszyć 
się, że skauting czechosłowacki, Członek na­
szej wielkiej rodziny skautowej, obchodzi swe 
dziesięciolecie.

Jestem przekonany, że ten Zlot zacieśni 
jeszcze bardziej między nami więzy, pogłębi 
nasze wzajemne stosunki. Ale netylko to

przez swój liczny i manifestacyjny zlot pra­
gniemy również złożyć hołd wysiłkom narodu 
czeskiego. Równocześnie z tą defiladą przed 
Tobą, chcemy dać wyraz głębokiej czci, jaką 
żywimy do Ciebie Panic Prezydencie, wielki 
Bojowniku wolności Swego ludu, Sterniku je­
go losów w pokoju, niezłomny Szermierzu idei 
współżycia narodów i państw.

Imieniem wszystkich skautów mam zaszczyt 
złożyć na Twe ręce, Panie Prezydencie, życze­
nie, by skauting czechosłowacki rozwijał się 
jak najlepiej, by nowe, stojące przed nim 20-

Polshie harcerki na  zlacie shanińw  slaw iańskicii
w Pradze 1931 r.

lecie dało mu dalsze sukcesy tak w zakresie 
ideałów ogólno-ludzkich, jak i w zakresie two­
rzenia mocy swego państwa i narodu.“

Prezydent Masaryk na Hradzie powitał 
wszystkich skautów, w imieniu Republiki oraz 
przemówił do nich temi słowy: „Akceptuję w 
pełni Wasz program, program narodu i ludz­
kości. Ludzkość nic jest abstrakcją. Niema 
ludzkości bez narodu, niema jej nad narodami. 
Żegnam się z Wami w nadziei, że wytrwale, 
zawsze i we wszystkich okolicznościach do- 

| trzymacie waszego programu. Na zdar!“

Chojnice

Na Międzynarodowym Zlocie Skautów w Pradze Czeskiej harcerki polskie zwracały 
na siebie powszechną uwagę sprawnością i wzorową postawą. Na zdjęciu naszem widzimy 
nasze harcerki w pochodzie na „Hradczyn“ królewski zamek w Pradze, pod sztandarami 
polskiemu

Wspaniale zwycięstwo atletów
Pomorza

n a  za w o d a ch  o  m istrzostw o P o lsh l w W arszawie

— Zebranie Zw. Strzeleckiego w Wielu. Od­
było się tutaj zebranie Zw. Strzeleckiego przy 
udziale 30 członków. Zebraniu przewodniczył 
prezes Narloch Piotr, który omówił rozwój or­
ganizacji od chwili jej stworzenia, o zaszłych 
wypadkach w tym czasie przeciw istnieniu tej 
organizacji ze strony wrogich elementów, aż do 
wypadków majowych, wzywając zebranych aby 
nie upadali na duchu, lecz tem bardziej uzbro­
ili Się w zamiłowanie do tej organizacji i chart 
ducha urabiali. Odczytano artykuły z tygodni­
ka „Młody Gryf". Sprawę ćwiczeń ustalono z 
uwagi na obecne prace rolne na sobotę wie­
czór. Zastępstwo nieobecnego komendanta po­
wierzono p. Brzezińskiemu. (wł.)

— „Strzelec“ w Ostrowitem. Onegdaj odby­
ło się w szkole Powszechnej w Ostrowitem 
miesięczne zebranie Zw. Strzeleckiego przy 
udziale 18 członków. Uchwalono wycieczki w 
dniu 3 sierpnia do Ciechocinka a wieczorem 
zabawę taneczną w Ostrowitem. Nie można 
pominąć milczeniem faktu, że od pewnego cza­
su przeciwnicy Strzelca w osobach Kufela, Ko­
walskiego z Silna i Kolczyka, w bezprzykła­
dny sposób starają się odciągnąć młodzież 
przed wstępowaniem jej do . Strzelca". Do 
tychczas !m się to w zupełności nie udaje, [wi j !

W dniach 28 i 29-go czerwca odbyły się w 
cyrku warszawskim zawody ciężko-atletyczne
0 mistrzostwo Polski. Do powyższych zawodów 
stanęło 116 atletów z Śląska, Krakowa, Łodzi, 
Poznania, Warszawy i Pomorza. Największe 
sukcesy odneśli atleci Pomorza, którzy na 
trzech zawodników zdobyli dwa Mistrzostwa, 
jedno drugie i jedno trzecie miejsce. W wadze 
ciężkiej mistrzem wszechwag w podnoszeniu 
ciężarów został p. Gęstwióski (Pe-Pe-Ge Gru­
dziądz), Ten sam zawodnik zajął po ciężkiej 
walce drugie miejsce w zapasach. Największą 
rewelacją w wadze lekkiej był p. Zagórzycki 
Stefan z Sekcji Atlet, przy K P. W. Toruń, 
który w podnoszeniu ciężarów pobił dotychcza­
sowego mistrza Polski p. Frychela ze Śląska
1 zdobył temsamem zaszczytny tytuł mistrza 
Polski na rok 1931-32. Drugi członek Sekcji 
Atlet. przy K. P. W. Toruń p. Zieliński zdo 
był w wadze piórkowej zaszczytne trzecie miej­
sce, osiągając ten sam wynik co i drugi zwy- 
cięsca w tej wadze. Szkoda tylko, że Pom 
Okr. Zw. Atlet. z powodu braku finansów nie 
mógł więcej zawodników wysłać na powyższe 
zawody, gdyż napewno zdobylibyśmy dla naszej 
dzielnicy jeszcze więcej nagród. Poszczególne 
wyniki reprezentantów Pomorza są następu­
jące-

Waga ciężka: 1) Gęstwiński Pe-Pe-Ge: 
dwurącz wyciskanie 90 kg, rwanie 87,5 kg, wy­
pychanie 120 kg razem 297,5 kg. (mistrzostwo 
Polski);

Waga lekka: 1) Zagórski K. P. W. Toruń: 
wyciskanie 82,5 kg, rwanie 80 kg,, wypycha­
nie 100 kg. razem 262,5 kg. (mistrzostwo Polski);

Waga piórkowa: 3) Zieliński K. P. W. Toruń: 
wyciskanie 72,5 kg., rwanie 67,5 kg., wypycha­
nie 90 kg, razem 230 kg.

Zaznaczyć wypada, że powyższe wyniki są 
lepsze od dotychczasowych rekordów Polski. 
Arbitrem zawodów był p. Felchnerowski z Pod­
górza, a p. Dudek z Podgórza sędzią punkto­
wym.

Programu radiowe
Sobota, 4 lipca.

Transmisja do Anglji i Ameryki. W dniu 
4 bm. m. Poznań obchodzić będzie akademię 
ku czci święta narodowego Stanów ¿jednoczo* 
nych Ameryki Północnej, w której udział wei< 
m:c przybywająca do Poznania wdowa po zna* 
komitym amerykańskim mężu stanu i gorącym 
przyjacielu Polski, W. Wilsonie. Pozatem przy 
będą przedstawiciele zc świata oficjalnego A* 
meryki, Anglj: i Francji, oraz z Warszawy 
członkowie najwyższych władz państwowych z 
p. Willys'cm na czele. Uroczystość, rozpoczyna 
ją ca się o godz. 11, będzie transmitowana przez 
nrkrofony radjowe na Anglję i Amerykę i 
wszystkie stacje polskie. Zapowiedz: będą da' 
wanc w języku angielskim i polskim. Akadem 
je rozpoczną przemówienia oficjalne: prezesa 
kuratorium „Radja poznańskiego“ p. prezyden 
ta C. Ratajskiego oraz ambasadora Stanów 
Zjednoczonych A. P. p. Willys'a. Następnie 
będzie wykonany hymn amerykański, który o* 
degra orkiestra 58 pp., poćzem usłyszą radjo* 
słuchacze odczyt o Ameryce wygłoszony przez 
p. Wusza red. dziennika chicagowskiego i wre* 
szcie pieśni Mc. Dowella, Bacha. Ncvina, Grif* 
fis‘a w wykonaniu p. Lcwełlyn*Jareckiej. W 
długiej części dwa utwory amerykańskie ode' 
gra orkiestra 58 pp., poczem wykonana zosta* 
nie kantata ku czci Wilsona Michała Świcrzyń* 
skiego do słów Emila Zegadłowicza, oraz dr. 
Wanda Roessler*Stokowska odśpiewa pieśni 
Ncvina i Mc. DowelTa.

Niedziela, 5 lipca
Warszawa Raszyn. 10,15 Nabożeństwo z W. 

Piekar. 12,10 Koncert popul. z kaw. Dakow* 
skiego „Bagatela“ w wyk. ork. pod dyr. A. 
Furmańskiego. 13,20 Muzyka. 14,00 Muzyka. — 
Tańce ludowe. 14,10 „Wycieczka do Pientn*“ 
wygi. inż. St. Glinka. 14,35 „Zajazd Sopliców 
ski“ wygi. p. L. Podhorsk.iOkolów. 15,00 „E 
przysposobienia rolniczego“ wygi. inż. St. Wy* 
rzykowski 15,30 „Przetwory owocowe w gos* 
podarstwic wiejskiem“ wygi. p. L. Ciemniew* 
ska. 16J)0 Uprawa pszenicy ozimej — wygł. 
?nż. J. Mierzejewski. 16,40 Program dla dzie* 
ci starszych. 17,15 Tra-nsm. z Trok 18,00 Kon­
cert popul. wyk. Reprezent. Ork. P. P. m. 
st. Warszawy pod. dyr. Al. Sielskiego. 19,10 
Rozmaitości oraz kom. Tow. Zach. do Ho* 
dowli koni w Polsce. 19.50 Tr. z Teatru Wiek 
kiego Opera „Halka". 23,35 Muzyka taneczna

11.00 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
19,03 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.00 Bukareszt. „Sylvia“ — operetka Kał* 

mana.
20.00 Hamburg „Alt=Heidelberg“ — słuch, 

Wilhelma Meyer*Foerstera.
20.00 Monachjum. „Carewicz“ operetka Le* 

Kara.
20.00 Berlin Jan Gilbert dyryguje własne 

utwory operetkowe.
20,45 Medjolan „Siła przeznaczenia“ — op. 

Verdiego.

D Z I A Ł D O W O
_ „Strzelec“ zaczyna się rozwijać. W dniu

28 czerwca odbyło się w Kisinach zebranie or* 
ganizacyjnc „Strzelca“. Dzięki wytężonej pra* 
cy strażnika granicznego p. Polody‘ego zdo* 
lano skaptować w tak stosunkowo małej wio* 
sce 16 członków czynnych oraz 8 wspierają* 
cych, Na zebraniu byf obecny komendant po* 
wiatowy, Związku Strzel, ob. Długołęcki, któ* 
ry po zaznajomieniu wstępujących członków 
z regulaminem i przepisami oraz obowiązka* 
mi wzorowego Strzelca zaproponował urządzić 
w najbliższych dniach zabawę w Działdowie 
wzgl. Iłowie w celu uzyskania odpowiednich 
funduszów na umundurowanie i inne potrzeby 
Organizacji. Zebrani jednogłośnie propozy* 
cję przyjęli. Zatem w najbliższych dniach na* 
leży się spodziewać hucznej zabawy, wzorowej

Żegluga Rzeczna „VISTULA“
Tel.: 75, Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzczie przystań.

Agentura w Toruniu
utrzymuje stalą codzienną komunik, towarowo-pasaierską

Toruń-Warszawa i Toruń-Gdańsk
Do WARSZAWY odchodzą parostatKi codziennie o godzinie 6-o| 

i 15-oj.
Do GDAŃSKA odchodzą parołtatKi codziennie et godz. S-mej. 

ygjT" Przewóz towarów do 50 procent taniej niit Koleją. "Wi
T a n i, s z y b K i p r z e w ó z  o w o c ó w  n a  ta r g  cl!O G d a ń s K a .
7621

i propagującej Zw. Strzelecki.
— Zabawy taneczne odbyły się w dniu 28 

ub. m. w miejscowości Gralewo, Kurki i Bur. 
kat. Pomimo ogólnego braku gotówki gości 
żądnych zabawy było wbród. Bawiono się we* 
solo i przyzwoicie, tembardziej, że „na sucho“ 
z czego naturalnie restauratorzy nie bardzo są 
zadowoleni. Prohibicja już i u nas, ale... do> 
browolna.

_ Trzy ofiary wypadku z pod Sierpca. W
dniu 18 bm, podczas gwałtownej burzy uderzy! 
piorun w stodołę, w której znajdowało 6ię oko­
ło 100 osób, biorących udział w ćwiczeniach 
P. W. Pomiędzy uczestnikami obozu letniego 
znajdowali się także chłopcy z tut. powiatu. 
W płonącej stodole zginęło trzech uczestników 
obozu, 15-tu odniosło ciężkie poparzenia, a 25 
zostało lżej poszkodowanych.

Pomiędzy tragicznie zmarłymi było dwóch 
z pow. działdowskiego, a mianowicie: Artur 
Zakrzewski z Klęczkowa i Stanisław Gruźlew- 
ski z Małego Łęcka. W dniu 24 bm. zmarł w 
Szpitalu Warszawskim śp. Stanisław Kaczma­
rek ze Sękowa, który podczas burzy zotsa! 
porażony. Zwłoki zmarłego przewieziono do 
Działdowa, gdzie odbyła się w kościele para­
fialnym msza żałobna, po której zwłoki wy­
prowadzone zostały na cmentarz. Tutaj oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. wikary Głów- 
czewski oraz przemówili gorącemi słowami p. 
Starosta Plackowski i p. major Gryl. Przygry­
wała orkiestra wojskowa 32 p. p. W pogrze­
bie wzięły udział liczne rzesze społeczeństwa 
Działdowa, pluton honorowy wojska, straż gra­
niczna, przysposobienie wojskowe i różne dele­
gacje P. W. i W. F. oraz towarzystwa ze 
sztandarami.
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Gospodarka M atowa
w oświetleniu naukowem

R cw olucginc iezg  prof. Cassela
Gustaw Cassel zabrał głos w aktual­

nych zagadnieniach gospodarki świąto- 
wej na posiedzeniu „Hansabundu“ w 
Berlinie, gdzie uczestniczył, jako gość. 
Spryt i przezorność niemiecka postarały 
się, żeby naukowiec przemawiał w śro­
dowisku i na tematy, najistotniej wiążą­
ce się z niemieckiemi planami politycz­
no-gospodarczymi. Niemniej to co wiel 
ki uczony powiedział jest tak rewelacyj­
ne i aktualne, że ze względów na osobę 
mówcy oraz na tezy przezeń postawione, 
nie powinno przejść niespostrzeżenie.

Nasamprzód kilka słów o autorze. 
Profesor ekonomji na uniwersytecie w 
Stockholmie, razem z Anglikiem Mar«- 
schallem i swym ziomkiem Wixellem, 
filar t. zw. szkoły matematycznej, a ra­
czej matematyczno - psychologicznej w 
teorji ekonomji mąż nauki, którego wzra­

stająca popularność wśród sfer, nauko­
wo zorientowanych, równa się autoryte­
towi socjalisty z katedry Adolfa Wagne­
ra w epoce Bisinarkowskiej lub jego wol 
nohandlowego przeciwnika Lugo Breta- 
no.

ODPŁYW I BRAK ZŁOTA 
PRZYCZYNĄ SPADKU CEN.

Cassel przeciwstawia się ogólnie 
przyjętemu przekonaniu, że spadek cen, 
jaki notują ostatnie lata jest spowodo­
wany ogólną nadprodukcją towarów w 
świecie i twierdzi, że powodem tego zja­
wiska jest odpływ złota do skarbców 
banków amerykańskich oraz zmniejsze­
nie się światowej produkcji złota, co po­
woduje niedobór tego szlachetnego krusz 
cu u państw dłużniczych, a to znów od­
działywa ujemnie na ceny towarów. 
Spadek cen towarów niszczy normalną 
równowagę między cenami towarów a 
płacami zą pracę. Jedno z pism zarzuca 
Casselowi, że wypowiedział się pośred­
nio za „ostrożną inflacją“, czego dopa­
truje się w rzekomem powiedzeniu że 
istnieje konieczność rozszerzenia środ­
ków płatniczych (Sahlungversorgung).

ZAGADNIENIE ODSZKODOWAŃ 
I DŁUGÓW WOJENNYCH.

Cassel deklaruje się, jako zwolennik 
wstrzymania wszelkich opłat reparacyj- 
nych i wojennych, z czego przyobiecuje 
sobie wyrównanie niedoborów złota w, 
państwach dłużniczych.

O Klucz do tego zagadnienia leży w 
Stanach Zjednoczonych. Dotychczaso­
wy opór Stanów Zjednoczonych do stwo 
rżenia junctim między długami państw 
sojuszniczych (Francji) w Ameryce, a 
należnościami reparacyjnemi od Niemiec 
jest niewątpliwie dużym współczynni­
kiem depresji gospodarczej. Twierdze­
nie wybitnego uczonego, że zuborzenie 
Europy dokonywuje się głównie pod na­
ciskiem jej zamorskiego wierzyciela jest 
tezą niejednokrotnie przez europejskich 
mężów stanu wypowiadana. W Polsce 
b. minister Matuszewski w swoich arty­
kułach niejednokrotnie na to wskazywał.

SPRAWA BEZROBOCIA.
W dalszych swoich wywodach po­

święcił mówca uwagę sprawie bezrobo­
cia. Tezy swoje do tego zagadnienia 
streści! w zdaniu, że stworzenie sztucz­
nego zatrudnienia. dla bezrobotnych 
przez państwo jest posunięciem bardzo 
obosiecznem, gdyż tego rodzaju prace 
stanowią unieruchomienie kapitałów na 
niewłaściwem miejscu.

Oczywiście nie można się przeciwsta 
wić wspieraniu materjalnemu bezrobot­
nych, jednak ograniczenie się do zaże- 
gnywania bezrobocia jedynie na tej dro­
dze może mieć ujemne skutki, zwiększa­
jąc zapotrzebowanie na zapomogi i ruj­
nując dążność do utrzymania się wła- 
snemi siłami.

E T A T Y Z M  I K A P IT A L IZ M
Cassel deklaruje się, jako przeciwnik 

etatyzmu, twierdząc że gospodarstwo 
społeczne może tylko wówczas racjonal­
nie funkcjonować, jeżeli funkcjonowanie 
jego nie jest krzyżowane przez zbytecz­

ną ingerencję państwa.
Wreszcie polemizując Cassel z kry­

tykami systemu kapitalistycznego. Twier 
dząc, że gospodarstwo społeczne może 
tylko wówczas racjonalnie funcjonować, 
jeżeli funkcjonowanie jego nie jest krzy­
żowane przez zbyteczną ingerencję pań­
stwa.

Wreszcie polemizuje Cassel z kryty­
kami systemu kapitalistycznego. Twier­
dzi on, że system kapitalistyczny zwięk­
szył produkcję roczną przemysłową o 3 
proc., czego żaden' inny system gospo­
darczy dokonać nie byłby w stanie. Po­
zorne obecne niedopisanie systemu nie 
wynika z jego istoty lecz z wpływów 
zewnętrznych; z istotą jego nic wspólne­
go nie mających.
TEZY CASSELA I PROPAGANDA 

NIEMIECKA.
Tyle wiemy ze sprawozdawczych no­

tatek kilku pism zagranicznych. Uwagi 
na marginesie, wywodów sztokholmskie 
go profesora należy odłożyć od chwili za 
poznania się z pełnym tekstem przemó­
wienia i szczegółowo umotywowaniem. 
Zresztą ani łamy pisma codziennego ani 
pióro niżej podpisanego nie nadają się 
do analizy naukowych wywodów profe­
sora. Jeżeli na wywody berlińskie pióro 
pióro praktyka sama ciśnie się do ręki, 
to powód ku temu leży w bezpośrednio­
ści, z jaką wywody Cassela dotykają naj 
istotniejszych zagadnień naszego życia 
państwowo - gospodarczego. Poprostu 
chce się zwrócić uwagę na to, że Cassel 
zabrał głos. Autorytet, jakim się cie­
szy prof. Cassel w święcie,-dają jego te­
zom niepomiernie większy ciężar gatun­
kowy, aniżeli wywody niejednego męża 
stanu, nawet większej miary. Również 
okoliczności i środowisko, w jakich Cas­
sel przemawiał, wymagają pilnego nad­

stawienia naszego ucha. Czy tezy C a s ­
sela n. p. odnośnie moratorjum repara- 
cyjnego nie zostaną podjęte przez Niem­
cy dla rozprawiania się tylko na swym 
odcinku z planem Younga?

Rzekoma teza „ostrożnej inflacji“, o 
ile została istotnie przez uczonego s f o r ­
mułowana stanowiłaby pewne niebezpie­
czeństwa natury psychologicznej w obec 
nym okresie deficytowych budżetów pań­
stwowych.

Zupełne wyeliminowanie przez uczo­
nego nadprodukcji, jako współczynnika 
spadku cen, również musi a priori wy­
dawać się problematyczne.

Niewątpliwie ustosunkowują się 'do 
tych tez nasze powołane ku temu sfery- 
naukowo-gospodarcze. Obywatela pol­
skiego. polską rację stanu, interesuje 
przedewszystkiem to, z jaką przyprawą, 
na jakim stole i przez kogo tezy Uczo­
nego Szweda zostaną podane. Czy stwo­
rzą one może filar pod nową orjentację 
ekonomiczną dla rozwiązania kryzysu 
świata i wstrzymania postępu zubożeni» 
Europy, ,

Dr. B. Kasprowicz.

Rozwój portu w Gdyni
kardynalnym postulałem narodowym

l€  zfazdu Kupiectwa kaszubsk iego w Kartuzach
W niedzielę, odbył się w Kartuzach Zjazd 

Okręgowy Kupiectwa Kaszubskiego, w klórym 
wzięło udział kupiectwo z powiatów: morskie­
go, kościerskiego, tczewskiego i starogardzkie­
go.

Zjazd rozpoczęto wysłuchaniem uroczystej 
mszy św. w Farze, poczem w sali hotelu „Ka­
szubski Dwór" nastąpiło otwarcie Zjazdu przez 
prezesa Tow. Kupców Samodzielnych w Kar­
tuzach p Bielińskiego, który powitał w ser­
decznych słowach p. prezesa Pom. Izby Skarbo 
wej Kossjora, p, burmistrza Kubasika, p. na­
czelnika Urzędu Skarbowego w Kartuzach 
Przemykalskiego, rewizora Ussakowskiego oraz 
Zarząd Główny Zw. Tow. Kupieckich z preze­
sem p. Marchlewskim na czele.

Przemówienie powitalne wygłosił p. prezes 
Izby Skarbowej Kossjor oświadczając, że zna 
dobrze życie handlu na Pomorzu i wszelkie 
sprawy kupiectwa interesują go w wysokim 
6topniu, gdyż są one związane z całością życia 
gospodarczego na Pomorzu i docenia wielką 
rolę, jaką Związek od lat 10 odgrywa w tymże 
życiu gospodarczym.

Następnie wygłosił prezes p. Marchlewski 
referat p. t. „Ważna rola organizacji zawodo­
wej kupiectwa pomorskiego". Wynikiem refe­
ratu było uchwalenie następującej rezolucji:

O doraźną pomoc dla handlu pomorskiego.
„Okręgowy Zjazd Kaszubski Kupiectwa 

Pomorskiego stwierdza, że dotychczasowa po­
moc sicr rządowych dla Pomorza, wobec to z- 
pasanej, nieprzebierającej w środkach agitacji 
niemieckiej, popieranej przez Rząd Rzeczyp. 
rozmaitemi drogami na terenie pomorskim — 
jest niewystarczająca.

Dlatego też Zjazd stwierdza uroczyście, że 
rozwój naszego portu w Gdyni jest kardynal­

nym postulatem narodowym, będącym fundamen 
tern mocarstwowej potęgi Państwa, a morze na 
6ze, ta otwarta droga na świat, mająca przed 
sobą wszelkie możliwości eksportu handlowe­
go, musi mieć w swem zapleczu silny, zdrowy 
i zasobny handel narodowy, uniezależniony od 
obcego a wrogiego nam pośrednictwa.

Kupiectwo pomorskie wysunęło już roku ze­
szłego w memorjale Rady Zrzeszeń Gospodar­
czych Pomorza — zasadnicze postulaty, nie­
zbędne dla egzystencji handlu pomorskiego, 
Zjazd dzisiejszy apelnje zatem gorąco do Rzą­
du, że już nadeszła ostateczna chwila, wymaga­
jąca natychmiastowej doraźnej pomocy dla 
handln pomorskiego, który z dnia na dzień staje 
się słabszym i którego odporność upada w za­
wrotnym niemal tempie. Kryzys jaki przeżywa 
rolnictwo, odbija 6ię fatalnie na zmniejszeniu 
konsumeji we wszystkich gałęziach handlu i 
przyczynia się do pogłębienia jego depresji. To 
też Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu alarmuje 
raz jeszcze sfery rządowe, prosząc o ndzielenie 
doraźnej pomocy dla Pomorza w dziedzinie po­
datkowej (w kierunku zniesienia względnie ob­
niżenia stawki podatku obrotowego, a jako 
przejściowy środek zaradczy nadania p. Preze­
sowi Izby Skarbowej specjalnych pełnomoc­
nictw, celem stosowania jak najdalej idących 
ulg podatkowych): w dziedzinie koncesyjnej, 
(nieodbierania koncesji Polakom), oraz w dzie­
dzinie uzyskanych dzięki staraniom p. Wojewo­
dy Pomorskiego, dla handlu kredytów (urucho­
mienie 5 miljonów złotych na konwersję wy­
dzielonej pożyczki średnioterminowej 2 i pół 
rocznej, celem wymiany jej na termin conaj- 
mniej 5-cio letni).

Kupiectwo pomorskie, jako rdzeń tutejsze­
go mieszczaństwa, przyrzeka solennie nawet w

Program elektryfikacji Polski
Zasadniczy program elektryfikacji Polski 

oparty został przez Ministerstwo Robót Publi« 
oznych na założeniu, że obszary południowo« 
zachodnie, centralne i zachodnie dojrzały już 
do elektryfikacji w wielkim stylu, t. zn„ że 
należy na obszarach tych dążyć do budowy 
wielkich wytwórni cieplnych i wodnych — 
oraz dalekonośnych linj-1 przesyłowych — ha= 
mując nieco powstanie na tych obszarach drób 
nych elektrowni.

W tym celu wymienione obszary podzielo« 
110 na dwie części: zachodnią i centralną. — 
Część zachodnia miałaby się opierać w okre«. 
sic początkowym o elektrownie cieplne, istnie« 
jące w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu i Gru« 
dziądzu, oraz o elektrownie wodne, istniejące 
w Gródku i Żurze na Pomorzu. Część central« 
na zaś — na elektrowniach cieplnych, znajdu« 
jących się na tym obszarze, a więc w Warsza« 
wie i Łodzi, a głównie — w Zagłębiu Węglo« 
wein, oraz na zakładach wodnych, które nale« 
żaloty£ wybudować na rzekach: Sole, Dunajcu 
i SaD:e.

„ Jak wiatłomo, na wymienionych obszarach 
posiadamy bogate złoża węgla kamiennego, po 
siadamy gazy ziemne i siły wodne. Są to na« 
turalne źródła energji, które wykorzystane ra= 
cjonalnie, zgodnie z  nowoczesnemi tendencja« 
mi rozwojowemi, mogą zabezpieczyć nam na 
szereg pokoleń tanią energję elektryczną, nie« 
zbędną dla naszego przemysłu, dla naszych 
miast i wsi, dla kolei, dla innych potrzeb ogól« 
no państwowych, dla całej naszej kultury, — 
wreszcie dla zarysowującej się już międzyna» 
rodowej wymiany energji elektrycznej.

• W województwach północnych, wschodnich 
i południowo » wschodnich należy z pewneimi 
wyjątkami, 1 popierać budowę wszelkich elek« 
trowni, nawet drobnych, dając zawsze pierw« 
szeństwo zakładom większym, a zwłaszcza tym 
które mogą wykorzystać miejscowe naturalne 
źródia energji, jak. np.: torf, węgiel brunatny, 
siły wodne i drzewo.

Popaeirai przem ysł

najcięższych chwilach stać niezłomnie prty 
sztandarze Najjaśniejszej Rzeczypospolite} — 
niemniej z obowiązku stwierdza, że tylko do­
raźna, szeroko pojęta i natychmiastowa pomoc 
Rządu dla Pomorza, może tak uodpornić orga­
nizm gospodarczy naszej dzielnicy, że dopiero 
wówczas będzie on zdolen z powodzeniem prze 
ciwstawić się wszelkim zakusom wrogą".

Potrzeba spółdzielni „Kredyt”.
Następny referat p. t. „Organizacja Syndy­

katu Hurtowni Kolonjalno-Spoiywczych w Gdy 
ni na tle państwowej polityki morskiej", wygło­
sił p. Radca Zwierzykowski.

Trzeci z rzędu referat p. t. „Spółdzielnia 
„Kredyt" jako środek obronny udzielonej przez 
kupca klijentom kredytu-' wygłosił p. Brzeski 
z Torunia, podając do wiadomości cel oraz za 
dania spółdzielni.

Referat przyjęto z dużem zainteresowaniem 
i uchwalono następującą rezolucję:

„Zjazd Okręgowy kupiectwa kaszubskiego w 
Kartuzach stwierdza konieczność ochrony kre­
dytów przez kupiectwo udzielanych. Zjazd u- 
znaje nieodzowną potrzebę zakładania w 0- 
środkach gospodarczych spółdzielni „Kredyt" 
i wzywa Zw. Tow. Kupieckich do podjęci« kro 
ków, celem ich organizowania”.

Dysknsja i konierencja prezesów.
W dyskusji nad referatami zabierali glos 

pp.: Czarnecki ze Skórcza, Czapiński z Koście­
rzyny, Chełkowski z Nowegomiasta, Szok z 
Grudziądza, Zwierzykowski z Torunia i moi.

O godz. 16,30 zasiedli uczestnicy do wnpć'-  ̂
nego obiadu, poczem nastąpiły obrady w po-' 
szczególnych komisjach.

Równocześnie z odbywaniem się obrad «w 
poszczególnych komisjach, toczyła się konfe-’ 
rencja prezesów wszystkich Tow. Związkowych 
której przewodniczył wiceprezes Zw. p. Janusz 
kięwicz z Torunia.

Poruszane sprawy na konferencji referował] 
członek dyrekoji Związku p. Niewiakowski, po-! 
ozem uchwalono szereg niezwykle doniosłych 
rezolucyj.

Zjazd delegatów w Chełmnie.
Na konferencji Prezesów ustalono termin i 

miejsce tegorocznego Zjazdu Delegatów Zwiąż 
ku, a to postanowiono, że Zjazd odbędzie się 
w Chełmnie w drugiej połowie września rb. Na­
stępnie poruszono sprawę organizacji nowych^ 
kół drobnego kupiectwa oraz Kasy Pośmiert-, 
nej. Zkolei omówiono sprawę kupców-kore-^ 
spondentów dla Głównego Urzędu Statystycz-^ 
nego. j

W poniedziałek wzięli uczestnicy Zjazdu« 
gremialny udział w wycieczce do Gdyni.

Regionalny Zjazd Kaszubski jest nowym, ży­
wym dowodem solidaryzmu i wartości organi­
zacji zawodowej. Idea morska związana nie-, 
rozdzielnym węzłem z tą ziemią kaszubską, stą 
ia się symbolem rozwoju polskiego handlu w 

j dzisśejsżem położeniu ekonomicznem Państwa Krajowy j jest czynnikienj pierwszorzędnej wagi,
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Chełmno
— Z działalności P. B. Krzyża. We wtorek 

dnia 30 czerwca odbyła 6ię w Świetlicy 8 p. 
strzdięów konnych skromna niemniej jednak 
miła uroczystość rozdania świadectw żołnie­
rzom, którzy pod egidą P. B. Krzyża ukończył' 
kuraa dla analfabetów i półanalfabetów. Do ze­
branych żołnierzy przemówił prezes P. B. K. p. 
Dr. Frankiewicz, z ramienia zaś dowódcy 8 p. 
strzelców konnych p. Włodzimierz Szczawiński, 
który też podziękował nauczycielstwu za bez­
interesowną naukę na kursach. Korpus Ofi­
cerski tegoż pułku podejmował działaczy P. B 
K. herbatką w salonach Kasyna.

Na tegoroczne Walne Zebranie w dniach 27 
i 28 czerwca P. K. Krzyża jako delegaci wy­
jeżdżali Dr. Frankiewicz jako prezes miejsco­
wego Koła i ziemianin Bronisław Woynowski 
jako wiceprezes. W prezydium Zjazdu walnego 
w Warszawie zasiadał Pan Wojnowski jako 
przedstawiciel ziemiaństwa pomorskiego.

Kartuzy
— Ruch wycieczkowy. W niedzielę 28 ub. 

aa. panował nadzwyczaj ożywiony ruch wy» 
c Loczkowy. Przybyła liczna wycieczka przyrod 
ników czechosłowackich z prof. Kloską na cze* 
le, którzy pod przewodnictwem p. nadleśni» 
czego Neymana zwiedzili miasto i okolicę Kar 
tu%. Przybyła też wycieczka harcerzy polskich 
2 Gdańska i Gdyni, pracowników kupieckich 
* Tczewa, wycieczka krajoznawcza z Wą* 
brzeźn .

Giełdy
Sprawozdani*

z głównego targu — na konie, bydło rogate 
i świnie w Toruniu z dnia 2. VII. 1931. 

Spędzono na targowicy miejskiej przy Rzeźni 
415 koni 
72 krów 
— świń tucznych 
33 warchlaków

201 prosiąt
Płacono: zł
Konie starsze.............................. . . . 100—150

robocze .......................... . . . 200—300
dobre ............................. . . .300-500
lepsze i materj. hodowl. . . . . —

Źrebięta roczne.......................... • . •
Źrebięta 2-u letn.........................

. . . 100—250Krowy starsze . ......................
Krowy d o jn e ............................. . . . 300—400

owinie 50 k g ............................. . . . 4 0 -  50
Warchlaki!

poniżej 35 kg . . .  
powyżej 35 kg . . .

. . . 25

. . . 34
Prosięta za parę . . . . . . . . . . 20-30

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hnrtowy

za 100 kg. z dn. 3 VII. 1931 r
Żyto . . . . . . . . . . 26.50—27.00
Pszenica . . . . . . . . . 27.00-27,50
Jęczmień browarniany . . . . —

„ swycz. przemiał. . . —
Owies pomorski. . . . . . 28,00—29,00
Męka żytnia . . . . . . . . —

41.50-42 50
„ pszenna 65% . . . . . 4400-47,00

Otręby żytnie . . . . . . .  15,50—16,50
pszenne 

Rzepak . . . . . .
Wyka . . . . . . .
Peluszka . .  . .  . 
fasola . . . . . . .
Ciemniaki jadalne . . . 

„ iabryezne . . 
„ eksportowe .

Płatki ziemniaczane . . 
Siemię lniano . . . . 
Groch polny . . . .

„ Victoria . . . 
Saradela . . . . .  t
Lubin niebieski . . .

,, żółty * a . t
Koniczyna żółta odłusk. 

„ czerwona 
„ biała . . .

13.50—14,50

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Geny w it.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 3. VII 1931.

Pszenica marchijska . . 
Żyto marchijskio . . .  » 
Jęczmień jary brow. . . 
Jęczmień zimowy . . . 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski . . . 
Owies jednolity . . . • 
Kukurydza loco Berlin . 
Mąka pszenna . . . .  . 
Mąka żytnia 70%. . .  »

n n 60% . . •
Otręby pszenno . . . . 
Otręby żytnie . . . . . 
Rzepak . . . . . . .
Siemie lniane • • ■ > » ■  
Groch Victoria . . . > 
Groch drobny jadalny . .

259—260
210-212

172.00- 198.00
158.00— 163,00

31.25-36,50 
¡28,00—30,50
12,75—13,00
11,50-11,75

26,00-31,00

Groch pastewny . . . . . .  19,00—21,00
Peluszka 26,00—30,00
Bób • • « » . . . . . »  19,00—21,00
W y k a ..........................   24,00—26.00
Łubin niebieski 16,00—17.50
Łubin żółty 22,00—27,00
Seradela stara .  ■ , , , —
Seradela nowa —
Kuchy rzepakowe . . .  ’ » . 9,30— 9.80
Knchy lniane . . . . . . .  13,50—13,50
Wytłoki suche krajowe . . ; . 7,50— 7,70
Wytłoki z buraków cukr. . . .  —

n Soja ....................... 12,40—13,10

Warszawskie notowania 
walutowe.

* dnia 3. VII 1931 r.
Transakcje Sprzedaż Kupne

W A L U T Y . IT:
Dolary St. Zjedn, . . . . .  9,04— 9,08

H : i i  D EW IZY.
Belgja ....................................  124.40-12449
Białogród . . . . . . . .  15,80—15,96
Budapeszt —
Bukareszt —
Gdańsk —
Holandja ................................ 359,10-358,23
Kopenhaga —
Londyn . . . . . . . . .  43,41—43,31
Nowy Vork . . . . . . .  8922—8,902
Paryż . . . . . . . . . .  34,94—34,85
Praga . . • • . . « • • >  26,44—26,38
Sztokholm . . . . . . . .  239.35—238,75
Szwajcarja ...............................  172.87—172,44
W ie d e ń ....................................  125.45—125.14
W ło c h y ...............................  —
Berlin (w obrotach nieoficj.) . 211,87

Czy jesteś już członkiem L.O.P.P.?
, jfcatr

Józef* Chronow.Kiego
T»l. 193 ' Fodgórz-Toru6 T«l. 193

poleca
iw« za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ŚMIETANKA POMORSKA** 
SŁODOWE,

„KARAMEL POMORSKI** 
KOZLAK (BOCK)

Jlowwośc Ma ¿Fort!
na letnisku, w domu i podróży.

Bezwzględnie niezbędny dla każde} praktycznej 
Pani aparat do układania włosów, zastępujący 

fryzjera. 9479

..Cndulrii“ od 5.—
(fi.

I f la c s a a iD O ,  Marszałkowska 102 
Qł<jwny Skład na Polskę. Poszukiwani Przed­
stawiciele. — Zamiejscowym wysyłka za zaliczką.

!NA ŻNIWA!
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Z B Y D G O S Z C Z Y
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I Zaopatrujcie sic
G iesche ’ flo.już teraz na nadchodzący sezon zimowy w pierwszo­

rzędny górnoi aski węgiel z znanych kopalń
koks hutniczy, brykiety i drzewo opalowe.
Zajeca się wcześniejsze zamawianie przez władze i związki.
Za terminową dostawę i pierwszorzędny towar otrzymaliśmy liczne listy i uznania tak od władz 
jak i od osób prywatnych.
Dostawa wagonowa wprost z kopalń, w mniejszych ilościach ze składnic na miejscu H H H H H I

BIURO SPRZEDAŻY KONCERNU G I E S C H E  Sp. Akc. _
WARSZAWA BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 16 - Tel. 668 I 720 ŁÓDŹ i

'=t}aitttniiiiuiii!Miiiii!iłi'iiietHniiteiiiiiiimi!ii(iiiiiiiii!iiiiiiiiuiimiiMiiiiiiuimiłii!tiiiiiiiiiiiiiiiiiii!uiHłiiiiinininNi.__ _________________ i......... ...... ..........  ............................... ... ....................  ......................... ... , . * *

GE-TE-WE
INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, B£ EzeSmsns, Paris (XVLe)

Wyższa Szkoła Techniczna nau- 
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założeni* 1920.

SEKCJA POLSKA
(jązi Wykładowy — polski) %

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziąly

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera'

II. Iniyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika : Inżyniera)

Program oraz warunki przyjęcia wysyła się
na żądanie. 7785

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

Bydgoszcz
Gdańska 149, teł, 2225 

Tiljc: 8646
G ru d z iąd z , 

Toruńska 17*19. 
P o z n a ń , Gwarna le.

Chorym i ciężtio cierpiącym
z przewlekłem! i zalcaźnemi chorobami wycięczo- 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:
CiślaK, Naturalista, Katowice

7313 ul. Młyńska 15.
Pismo .Droga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie.

od zł 1.300
począwszy poleca 

w pierwszorzędnem
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze
FabryKa Pianin

8. SfillElFELI
B ydgoszcz

Śniadeckich 56 
Gdańska 19

Filje Grudziądz Grób Io­
wa 4. Gaaiisk, Hunaey«i:<se 

112. 9505

Dobrych szoferów
zawodowych oraz (amato 
rów) Pań i Panów szkolą
— kursy samochodowe —

Z, Kochańskiego^
w Bydgoszczy
ul. 3=go Maja 14 a

— ¿¡(dajcie prospektów. -

Wytwórnia rowerów

„Juwel“
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ce> 
nacb, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
2sletnia. Bydgoszcz, Grun* 
waldzka 144. 7787

PrzyDory sporto­
w e spec ja ln ie  te 
nis. Obuwłe te n i­
sow e, sportow e 

i l u d o t / t ,  korzyslnle . Cenniki r.o 
żądanie. Rep. rakiet zamów

POC7 tą

( B y d g o s z c z )  9329

* ESr¿¡¡3?&]

m eble
Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych urządzeń 
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 8 

Tcl. 1921 3836

Lekcye
ofiaruje na cz is wakacyj za 
pobyt na wsi. uczeń 7 ki 
Otcrty do Dnia Bydgoskiego.

P la c e
budowlane

na dogodnych warunkach 
oddaje .1 Strunz Bydgoszcz, 
Nakiclska 64 tcl. i 486.

„ESPE"
wcIMacz

'90tu nó£
Patent „Urz. 

Patent. R. P. Z."
Do nabycia 

we wszystkich 
aptekach, droger­

iach i perfumeriach79R*

«
99

Najlepszym ze wszystkich napoi 
orzeźwiających bezalkoholowych jest

C y t r o  Ctaniada
na kwasie mlekowym 

Sp. z o. o.
@i9gtHiiitSXC3C, uh Ustronie 6. tel. 1603 i 1608. 
Do nabycia we wszystkich lokalach, kawiar­
niach, kioskach, ogrodach i wprost od firmy.

m

^
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C&vád S a ła to w y
y . D om in ikow vski

G r u d z ią d z , ul. M arszałka Focha 14¡15.

Dla uprzyjemnienia pobytu Szanownym Bywalcom mojego dancingu 
ogrodowego urządzam n> so & o te  5  6 m .

W ielką Jłoc
Wstąp wolny

K u m o r  i ś m ie c k  d o  g o d z. 3 -ciej ra n o .
Nowy jazzbandzista starać się będzie o mity nastrój. — Wyborowa kuchnia, pieięgno

wane napoje.

9504 O liczny udział prosi
G o s p o d a r z

Dworzec Autobusowy
Grudziądz

I Tuszewska Grobla Nr. 3-7

Przystań wszystkich autobusów
Stacja benzynowa „POLMIN“ 

na miejscu
■■  Poczekalnia z bufetem, mmm

LICYTACJA PRZYMUSOWA
Celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda­

wać się będzie w Łasinie, dnia 6 lipca 1931 r. o godz. 9: 
meble, bryczki, wagę do bydła, rower, maszynę 

do szycia i 3 konie.
w Radzynie, dn'a 8 lipca 1931 r. o godz. 9:

bryczkę, towary kolonialne, konfekcję męską 
i damską, obuwie.

w Bliźnie, dnia 10 lipca 1931 r. o godz. 11,30:
samochód ciężarowy, bryczkę, wóz, 3 ctr. sera, 
1 knur.
Zbiórka licytantów w dniu licytacji w Łasinie i Ra­

dzynie przed Magistratem w Bliźnie przed oberżą. 
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych

na powiat Grudziądz. 9502
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Rozumną i powszechną oszczędnością
stworzymy lepszy i tańszy kredyt 
aniżeli p o t y c z k a  zagraniczna!
Najłatwiej, n a j k o r z y s t n i e j  i najpewniej umieścisz swe 

oszczędności w złotych i w obcej walucie w

Komunalnej Kasie Oszczędności
powiatu grudziądzkiego

w Grudziądzu ulica Wybickiego Nr. 39
która płaci 9s°5

za wkłady złotowe od 7—10%, w walucie obcej 6—8% 
zależnie od czasu wypowiedzenia.

W K Ł A D K I  N A  CELE:  wakacyjne, gwiazdkowe
i posagowe oprocentowuje wyżej, aniżeli normalne. 

Oszczędzającym z prowincji wysyła dla nadsyłania wkładek 
czeki P. K. O. bezpłatnie.

Wpłaty wkładek na prowincję uskutecznia odwrotnie pocztą, 
za nadesłaniem książeczki.

Rachunki bieżące i książeczki czekowe Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu, są 
znacznem ułatwieniem gospodarki pieniężnej dla P T . 
Kupców i Przemysłowców-

Dla wygody PT. Klientów załatwia inkaso weksli, punktu« 
alnie, dokładnie i najtaniej. Przyjmuje opłaty za świad* 
czenia socjalne podatki itp.

Gwarancja i zabezpieczenie wkładów oparte jest 
statutowo — nietytko na własnych kapitałach, tęcz 
i Powiatowego Związku Poręczającego, który 
odpowiada całym swym majątkiem i dochodami.

W ózki
dziecięce

m. innemi marki Kon-Kon 
poleca najtaniej

B. PellowsKa i Syn
T o r u ń .  Sw. Ducha 3, 

róg Rabiańskiej 8782
GrudZl<|dZ,3 maja 1 

róg Klasztornej

Przetarg ofertowi).
Magistrat, Wydział Opieki Społecznej zakupi 

natychmiast dla Miejskiej Kuchni Ludowej 150 ctr. 
kartofli jadalnych. Oferty należy składać w Ra­
tuszu pokój 113.

MAGISTRAT
Wydział Opieki Społeczne) w Grudziądzu.

Żegluga Rzeczna ..Vistula
Sp. Z ogr. odp.

Agentura w Grudziądzu
Tel. 472. Biuro i przystań nad Wisłą. Tel. 472. 
Regularna codziennalinjatowarowo-pasażerska

Warszawa—Grudziądz—Gdańsk
Odjazd statków: ‘f -  £ : j

Stawki za przewóz od 30 do 60$ niżej zwykłych stawek kolejowych. 
Najtańszy i najszybszy przewóz towarów. 9508

Dogodna komunikacja na ranne targi do Gdańska.
Dla wycieczek turystycznych specjalne zniżki.

3iawviarniim K a iu io r n ia

„ A tla n ty k “
Grudziądz, fdaro-lR iinfeoira O

Lokal nowowcześnie urządzony, poleca wyborową 
kawę, zawsze świeże ciastka, lody, napoje chłodzące.

'Ceną niskie! G rzeczna obsługa!

otwarcie dnia 5 iima b.r.
9503 ygnacy J£askozwski i fl*a.

Autopomoc
Grudziądz, Tuszewska Grobla 3-7

Dworzec Autobusowy
posiad» 9372

części zapasowe do samochodów
Ford , Essex, C hew rolet 
A ksesorjn, Oliwy, O pony

S an d aletty-San d ały  
Plecionki

p o l e c a

H e r n e S
G rudziądz, Wybickiego 6/8 8449

NIEBYWAŁA OKAZIE taniego zakupu daje mola tegoroczna

Sprzedaje się wielkie zapasy towarów sezonowych po 
cenach naprawdę niskich. — Poniżej kilka przykładów.

MUŚLIN WEŁNIANY, dawniej zł. 7,50 • • • 
WOALE SZWAJCARSKIE, „ „ 8,50
JEDWAB SZTUCZNY, „ „ 2,75

SPRZEDAŻ POSEZONOWA

MUŚLINY PERKALE,

teraz zł. 3,50
,. „ 2,50
,, „ 1,50
,, „ 1,25

9509

UBRANIA MĘSKIE, kamgarn bielski dawn. zł. 120,— teraz zł. 6 5 , —
UBRANIA MĘSKIE, kamgarn łódzki dawn. zł. 
PALTA MĘSKIE, gabardynow e.........................

7 5 , - „ 4 8 , -
• • • 1) 4 8 , -

„ 35,-
PALTA DPMSKle, zorżetowe . . . . . . . . • • • )» „ 4 5 , -

Bielizna damska i męska, kr&waty, koszule, k^!nlerzykś, skarpetki, pończochy aemberg i nidecos.
F I K A N Y  m I K O Ł D R Y  H  C H O D N I K I  BBH S E R W E T Y

M T  Proszę o zwiedzenie mego składu bez przymusu kupna.

WIKTOR SZULC, Grudziądz, ul. Toruńska 7 Telefon 385.

m m m m m m m m m m m m  m m m m m m ®  m
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I
i Na sezon letni

Ubioiy według miary oraz gotowe na składzie 
%  bielskich kamgamów trwałych kolorów. 

Dobry Krój I wyKsnsnls 
Cray l i j i i i u s  Wybór wielki

Jan Paluszkiewicz
Grudziądz, W ybickiego SI

■ ■

3■oM3
O
O«•3e
«
V«
St

R E S T A U R A C J A
G R U D Z I Ą D Z  

Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735
Obiady x 3 dań 1,20. Corąca potrawy oraz na­poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. Lokal obok przystanku tramw. S min. od dworca.

Kolacja ń la carte jut 
od 80 gr. począwszy 7°5&

w la ś c .:  J ó z e f  G r z e s z k o w i a k

m-»SIn
U
aic
0
«Teia
O-
€

■■ Miejsce spotkań d la  przyjezdnych

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 6. 7. br. o godz. 12 sprze­

dawać będę za gotówkę najwięcej dającemu w Pas­
kach u p. Kazimierza Chomicza: kanapę, lustro, bie- 
lićniaikę, szałę do rzeczy i kufer; o godz. 14 w Lo­
ginie: bufet dębowy, kredens, kanapę, biurko i bie- 
liźniarkę. Zbiórka reilektantów na rynku.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 7 lipca rb. sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w Ry- 
wałdzie pow. Grudziądz, co następuje: 5 krów, — 
zbiórka reilektantów w oberży p. Cichockiego za ze­
zwoleniem o godz. 9 przed poł.; następnie o godz. 11 
przed poi. w Blizinkach i Bialobłotach pow. Grudziądz: 
17 krów, 6 koni, 3 świnie i większą ilość pszenicy, 
żyta i jęczmienia. Zbiórka reilektantów w oberży p. 
Cetlera w Blizinkach za zezwoleniem.

Jaranowski, komornik sądowy w Grudziądza,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 6 lipca br. o godz. 10 sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Mniszku pow. Grudziądz 
u p. Skowrona: 1 wagę „Szembera“, 50 kg mydła, 
50 kg cukru, 50 kg ryżu, 15 kg margaryny, cale urzą­
dzenie składowe. . . .  „  , . ,

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6. 7. 1931 r. licytować będę na Bielanach pow. 

Toruń najwięcej dającemu za natychmiastową zapła­
tą a to: kanapę, bieliźniarkę, zegar, 2 lustra. Zbiór 
licytantów przed mieszkaniem p. Tarczewskiego. 

Kozak, komornik sądowy w Toruniu 
ul. Kościuszki 5.

Niema

dla zapraw
gdyż od pleśni i fermentacji uchroni je

Dra Oetkera
środek konserwujący

Jest to najprostszy, najtańszy a miiso 
to znakomity sposób zapobiegawczy. 
Torebka Dra Oetkera środka kon­
serwującego wystarczy na zabcz- 

. pieczenie 10 funtów zaprawionych 
owoców, galarety, marmelady, soków owocowych, ogórków itd.

Sposób użycia jest opisany na każdej torebce.
Dra Oetkera przepisy do_zapraw można otrzymać bezpłatnie 
w odnośnych składach. Żądajcie tam ulubionych książeczek 
s przepisami Dra Oetkera. Gdy ich w składzie zabraknie, do­

starczy bez kosztów

Dr. A. Oetker, Gdańsk-Oliwa

Dra Oetkera

środek konserwujący
Czysty kwas benzoesowy
Cawartotć sefo pakirelku wyntertrr, 6»
fów, ąsisrelKC mannę la a y. rł"«“  Mwyrtvo9drtów t tym podotmycKm* peuctu słę iehiporada »U- « tub fcmuntscjl.

Z G D Y N I

,,MARMUR-GRANIT”Vp*GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis SzKoły Handlu Morskiego. Telefon 1336.

poleca i dostarcza w  każdej ilości:

8874

GRANITY naturalne i sztuczne 
MARMURY naturalne i sztuczne 

TYNKI szlachetne

LASTRIKA (terràzzo)
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 

GRYSIKI w różnych kolorach

Wykonuje się również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tei dziedziny.

T y lk o  7 dni T y lk o  7 dniO K A Z J A l l l
sprzedawał będę po cenach fabrycznych

płaszcze męskie kapelusze damskie
gardynowe i oryg. berbery kolor, i granat. od skromnych do najlepszych

palta damskie
modelowe i sportowe

kostiumy -  płaszcze plażowe -  piżamy itd. w wielkim wyborze -  ubrania meskie

Fr. S z c z u k o  w s k i
Gdynia, Ul. Ś w ię to jańska , dom p. Voigta naprzeciw Owocarni Gdyńskiej

9333

Kakadu • Zoppot
Wyborowy, międzynarodowy program lipcowy

K3the W irłh
Zachwycająca baletnica.

Fred Friedrich
Mistrz na śpiewnej pile. 41®

Ada Atlántica
Zachwycająca śpiewaczka.

Alice I Eggi Boyd
Wielka atrakcja taneczna „Alhambry“ w Rydze.

St. W roński
Sławny barytonista.

Kurt Haupt-a samochód
Najlepszy komik taneczny doby obecnej. Fischera 
symfonicy Jazz»bandowi. Orkiestra o wyrobion. sławie 
Co czwartki i niedziele od 4i/2»7 herbatki taneczne 

z pełnym programem.
Pierw szorzędna kuchnia I piwnice.

Bar amerykański.

S P O R T -H O T U L-ZO P P O T
Bismarckstr. 18|20 Teł. 51204
Nowomodnie urządzone ppkoie gościnne. 
3 minuty od plaży i Kasyna. Kuchnia 

warszawska. Solidne ceny! 
Codziennie partje B r i d g a.

w K Y M I C I / A  Majptek ziemski, wśród gór, lasów i jezior w najpiękniejszej okolicy Szwajcarji Ka
Ł f c i r c i B S B i l P .  szubskiej przyjmuje gości. Sposobność do sportu^wodnego ijwędtowania.^ WykwintnaZyjlllUJC gU&Ci. o p u a u u u u o o  u u  a p o n u  « v u . i v 6 w . ------ ---------.
..........................—.........  kuchnia.' Całkowite utrzymanie dziennie zł. 8. Pierwszorzędne referencje. Zgłoszenia
nrzvimuie: Majątek Dolna Brodnica, poczta Górna Brodnica, pow. Kartuzy (Pomorze), Stacja kolej. Kartuzy. 
1 ■ Telefon Górna Brodnica 3.9459

kupujcie w firmie

H. Berger, Gdańsk
Steindamm21, Telefon 21250 
Mausegasse 7, Telefon 257909304

UZDROWISKO
VTBAllCBflflU

Telefon 45001
Najulubieńsze 

miejsce wycieczko» g 
we w lesie oliwskim g;

Najlepiej renomów. kuchnia 
C o d z i e n n i e  m e n u

W y ś m i e n i t e  k o l a c j e *  
P rześliczn y  w ido k  z tarasy

Słonemu! pokoje gośtinne i pensji i hiz 
wtaic. H. Leitzke Ww.

FabryKa Papy Dachowej
„Starogard*

VIS a vis Poczty Telef. 1900 i 1941
— ....... Centrala w Gdyni

dostarcza wszystkie
M a t e r i a ł y  b u d o w l a n e
i dekarskie 9409

Żelazo-Artykuły żelazne itp.

leżeli ti Itak ei«iDll.iSra»&
ralnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
natychm iast imię, rok, miesiąc urodze­
nia, określę Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 yr. znaczki 
poczt, na przesyłkę załączyć). Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn­
nego medjuni Evigny-Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień. 
W arszaw a, IPsycho-G raiolog, S zy ller- 

SzKloniK, N ow ow iejska 32,
Niniejsze ogłoszenie załączyć. 7861 ^

Poszoknk
posado

gospodyni tylko do lepszego 
domu. Posiadam dobre po. 
lecenia. Miejscowość obo. 
jętna. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji ..Gazety; 
Morskiej“ w Gdyni 943®

Dwóch oczni
kow alskich

irzyjmie mistrz kowalski 
Schrade, Guteherberge pod 
Gdańskiem. 4X7

Zioła
lecznicze

według przepisów sławny cli 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądzy, kiszek, płuc, ner» 
wów, wątroby, nerek, pę», 
cherza, hemoroidom, upta. 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artretyz« 
mówi, reumatyzmowi, etc. 
Żądajciebezpłatnej broszury, 
pouczającej. Adres : Liszka 
Apteka

Kto : ;______ ■ I
ćwiczyłby ze rana wie­
czorem polską stenografię 
Stolzc — Schreya? Sergle,1 
Gdańsk, Kolkowgasse 16, j*; 

piętro.
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ŚWIATOWID
Ostatni* 2 dni I

„Anioł pod szminką“ erotyczny^ owiany
czaram artyzm u. W rolach głównych BILLIE DOVE, EDMUND LOWE, 

i FARRELL Mc. DONALD. Ponadto obfity nadprogram.

■I PAiAC# »Upragniona“
LORETTA JOUNG i

Dziś i dni następne!

wzruszający dramat miłości, zbro« 
dni i poświęcenia. W rolach ( ł  

LORETTA JOUNG i DOUGLAS FAIRBANKS jr. 
P ow afllo  o b fito  n ad p rogram -

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 4 lipca br. sprzedawać będę o godzinie 10 

we Wrzosach pow. Toruń najwięcej dającemu za go 
tówkę* kompletne urządzenie składowe, stoły, szaiy, 
wagę stołową, scenę, kurtynę, ławki. Zbiórka licytan­
tów przy oberży- o godzinie 12 w Łubiance pow. To­
ruń 12 warchlaków, rabę. Zbiórka licytantów przy 
oberży. 9500

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 6 lipca o 10 sprzedaje w. Tnrznie u Reinkego 

przymusowem przetargiem za gotówkę: świnię, 6 ko- 
szek pszczół, maszynę do szycia; o 11 w Papowie To­
ruńskim u Piekarskiego: umywalkę; o 12 w Gostkowie: 
zbiórka licytantów przy sołectwie: szafę ogniotrwałą, 
maszynę do szycia; o 13 w Brzezinku u Kosakowskie­
go Knrlnsa i Górnych: szalę, 7 warchlaków, konia, lu­
stro, zegar; o 15 w Grębocinie a Staszkiewieżowej: 
śrutak, sanie, parnik; o 15,30 w Grębocinie Cegielnia 
Chrzanowskiego: szafę ogniotrwałą; o 16 w Gręboci­
nie Cegielnia Wolskiego: 300 m. szyn, maszynę do pi­
sania. 9501

(—) Bartkowiak, komornik sądowy 
Rabiańska 10.

Osiedliłem się w Toruniu

jako adwokat
i wykonywać będę

praktyką swoją od rąbną
w biurach adwokata i notarjusza 

Dra Wiśniewskiego 9495
wToruniu WielkleGarbary 33|35

Piotr Żaczek, adwokat.

Cement, w apno, papę, sm ołę, kafle, 
flizy  posadzkow e i ścienne, m arm ury  
kratowe, i zadr., iy n k i szlachetne,

•raz inne materjały w zakres budownictwa wchodzące 
poleca hurtowo i detalicznie po cenach konkurencyjnych

ra. CZUBEK 1 S-KA W POZNANIU
ul. Żeglarska 27 ODDZIAŁ W TORUNIU Telefon 643
UWAGA: Specjalnością firmy naszej |est układanie posadzek kamion­

kowych, terracowych i ksylolitowych. 9510

M a ją te K  le ś n y  
i o g r ó d  z o o l o g ic z n y

rrendcnlhal
najpiękniejsze miejsce wycieczkowe w  lo­
sie o liwskim. Pierwszorzędne potrawy i 
napoje. Ceny przystępne. Pokoje geśein- 

ne w każdej porze roku. 934°
Telefon 231&1. Telefon 251S1.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 3 kwie­
tnia 1931 przy firmie W. Baranowski i Ska Fabryka 
Grzebieni i Guzików, właść. Działowski i Otwinowski 
Towarzystwo z ograniczoną poręką w Toruniu: W miej­
sce dotychczasowego zarządcy Józefa Tomaszewskie­
go ustanowiono Mieczysława Stefaniaka z Torunia, 
który podpisuje za firmę z pozostającym zarządcą Ber­
nardem Meyzą wspólnie. 9498

Sąd Grodzki Toruń.

fiabinel
Kosmetyczny

„ n a r h l z a “
przy ul. Łaziennej nr. 28 
II. ptr. masaże lecznicze, 
kosmetyczne, maski odmła, 
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. 7033

P i e r w s z o r z ę d n e

kursa
kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol; 
nego Pomorskiego przyj; 
muje uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie, 
czomy na własnych mater; 
jalach. A. Ejmowa, mistrzy; 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

Mundury 7322
Szasery 

Płaszcze 
Bluzki 

letnie

na dogodnych warunkach 
wykonuje

B. Dolina
Toruń

Stary Rynek 6. tel. 43, 
obok Dworu Ąrtusa 

Materjały cywilne i woj 
skowe stale na składzie
P.P. Oficerowie i Urzędnicy 

specjalne warunki.

P ierw szo rzęd n y
saDInet kosmetyczny
„Mimoza“

(dyplom Université de bea; 
uté Paris) stosuje metodą 
Cedib usuwa wszelkiewady 
cery i włosów. Trwale przy; 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

Kamieniarze
do wykończenia pomnika 
granitowego (obelisku) mogą 
6ię zgłosić, oferty z poda; 
niem warunków przesiać do 
Kierownictwa Budowy Dro; 
gi Nadmorskiej w Cetniewie 
poczta Wielka Wieś. 9480

.... ......  \

TANI
TYDZIEŃ

POŃCZOCH
Olbrzymi wybór 

kolorów
Bem berg zlo ly  la . 

fa lk i»

7.50 5.75 4.95
T rw ały  J e d w a b
do prania od 1 .9 5 .

M. Dałkowska
Toruń, Szeroka 25.

^  9456 __ ____ .

Szczyt smaku
to landrynki — 8723

karmelki owocowe

Machlejda
poleca po cenach fa ­
brycznych  do dalszej 
sprzedaży  „Leopold“ 
Toru A, św . Katara yny

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie. 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

Kawę
codziennie świeżo paloną 
herbatę, delikatesy i wszcl; 
kie towary spożywcze poleca 

ł .  łentklew lcz
Toruń 9151 Szeroka 37- 
Odsyłam towar do domu.

Zakład!
DamsKo-KrawiecKi

mistrzyni Henrjety Chyliń; 
skiej — dawniej Czarnecka, 
został przeniesiony z ul. Pie; 
kary 14 I. na ul. Chelmiń; 
ską 12 III. Henrjeta Chy, 
lińska mistrzyni. 949 J

Dwa pohoje
z  k u c h n ia

IV. piętro na Bydgoskim 
Przedmieściu do wynajęcia 
wiadomość Preisner Szczy; 
tna 2. 9493

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr 
poda Dzień Pomorski 8283

Krawcowa
szyje dobrze tanio, Piekary 
5 I. lewo. 9497

2  m e h l .
pokoje

na czas wakacyjny zaraz do 
wynajęcia. Kopernika 37 II. 

9495

lllgwane
rzeczy, meble, kupuję, przyj; 
muję w k t t m * S  sprze; 
dam: kredens, bielizn arkę, 
gramofon, urny walkę, nocne 
stoliki, obrazy, wiatrówki, 
platery, lornetki i t.d. Toruń, 
Nowy Rynek róg św. Jakóba
Sh lad K om isow o

GDAŃSK

Kasiwo-Hofd-Sopof
N iezrównanie mtfig p o b g f

w now ych ubikacjach
Codziennie taniec na parkiecie tanecznym pod golem niebem.

O r k i e s t r a 9393

A B R I A N I  P R Z Y G R Y W A
OD GODZ. 8-EJ SPORTING-CLUB (ROULETTĘ-BACCARAT)

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 4 lipca 1931 r. o godz. 9,30 sprzedawać będę 

w Pile najwięcej dającemu za gotówkę kilka tysięcy 
sztuk cegły, 1 kanapę, 2 fotele, 2 lustra z podstawą, 
dywan, 1 stół, 1 bufet i inne rzeczy. Zbiórka licytan­
tów w Pile na moście. 9481

(—) Rycblewski, komornik sądowy _____
w Tucholi Chojnicka 5.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Statek jberliaka)
„Juljanna" znajdująca się w porcie nad Wisłą. Dnża 
łódź płaska (38.4 m. długa i 5.68 mtr. szeroka i około 
2 mtr. wysoka z drzewa świerkowego, jednym masz­
tem bez pokrycia i o 204 ton nośności. Pobudowana 
w r. 1887, zapisana w Rejestrze okrętowym pod nr. 27 
na imię Jan Błacbowski zostanie w drodze egzekucji 
dnia 28 sierpnia 1931 r. o godz. 11 przed południem 
wystawioną na przetarg w drodze egzekucji w Sądzie 
tut. pokói Nr. 7. 9499

Toruń, dnia 21 maja 1931 r.
5 K. 54/30

5 Sąd GrodzkL

W rejestrze handlowym tut. Sądu wpisano przy 
firmie: Ruchla Staruch Brodnica, że firma wygasła, 

Brodnica, dnia 18 czerwca 1931 r. 9482
Sąd GrodzkL

Dom
dochodu rocznego 7000 zl 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 8282

WILLA
o 12 pokojach
z przy należnościami 
na suterenacli, w 
stylu szwajcarskim, 
z budynkiem gospo» 
darczym, mieszczą; 
cym garaż, stajnię 
ctc, z ogrodem par; 
kowo;owocowo; \va; 
rzywnym, w Toru; 
niu korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszę» 
nia przyjmuje i u; 
dzieła bliższych in; 

formacji 9336

Fum. Kowalak
, TORUŃ,
ul. Mostowa 5/7.

Walizki
do podróży portfele, pod; 

kówki bardzo tanio 
Ł. P o n ick i

Szewska 3 9218

300 złotych
Kaucji poszukuje, bufetu na 
wł asny rachunek. Zglo» 
szenia proszę skierować do 
Dnia Pomorskiego L 949°.

Bufef
w dobrym stanie na sprze 
daż. Wiadomość ul. Byd; 
goska 98. (skład). 9413

Elegancko
szybko i tan ¡0 nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed; 
zamcze 10. 7067

B. Wilamowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28

Diustonosze
s t a n i c z k i

paski  pod wiązkowe  
różnego rodzaju

Repertuar
Teatru Toruńskiego

W sobotę, dnia 4 lipca br. 
o godz, 2c*tej 

Ostatni występ 
p. Janiny Porębskiej 

przed wyjazdem na urlop
„D zik u sk a“

(Najdroższa moja Pędź) 
Komedia w 3 aktach 

H. Manneraa.
W niedzielę, dnia 5 bm. 

o godz. i 6.tej
Mrusia

Leśniczanka
Operetka w 3 aktach

J. Jamo.
Ceny zniżone.

W niedzielę dnia 5 bm. 
o godz, 20«tej
PotlrAZ

d o o k o ła  św iata
Rewja w 2 częściach 

(20 obrazach),

W poniedziałek dnia6 bm. 
o godz. 20,tej 
PREMJERA 

„Przejściowe  
m aU eń stw o “

Komedja w 3 akt. 
Ćroi»seta‘a i F. de Flera'a
We wtorek dnia 7 bm. 

o godz. 20-tej
„Przejściowe

m ałżeń stw o“
Komedja w 3 akt 

Croisseta‘a i F. de Flers'a

HOTEL Naprzeciwko dworca główneg 
Tel. 250-51 1 203-00.

CONTINENTAL
wl. Bałtyckie Tow. Terenowe z o. o. 3100

Przeszło lOO łó żek
Łazienki, plggnaco w o d a

felieton u w p o k o ia c h GDANSK
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Jta ekranie świata.

PROF. MOŁCZANOW  
uczestnik międzynarodowej wyprawy powietrz 

nej do bieguna.
W  locie „Zcpcllina“ do bieguna północnego, 
w którym jak już donosiliśmy bierze udział 
przedstawiciele 6 państw, prof. Kołczanów be* * 
dzie zajmował się badaniami meteorologiczne* 
mi. Skonstruował on nowy rodzaj baloników 
rejestracyjnych, które notują wysokość i tern 
peraturę i notowanie te przekazują automat 

tycznie na krótkofalowy aparat nadawczy

PAMIĘCI AMUNDSENA.
W  CaudebectemCaux we Francji, skąd w czerwcu r. 1928 wystartował samolot „Lat: 
ham 47“ na poszukiwanie zaginionej ekspedycji polarnej gen. Nobilego, odsłonięto w tych 
dniach pomnik ku czci ofiar zaginionego samolotu. — Samolot „Latham“ jak wiadomo, 
ze swej wyprawy ratunkowej już nie powrócił. Zaginął wśród lodów polarnych a wraz z 
nim cala załoga, wśród której znajdował się najznakomitszy badacz krajów polarnych, zdo 
bywca bieguna południowego, Roald. Amundsen. Równocześnie z nim zginęli wszyscy człon 
konne załogi: pilot Guilbaud porucznik Cuvcrcille, mechanik Brazzy, radiotelegrafista 
Valette i pilot Dietrichson, towarzysz Amundsena. Mimo ostatnich pogłosek, że Amundsen 
żyje, uznano członków „Lalhama‘‘ za umarłych i obecnie, po Norwegji i Wiochach, ucz 
cita Francja ich pamięć, wznosząc pomnik olbrzymich rozmiarów. Długość jego wynosi 50 
m., wysokość 16 m. Pomnik, wykuty z kamienia, wyobraża wznoszący, się w powietrze sa* 
molot. —; Wśród uczestników uroczystości znajdował się także gen. Nobile.

OKRĘT, KTÓRY NIE TONIE 
Jak już donosiliśmy, matematyk francuski 
Chartrain skonstruował okręt, który w ład* 
nym wypadku nie może utonąć, bez względu 
na uszkodzenia, jakichby doznał jego kadłub. 
Jak już donosiliśmy, próby z 4*metrowym ino* 
delem, przeprowadzone przez rząd francusk. 
dały sensacyjny wynik, Mimo wszelkich ary* 

sitków okrętu nie zdołano zatopić.

TRĄBA POWIETRZNA.
Jak olbrzymi lej, sięgający od ziemi aż do nic 
ba, posuwa się trąba powietrzna z szaloną 
szybkością, niszcząc wszystko, co napotyka na 
swej drodze. Powyżej widzimy rzadkie zdję 
ci« takiego niszczycielskiego zjawiska, które 
ostatnio nawiedziło jedną z okolic Niemiec.

JAK W YGLĄDA OTWARCIE PARLAMENTU W EGIPCIE 
Nowy parlament egipski, wybrany wśród licznych krwawych rozruchów, rozpoczął w 

Kairze swe prace. Powyżej król Fuad podczas odczytywania mowy tronowej.

ZRYW AJĄC Y PĘTA 
W Olsztynie 11 lipca odsłonięty go• 
stanie powyższy pomnik ku czci uczę 
stników wojny światowej, zmarłych 
w niewoli. Pomnik stworzył b. Jeniec 

wojenny rzeźbiarz Korlia

— -------- 1 ~ ' ■ ---------- «¡SéîÎÏ '■:<

DWIE EPOKI
\ażóa epoka pozostawia po sobie charakterystyczny ślad w swojem budownictwie i w kowicie ze szkła i z betonu, odznaczającą się prostemi linjumi i grą płaszczyzn. Budowla

tn*ych stylach architektonicznych. Dwa charakterystyczne przykłady dwóch stylów z dwóch klasycystyczna — to nowa warta w Berlinie którą obecnie zam eniono nu pomnik ku czc
różnych epok widzimy powyżej. Obok klasycy stycznej budowli, dzieła znanego architekta poległych podczas wojny światowej. Po prawej stronie zaś widzimy projekt gmachu, w któ*
n endeckiego Schinkia, Widzimy po prawej stronie nowoczesną budowlę, skonstruowana cni* rym ma odbyć się światowa konferencja rozbrojeniowa w Genewie.

w  ą * wiersz milim. na stronie 7-łamowei . 0,75 złW teksie na pierwszej s t r o n ie ....................................................... ..........  . 1 50 zł
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie . . . . . .  0.60 zł
Drot>ne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dła poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki 
w adansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . «. , • . 15 fen.

* - • ■ • 4 • • » • ■ ■ 50 fen.
Droone ło słowo 5 fen, — t y t u ł o w e ............................................... 10 fen.

. rrzy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Keaaktor oapuwieaziainv Stanisław Nowakowski w 7 orumu Bya 'u*ko 7c 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawv W. M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedziaiuy na łnou/roaaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józcj Stanach. Groblowa 6 

Za ''głuszenia odpowiada administrada  
fyyaawmctwo: ,,Dz . Komorski" , . Dzień Bydgoski,” “Gazeta Gdańska”, 

,.Gazeta Mor $ „Dzień Grudziądzki”, „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski”

Czcionkami Pom. Druk. Rom. CS. A. w Toruniu Bydgoska

Abonament miesięczny wynosi
weksDedycji miejscowych a g e n c ja c h ......................... , . * • .  3.— zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu » • • • • • • • . » •  3.40 zł
>rzez pocetę z odnoszeniem  . . . • ........................  . • .  3.36 zł
pod opaską ................................................. . . . . . .  4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................2.30 zł
ł odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“ miesiączn w admini­
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem  kw artaianie 9,27 zł 

miesiącznic 3.09 zł

t


